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Materiały

J A N  Z A M O J S K I

K O N FER E N C JA  B ELG RA D ZK A  w  1940 r.

Początkow y okres istnienia podziemia polskiego należy do m niej zna
nych stronic jego historii, a z wielu względów jest to okres bardzo in
teresujący. Publikow any niżej dokum ent w ydaje się wnosić nieco światła 
do jego mroków. Jest to sprawozdanie, a ściślej — protokół z konferencji 
m iędzy przedstaw icielam i komend ZWZ w kraju , kierow nikam i baz łącz
nikowych na W ęgrzech i w Rum unii oraz delegatam i paryskiej KG ZWZ, 
k tó ra  odbyła się w Belgradzie 29 m aja — 2 czerwca 1940. O konferencji 
tej znajdujem y kró tką wzm iankę w Polskich Siłash Zbrojnych 1, jednak
że bez odwołania się do interesującego nas dokum entu. Nie wspom ina 
o niej natom iast najbardziej dla nas in teresu jący  z rac ji podawanych 
inform acji uczestnik konferencji J . K arasiów na w artyku le  Pierwsze pół
rocze armii podziemnej (SZP-ZWZ), zaś T. Komorowski inform uje o niej 
pobieżnie, odnotowując jako najbardziej godne uw agi otrzym anie na niej 
przez delegatów „k ra ju ” sta tu tu  sądów kapturow ych i dekretów  nomi
nacyjnych do stopnia generała dla Rakonia i Bora 2. Drobne fragm enty  
cy tu ją  w przypisach autorzy pracy Wojna wyzwoleńcza narodu polskiego 3.

Publikację dokum entu przygotowano w oparciu o fotokopię, znajdu
jącą się w W ojskowym Instytucie H istorycznym  4. O bejm uje ona jednak
że tylko m ateria ł z trzech dni konferencji, natom iast nieosiągalna dla 
nas jest, jak  dotychczas, część końcowa — z 1 i 2 czerwca. Przyczyny 
zdekom pletowania dokum entu nie są możliwe ak tualn ie do ustalenia. 
Porządek dzienny konferencji i treść dokum entu pozwalają jednakże są
dzić, że m ateria ły  najistotniejsze dla poznan ia stanu  konspiracji krajow ej 
w  pierwszej połowie 1940 r., dla stanu organizacyjnego ZWZ i zam ierzeń 
na najbliższy okres znalazły swe odbicie w łaśnie w przebiegu pierwszych 
trzech dni jej trw ania. Dokum ent publikujem y w części odnoszącej się 
do spraw  ZWZ na ziemiach okupowanych przez Niemców, wyłączając 
partie, k tóre zajm ują się działalnością ZWZ na ziem iach Zachodniej U kra
iny i Białorusi, z drobnym i w yjątkam i, gdy poruszane są pewne spraw y 
dotyczące ogólniejszych problem ów podziemia.

1 Polskie  S i ł y  Z b ro jn e  w  drugie j w o jn ie  św ia to w e j ,  t. I I I  A r m ia  K ra jow a .  L o n 
dyn  1950, s. 227. W ed ług  zasięgn ię tych  in fo rm ac ji, au to rz y  p u b lik o w an y m  tu  d o k u 
m en tem  nie d y sp o n u ją  i p raw d o p o d o b n ie  n ie  dysponow ali. W iele w sk azu je  n a  to, iż 
je s t to  jed y n y  zachow any  ślad  d o k u m en ta ln y  te j k o n fe ren c ji.

2 N iepodległość,  t. 1. [L ondyn] 1948; T. K om orow sk i, A r m ia  podziem na .  L ondyn  
1952, s. 48.

3 T. R aw sk i, Z. S tąpo r, J. Z am o jsk i, W o jn a  w y zw o le ń c za  n arod u  polskiego
1939-1945. W arszaw a 1963, s. 153, 160, 163.

4 W IH  III/21/16.
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Konferencja belgradzka była w ydarzeniem  jedynym  w swym rodzaju 
w dziejach podziemia w Polsce. Jak  w ynika ze w stępnych uwag autorów 
dokum entu, liczono się z możliwością i potrzebą organizowania podob
nych spotkań w przyszłości, jednakże okazały się one niemożliwe do 
urzeczywistnienia, zaś ich funkcję p rzejęła poczta kurierska i korespon
dencja radiowa. Zwołanie konferencji w  Belgradzie przypada na szcze
gólny okres w rozw oju podziemia w  Polsce, przy  czym rozum iem y tu 
podziemie związane, najogólniej biorąc, z rządem  em igracyjnym , uznają
ce jego zwierzchnictwo. W iosną 1940 r. kończy się burzliw y etap żywio
łowego tworzenia się i rozwoju organizacji podziemnych, gromadzenia 
doświadczeń, krystalizow ania się pew nych konstelacji i tendencji organi
zacyjnych i politycznych, form ow ania się zasad istnienia i działania w oj
skowej i politycznej konspiracji, w ytyczania jej kierunków  i celów. P rag 
nęlibyśm y zwłaszcza zwrócić uwagę na odbicie w m ateriałach konferencji 
takich problemów, jak:

— scalanie podziem nych organizacji wojskowych przez ZWZ,
— stosunki m iędzy czynnikam i politycznym i a wojskowymi, niewolne 

od wzajem nych pretensji, a także różnice w  ocenie sytuacji w k raju  
ze strony  przedstaw icieli Rakonia (S. Roweckiego) i baz łącznikowych,

— stosunki m iędzy „K rajem ” a w ładzam i em igracyjnym i, przy bardzo 
silnym  akcentowaniu krytycznego stosunku społeczeństwa wobec em igra
cji, k tóre często w ydaje się naw et przesadne i pochopne w generalizowa
niu poglądu określonych kół podziemia, jako opinii całego społeczeństwa,

— w ypracowywanie jednolitej s tru k tu ry  dowodzenia konspiracją w oj
skową na całym  obszarze k raju , zasad łączności, funkcjonow ania baz 
łącznikowych itp.,

— nastaw ienie działalności podziemia na długotrw ałą okupację. 
W świetle m ateriałów  konferencji belgradzkiej w ydaje się konieczne 

odniesienie do nieco wcześniejszego okresu decyzji dotyczących podpo
rządkow ania obszarów N r 2 i 3 ZWZ sztabowi Rakonia (S. Roweckiego) 
i utw orzenia faktycznej krajow ej kom endy ZWZ, czy też ściślej — apro
bowania przez władze em igracyjne rzeczywistego stanu rzeczy. Fakt ten  
wiązano na ogół ze znaną dyrektyw ą gen. Sikorskiego i gen. Sosnkow- 
skiego z 18 czerwca 1940, nadaną w trakcie  ew akuacji z F rancji i rozka
zem z 30 czerwca 1940 o ustanow ieniu w k ra ju  KG ZWZ, k tóre to doku
m enty  wydają się form alnym  potw ierdzeniem  powziętych wcześniej wnio
sków, być może w szerszym  niż początkowo m yślano zakresie, wym uszo
nym  klęską F rancji i zaostrzeniem  konflik tu  Sikorski — Sosnkowski.

M ateriały  konferencji belgradzkiej w ydają się szczególnie ciekawe, 
jako ukazujące obraz podziemia od strony  najm niej znanej, roboczej. Po
zostawiając literatu rze bohaterską i tajem niczo-rom antyczną atm osferę 
konspiracji, przedstaw ia jej mechanizm, jej trudy, jej prozaiczne prob
lemy, wśród których na czoło w ysuw ają się jak  zawsze kw estia doboru 
ludzi i kwestia pieniędzy, tych „czerwonych ciałek k rw i” wszelkiej woj
ny, w tym  i w ojny podziemnej. Nie b rak  w nich też wzm ianek o tow a
rzyszącej wszelkim wielkim  wysiłkom  ludzkim  działalności aferzystów, 
spekulantów  i pospolitych złodziei. Z relacji uczestników konferencji za
rysow uje się także pew ien obraz nastro jów  i postaw  społeczeństwa, 
w którym  dom inującym  rysem  jest dem okratyczna radykalizacja, zwrot 
na lewo. N otują też oni ożywioną działalność organizacji kom unistycz
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nych, chociaż trak tu ją  o niej w sposób typowy dla m yślenia politycznego 
w arstw y, k tó rą  reprezentow ali. Czytelnik dostrzeże też na pewno u k ry te  
za pozorem  niuansów dość istotne różnice ocen. O biektyw izm  ich w ypo
wiedzi jest w tych wszystkich sprawach, które dotyczą sfery  politycznej, 
jak najbardziej względny, modulowany ich w łasnym i poglądam i i ich ży
czeniami. Dlatego też niektóre opinie i oceny ich muszą być przyjm o
w ane z dużą ostrożnością. Przypisując „K rajow i” bardzo zdecydowane 
stanow isko w spraw ie decydowania o formie rządów, o granicach itp., 
m ają oni najczęściej na m yśli konkretne ugrupow ania wojskowo-poli
tyczne w podziemiu krajow ym , podejrzewające Sikorskiego o zbytni r a 
dykalizm  społeczny i gotowość do ustępstw  w kw estiach tery torialnych . 
Zwłaszcza więc substytuow anie własnych poglądów pod opinie narodu, 
społeczeństwa, k ra ju  etc. wymaga szczególnego krytycyzm u.

Inform acje, zaw arte w wystąpieniu Rybczyńskiej (Janina K arasiówna) 
są cennym  przyczynkiem  dla poznania procesu kształtow ania się kon
cepcji generalnych ZWZ. Znajdujem y tu  zarys, znajdujem y główne m yśli 
lub raczej naw et schem at myślowy zarówno „R aportu operacyjnego” 
z m eldunku n r 54 (5 lutego 1941), jak też „Raportu operacyjnego” n r  154 
(z końca 1942 r.), a wreszcie planu Burza. Jeśli uwzględnić fakt, że ów 
schem at m yślow y korzeniam i swymi sięga jeszcze okresu SZP i gen. K a- 
raszewicza-Tokarzewskiego, to jego niezmienność w najistotniejszych ele
m entach, p rzy  tak  radykalnie zmieniającej się sytuacji politycznej sp ra 
wy polskiej i w arunków  w alki o niepodległość jest uderzająca. W ydaje 
się ona świadczyć bardziej o konserwatyzmie m yślowym  niż o konsek
w encji autorów  tego schem atu. Przykład dodatkowy — w nie publiko
w anej, jak  też publikow anej części dokum entu dość obszerne partie  po
święcone są zagadnieniu ukraińskiem u. Wszyscy uczestnicy konferencji 
zgadzali się w poglądzie, iż w tej dziedzinie rząd em igracyjny nie posiada 
żadnej polityki, że główne odłamy społeczeństwa ukraińskiego nastaw io
ne są negatyw nie wobec dalszych związków państw owych z Polską, że 
w tej kw estii nie może ona liczyć na poparcie swych aliantów , że likw i
dacja granicy m iędzy zachodnimi obszarami U krainy i Białorusi stała się 
już fak tem  dokonanym. Jednakże wniosek jest zaskakujący — utrzym ać 
nadal swe stanowisko w sprawie ukraińskiej, k tóre notabene nie w y
chodziło poza p ro g ram  ograniczonej au tonom ii ku ltu ra lnej. Podobnie 
dalekie od liberalizm u było stanowisko rządu em igracyjnego w kw estii 
żydowskiej.

Jednym  z istotnych problemów poruszanych w trakcie konferencji 
było scalanie w ram ach ZWZ organizacji podziemnych uznających 
zwierzchnictwo rządu emigracyjnego. Niemniej w ażnym  i trudnym  dla 
ZWZ było jednak osiągnięcie pełnego scalenia własnego organizmu. 
W pew nej m ierze przezwyciężone już zostały w tym  czasie dążenia zagra
nicznej KG ZWZ do samodzielnego dyrygowania poszczególnymi kom en
dami Obszarów, jednakże nadal istniała kwestia stosunku Obszarów N r 2 
i 3 wobec kom endy warszawskiej. Konferencja belgradzka, jak już w spo
m inaliśm y, praktycznie przesądziła podporządkowanie „Leszka” (obsza
ru  lwowskiego) Rakoniowi (Roweckiemu), co czyniło zeń rzeczywistego 
kom endanta krajowego całej sieci ZWZ. Przejęcie zwierzchnictwa nad 
„Leszkiem ” dawało jednak więcej kłopotów niż możliwości działania. Jak  
w ynika z części pom iniętej przez nas, organizacja ZWZ na tam tejszym

13 — N a jn o w s z e  d z ie je  P o l s k i  t .  X
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teren ie znajdowała się w stanie rozprzężenia. Istn iały  tam  praktycznie 
dwie komendy, jedna podlegająca gen. Januszajtisowi-Żegocie, zgodnie 
z „ inw esty tu rą” otrzym aną przezeń od Sikorskiego, druga zaś utworzona 
w oparciu o w ysłaną wcześniej przez Tokarzewskiego ekipę w składzie: 
płk Niewiarowski, ppłk Sokołowski ps. Trzaska i m jr Dobrowolski. Zjed
noczoną organizacją kierować m iał ppłk E. M acieliński ps. Kornel, k tóry  
to w ybór nie okazał się najszczęśliwszy, gdyż pod koniec 1941 r. sąd 
ZWZ wydał nań w yrok śmierci i w  grudniu  K ornel został wraz z dwoma 
oficerami swego sztabu zastrzelony.

W edług inform acji delegata „Leszka” tam tejsza organizacja ZWZ uży
wająca nazwy kam uflującej Związek Obrońców Wolności Ojczyzny, 
liczyła do 24 tys. ludzi zorganizowanych na prow incji (łącznie z Białym- 
stokiem) oraz we Lwowie ca 7500 ludzi. Dysponowano bronią na ca 25% 
stanów. Dane te, zwłaszcza w porów naniu ze znacznie skrom niejszym i 
m eldowanym i przez Rybczyńską, w ydają się nazbyt optymistyczne, 
zwłaszcza że ogólna charak terystyka samej organizacji ZWZ na tym  te
renie, jak też jej w arunków  działalności w referacie  delegata „Leszka” 
daje obraz jak najbardziej negatyw ny. P rzy  zasadniczo wrogim stano
wisku zajętym  przezeń w dyskusji nad stosunkiem  do zagadnienia ży
dowskiego ciekawie przedstaw iają się inform acje o korzystaniu właśnie 
ze źródeł żydowskich dla finansowania działalności ZWZ, przy czym 
uzyskano z nich sumę 186 tys. rb  oraz 4 kg złota i 700 dolarów, podczas 
gdy z zagranicznych przekazów wpłynęło tylko 123 tys. rb. Notabene 
sum y wpływające z zagranicy okazały się w konfrontacji z danym i baz 
znacznie wyższe, jednakże zostały one skierowane do niewłaściwej sieci 
organizacyjnej (ca 715 tys. zł). Spraw a ta jest jednym  z wielu porusza
nych w konferencji przykładów  chaosu w finansow aniu podziemia przez 
czynniki em igracyjne, chaosu przypadkowego, wynikającego z na tu ra l
nych trudności w łączności, dotarciu do właściwego punktu  odbiorczego 
itp., ale też chaosu wytworzonego przez w ielokierunkowość działania, 
przez celowe utrzym yw anie ze strony tych czynników wielotorowości or
ganizacyjnej, w ynikającej z politycznych przesłanek.

Przedstawiciele krajow ych i zagranicznych komend ZWZ obradowali 
w Belgradzie w dniach, gdy operacje niemieckie we Francji doprowadziły 
do likwidacji głównego północnego zgrupow ania wojsk alianckich, 
w dniach Dunkierki. Zaskakujący jest brak jakichkolw iek odgłosów tych 
wydarzeń. W pew nym  związku z nową sytuacją strategiczną w Europie, 
wym agającą dostosowania ze strony  podziemia w Polsce, pozostają oma
wiane na konferencji zam ierzenia dotyczące baz, ich konspiracji, przesu
nięć itp. Jest to jednak związek dość luźny i raczej stanow iący odbicie 
wcześniejszych ocen odnośnie rozw oju sytuacji na Bałkanach niż we F ran 
cji. Być może w zaginionej części dokum entów znajdow ały się konkret
niejsze próby scharakteryzow ania sytuacji na co w skazyw ałby jeden 
z punktów  obrad 1 czerwca przed południem , referow any przez „ob. 
Drzewicę”.

Dokument, poza zaznaczonymi opuszczeniami, d rukujem y w brzm ie
niu dosłownym. Redakcja tekstu  dotyczyła wyłącznie ortografii. Autor 
dziękuje na tym  m iejscu osobom, które pomogły mu w ustaleniu pewnych 
szczegółów, dotyczących organizacji oraz pseudonim ów i kryptonim ów .
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I. PR O G R A M  I PR ZE B IE G  CH RO N O LO G ICZN Y  K O N FE R E N C JI

1. K o n fe ren c ja  w  B [elgradzie] p ro jek to w an a  by ła  n a  3, 4 d n i; fak ty czn ie  p rz e 
c iąg n ę ła  się do dn i p ięciu ; p rzy  czym  zaznaczyć należy , że n a w e t pom im o p rz e 
d łu ż e n ia  czasu  trw a n ia  k o n feren c ji, n ie w yczerpano  całości m a te r ia łu .

P ro g ra m  k o n fe re n c ji op racow any  przez Sztab K om endy  G łów nej u leg a ł w  to k u  
k o n fe re n c ji p ew nym  zm ianom , podyk tow anym  w  p ie rw szy m  rzędzie  ty m  m a te 
ria łe m , k tó ry  delegaci z K ra ju  w y su w ali jako  n a jw ażn ie jszy  i w y m ag a ją cy  ja k  
n a jb a rd z ie j w y czerpu jącego  om ów ienia. P race  k o n fe ren c ji trw a ły  od 29 m a ja  do 
2 czerw ca w łącznie. P raco w an o  p rzed  po łudniem  od godz. 8,15 do 13,30 i po  p o 
łu d n iu  od godz. 15 do 21, często i później. P rze rw y  ob iadow e i godziny p o s iłk u  
w ieczornego  w y k o rzy sty w an e  by ły  rów nież d la  om ów ien ia  dodatkow o ró żn y ch  
k w estii.

W a ru n k i k o n sp ira c ji b y ły  n a  ogół dobre, uczestn icy  rozm ieszczen i oddz ie ln ie  po 
ro zm a ity ch  k w a te rach , m iejsce k o n fe ren c ji zm ien iano  codziennie , w ydano  zak az  
ch odzen ia  po u licach  i uczęszczania do re s ta u ra c ji paczkam i. B łędem  było  u m ie sz 
czen ie  k ilk u  uczestn ików  n a  k w a te rach  w  hotelach, n a  p rzyszłość kon iecznym  je s t  
z ap ew n ien ie  k w a te r  p ry w a tn y c h  p rzy  o fic ja lnych  in s ty tu c ja c h  po lsk ich , w zg lęd n ie  
p ry w a tn ie  u  P o laków  s ta le  zam ieszku jących  w  m iejscow ości w yznaczonej n a  k o n 
fe re n c ję , oczyw iście k w a te r  rów nież  po jedynczo ro z p ro sz o n y c h 1.

2. C hronolog iczny  p rzeb ieg  ko n feren c ji:
a) D n ia  29 m a ja  p rzed  po łudn iem  
id e n ty fik a c ja  u czestn ików  k o n ferenc ji, 
zag a jen ie  p rzez przew odniczącego, ob. R adw ana,
r e f e ra t  d e leg a ta  o k u p ac ji n iem ieck ie j o stan ie  o rg an izac ji w o jsk o w ej i je j p ra c y  

n a  te re n ie  o k u p ac ji re p rezen to w an e j.
b) D nia 29 m a ja  po p o łu d n iu
d alszy  ciąg re f e ra tu  d e leg a ta  ok u p ac ji n iem ieck iej,
r e f e ra t  d e leg a ta  o k u p ac ji s o w ie c k ie j2 o s tan ie  o rg an izac ji w o jsk o w ej i je j p ra c y  

n a  te re n ie  o k u p ac ji rep rezen to w an e j.
c) D nia 30 m a ja  p rzed  po łudn iem
re f e ra t  d e leg a ta  o k u p ac ji sow ieckiej o sy tu ac ji ogó lnopolitycznej, 
r e f e ra t  d e leg a ta  okup. n iem ieck ie j o sy tu ac ji ogó lnopolitycznej, 
d y sk u s ja  n a  te m a t sp raw  zw iązanych  z p ropagandą.
d) D n ia  30 m a ja  po po łu d n iu
re f e ra t  de leg a ta  okup. sow ieckiej w  sp raw ach  fin an so w y ch  o rg an izac ji w o jsk o 

w e j n a  te ren ie  te j okupacji,
r e f e ra t  d rug iego  d e leg a ta  okup. sow ieckiej, o sta tn ie  w iadom ości z te re n u  o k u 

pac ji,
sp raw o zd an ie  k o m en d an ta  Bazy „R ” 3.
e) D n ia  31 m a ja  p rzed  p o łudn iem
dalszy  ciąg re fe ra tu  k o m en d an ta  B azy „R”, 
r e f e ra t  k o m en d an ta  B azy „W ” 4.

1 W niosk i o rg an izacy jn e  z te j k o n fe ren c ji n ie zna laz ły  ok az ji do zasto so w an ia , 
b y ła  ona  p ierw szą  i je d y n ą  tego ro d za ju  k o n fe ren c ją  w  d z ie jach  podz iem ia  p o l
skiego.

2 T erm in  u ży w an y  w  słow n ic tw ie  ZW Z (i AK) i in n y ch  o rg an izac ji p raw ico w y ch  
d la  te ren ó w  Z achodn ie j U k ra in y  i B ia ło rusi p rzy łączonych  do Z w iązku  R ad z iec 
kiego, p o d k re ś la ją cy  w rogość ty ch  o rg an izac ji w obec ZSRR.

3 B aza „R” — baza  łączn ikow a w  R um unii, k ry p t. B olek.
4 B aza „W ” — baza  łączn ikow a n a  W ęgrzech, k ry p t. R om ek.
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f) D n ia  31 m a ja  po p o łu d n iu  
p rze s tu d io w an ie  i om ów ien ie  sp raw  łączności, 
om ów ienie  sp raw  zw iązanych  z k o n sp irac ją , 
om ów ien ie  sp raw  k w a te rm is trzo w sk ich , 
uw ag i o dzia ła lności Baz,
d y sk u s ja  w  sp raw ie  p o d p o rząd k o w an ia  L eszka  R akon iow i.
g) D n ia  1 czerw ca p rzed  po łu d n iem
dalszy  ciąg d y sk u s ji n a  te m a t sp raw  zw iązanych  z k o n sp irac ją , 
om ów ien ie  sp raw  p e rso n a ln y ch  o k u p ac ji n iem ieck ie j, 
om ów ien ie  b ieżącej sy tu a c ji w o jen n e j p rzez  ob. D rzew icę, 
zakończen ie  d y sk u s ji n a  te m a t p o d p o rząd k o w an ia  L eszka  R akoniow i, 
p rze s tu d io w an ie  i om ów ien ie  in s tru k c j i  w  sp raw ie  ak c ji d y w ersy jn e j, 
p rze s tu d io w an ie  i om ów ien ie  k o d ek su  sądów  k ap tu ro w y ch .
h) D n ia  1 czerw ca po p o łu d n iu
p rze s tu d io w an ie  i om ów ien ie  in s tru k c j i o p rz y jm o w a n iu  i zw a ln ia n iu  członków  

ZWZ,
dalszy  ciąg  d y sk u s ji n ad  k w es tiam i p ro p ag an d y , 
om ów ien ie  łączności lo tn icze j z K ra jem ,
om ów ienie  szeregu  ró żn y ch  sp ra w  w y n ik ły ch  z to k u  do tychczasow ych  obrad .
i) D n ia  1 czerw ca w ieczorem
rozm ow a z d e leg a tem  o k u p ac ji n iem ieck ie j, 
om ów ien ie  ak c ji sab o tażo w ej i d y w ersy jn e j, 
p o d staw y  p la n u  op eracy jnego ,
om ów ien ie  sp raw y  zo rg an izow an ia  p ra c y  w yw iadow czej, 
u p ra w n ie n ia  R ak o n ia  w  s to su n k u  do L eszka, 
om ów ien ie  sp raw  budżetow ych ,
k w es tia  w sp ó łp racy  o rg an izac ji p o litycznych  z o rg an izac ją  w o jskow ą.
j) D n ia  2 czerw ca p rzed  po łu d n iem
stu d iu m  now ego szyfru .
k) D nia  2 czerw ca po p o łu d n iu
u s ta le n ie  szyfrów ,
om ów ien ie  sp raw y  o rg an izac ji i p e rso n a lió w  Baz, 
do d a tk o w e  i końcow e w y ja śn ie n ia , 
w y d an ie  poczty, 
zam kn ięc ie  o b rad  k o n fe ren c ji.
1) a D n ia  2 czerw ca w ieczorem  
K o n fe ren c ja  u  m in is tra  D ębickiego.

P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  K O N F E R E N C JI, 29 M A JA  1940, P R Z E D  P O Ł U D N IE M

1. I d e n ty f i k a c ja  u c z e s tn ik ó w  k o n fe r e n c j i  i sp ra w d zen ie  u p o w a żn ień

W  k o n fe re n c ji b io rą  u d z ia ł
a) z ra m ie n ia  K om endy  G łów nej ZW Z ob. R ad w an , ob. H eczko,
b) „ „ S z tab u  G łów nego N aczelnego W odza ob. D rzew ica,
c) „ „ K o m en d an ta  o k u p ac ji n iem ieck ie j ob. R ybczyńska,
d) „ „ K o m en d an ta  o k u p ac ji sow ieck ie j ob. L uda ,
e) K o m en d an t B azy „R ”

« W o r y g i n a l e  o m y ł k o w o  , , h ”
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f) K o m e n d a n t Bazy „W ”
g) Ob. b z u p o w ażn ien ia  ob. R adw ana.

Ob. R y b czy ń sk a  okaza ła  sw oje upow ażn ien ia , k tó re  u zn an e  zosta ły  za w y s ta r 
czające. K o m e n d a n t B azy „W ” p rzed s taw ił p ro tokó ł id e n ty fik a c ji ob. R ybczyńsk ie j. 
Co do po zo sta ły ch  uczestn ików  k o n feren c ji, to są  oni zn an i osobiście ob. R a d w a 
now i i ob. H eczce, ja k  rów n ież  znane są ich  pełnom ocn ic tw a.

2. O tw arc ie  k o n fe ren c j i

Ob. R a d w a n  w  im ien iu  N aczelnego W odza i K o m en d an ta  G łów nego  ZW Z 
w ita  de lega tów . N astęp n ie  zagaja  k o n ferenc ję , p o d k re ś la ją c  je j bard zo  dużą  w agę 
ze w zg lęd u  n a  tru d n o śc i, n a  jak ie  n ap o ty k a  b ezpośredn ie  k o n ta k to w a n ie  się K o
m en d y  G łów nej ZW Z z p laców kam i na te re n ie  W ęgier i R u m u n ii o raz  z o rg a n i
zacją  w  K ra ju . K o n fe ren c ja  b ieżąca m a o ty le  w ięk szą  w agę, że p rzez  szereg  
m iesięcy  p ra c y  K om endy  G łów nej ZWZ, B az o raz  o rg an izac ji w o jsk o w ej w  K ra ju  
zeb ra ło  s ię  bardzo  w ie le  zagadn ień  w y m ag ający ch  g ru n to w n eg o  om ów ien ia , m a 
n ad z ie ję , że w spó lne  om ów ienie  pozw oli u su n ąć  rów n ież  tru d n o śc i n a p o ty k a n e  n ie 
je d n o k ro tn ie  w  p racy .

Ob. R a d w a n  o d d a je  głos ob. R ybczyńskiej, d e lega tow i K o m en d an ta  o k u p ac ji 
n iem ieck ie j.

Ob. R y b c z y ń s k a  n a  w stęp ie  zgłasza zastrzeżen ie  co do sp raw  w y m a g a ją 
cych sp e c ja ln ie  tro sk liw ego  zakonsp irow an ia , k tó ry ch  n ie  będzie  p o ru sza ła  n a w e t 
w  ty m  szczup łym  g ron ie  uczestn ików  ko n fe ren c ji, p rosi o d an ie  je j m ożności om ó
w ien ia  sp ra w  sp ec ja ln ie  ta jn y c h  w  obecności ty lko  ob. ob. R ad w an a , H eczk i i P o - 
lesińsk iego , n ie k tó re  re z e rw u je  do om ów ienia  ty lko  w  cz te ry  oczy z ob. R a d 
w anem .

N as tęp n ie  po rusza  sp raw ę  te ch n ik i zw ołan ia  k o n fe ren c ji. Z aw iad o m ien ie  o trz y 
m ano  w  W arszaw ie  dopiero  2 m a ja  z te rm in em  s ta w ie n n ic tw a  n a  15 u  R om ka. 
M u sia ła  po tem  w yruszyć  z W arszaw y 9 m a ja , n ie  m a jąc  zby t w ie le  czasu  n a  p rz y 
go tow an ie  m a te ria łó w , n a to m ia s t u  R om ka oczek iw ała  p ra w ie  ty dz ień , a późn ie j 
w  B [elg radzie] znów  k ilk a  dni, zan im  zebra li się w szyscy delegaci.

N o t a .  N a w e t  w  d n iu  o tw a rc ia  k o n fe re n c j i  n ie  b y l i  o b e c n i w sz y s c y  d e le g a c i,  b r a k o w a ło  
w y s ła n n ik a  H u s a rz a  ob . J u lk a ,  k tó r y  z p o w o d u  tru d n o ś c i  p a s z p o r to w y c h  p r z y b y ł  d o p ie ro  
w  d ru g im  d n iu  k o n f e r e n c j i .

M a te ria ły  n a  k o n fe ren c ję  m ia ły  być dosłane  ob. R y bczyńsk ie j p rzez  3 k u rie ró w , 
żaden  z n ich  do czasu  zakończen ia  k o n fe ren c ji n ie  doszedł. Ob. R yb czy ń sk a  o p e ro 
w a ła  m a te r ia łe m  pam ięciow ym  bardzo  szczegółow ym , z w y ją tk ie m  ogólnej sy tu a c ji 
w yw iadow czej.

P o d a je  m otyw y, dlaczego została  ona w ydelegow ana. Szef S z tab u  K om endy  
O k u p ac ji n ie  m ógł w y jść  ze w zględu  na  duże a resz to w an ia , w  raz ie  a re sz to w an ia  
R ak o n ia  z e rw a łab y  się ciągłość p racy .

P rzechodzi do c h a ra k te ry s ty k i s tan u  o rg an izac ji i om ów ien ia  poszczególnych 
działów  je j p racy .

A. S t a n y  l i c z e b n e  i u z b r o j e n i e

Co do s tan ó w  liczebnych  oddziałów  i ich  u zb ro jen ia  n ie  p o siad a  d o k ład n y ch  
danych . D ane te  m ia ła  K om enda O k u p ac ji o trzym ać n a  15 czerw ca. S podziew a się, 
że do końca  czerw ca będą  dostarczone K om endzie  G łów nej ZW Z.

& N a z w i s k a  b r a k  w  o r y g i n a l e
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B. P o d s t a w y  p r a c y  Z W Z  w  t e r e n i e

Cel, ja k i s ta w ia ła  od po czą tk u  o rg an izac ja  w o jsk o w a  — w a lk a  z o k u p an tam i. 
C h a ra k te r  p racy  ściśle apo lityczny . Ja k o  zasadn icze  u jęc ie  c h a ra k te ru  o rg an iza 
c ji — w ojsko  w  k o n sp irac ji. To zasadn icze  u jęc ie  c h a ra k te ru  o rg an izac ji w o jskow ej 
jak o  w o jska  polsk iego  w  k o n sp ira c ji d a je  m ożność cze rp an ia  sił i k o rzy s tan ia  
z w szy stk ich  reze rw  społecznych , oczyw iście z zastrzeżen iem  do daw nego  obozu 
san acy jn eg o , w  szczególności do jed n o s tek  b ezpośredn io  odpow iedz ia lnych  za d a w 
ny  obóz san acy jn y . T rzeb a  bow iem  jasn o  p o staw ić  sobie p y tan ie , w  im ię czego 
p rzych odzą  obecn ie  w  K ra ju  ludzie  do p racy  w  o rgan izac ji?  T y lko  i w y łączn ie  
w  im ię  w alk i o n iepodleg łość. N a raz ie  ludzie  w  K ra ju  n ie  z a s ta n a w ia ją  się nad  
tym , ja k ą  m a być P o lska . J e d n a  zasada  je s t n iew zru szo n a  — zasad a  P o lsk i dem o 
k ra ty c z n e j, sam  K ra j chce dycydow ać, ja k i b ęd z ie  m ia ł rz ąd . I d ru g a  za sad a  — 
o sp raw ach  p rzyszłych  g ran ic  p a ń s tw a  K ra j chce  rów n ież  sam  decydow ać (nie 
zgodzi się, by  o ty m  decydow ano  bez niego).

C. Z a k r e s  p r a c y  Z W Z

J u ż  w  d n iu  15 styczn ia , po o trzy m an iu  p ie rw szy ch  rozkazów  z C en tra li, K o 
m e n d a  w y d a ła  sw ój p ie rw szy  rozk az  o p rze jśc iu  z o rg an izac ji SZ P  n a  ZW Z. W  ro z 
k az ie  ty m  u ję te  b y ły  w yżej w y m ien io n e  zasady  apo litycznego  w o jsk a  w  k o n sp i
ra c j i  o raz  p o d k reś lo n e  d ążen ia  do z jednoczen ia  w szy stk ich  is tn ie jący ch  n a  te re n ie  
k r a ju  o rg an izac ji w o jskow ych .

Pod w ględem  zak o n sp iro w an ia  o rg an izac ji ro zk az  n r  1 K om endy  o k u p ac ji p rz e 
w id y w a ł trzy  poziom y w  schem acie  w e w n ę trzn e j s t ru k tu ry  o rg an izacy jn e j ZW Z, 
a  m ianow ic ie  b ezp o śred n ie  członkostw o  ZW Z, re ze rw ę  ZW Z, o raz  pospo lite  ru szen ie  
ZW Z czyli tzw . pogotow ie p a trio tó w .

R ozkaz n r  1 p rzew id y w a ł zakończen ie  ak c ji u p o rząd k o w an ia  o rg an izac ji do 
15 m a ja  b r. Ob. R ybczyńska  w y jech a ła  z W arszaw y  9 m a ja , do tego  czasu  nie 
w szy stk ie  m a te r ia ły  z te re n u  n a p ły n ę ły  i d la tego  n ie  m oże podać w szy stk ich  szcze
gółów . N astęp n ie  w y d an y  p rzez  K om endę o k u p ac ji ro zk az  n r  2 z d n ia  3 m a ja  b r. 
b y ł o p racow an iem  sw ego ro d za ju  s ta tu tu  o rgan izacy jnego . A n u lo w ał te n  rozkaz  
d aw n y  s ta tu t SZP, u s ta la ł cele i zasady  p racy  n a  p o d staw ie  w y ty czn y ch  in s tru k 
c ji n r  1 i 2 K om endy  G łów nej ZW Z. D la szerszych  w a rs tw  spo łeczeństw a  u s ta la ł 
nazv/ę o rg an izac ji jako  SSS 5 S tow arzy szen ie  S am oobrony  (lub Sam opom ocy, za leż
n ie  od środow iska , w  k tó ry m  o rg an izac ja  ro z w ija ła  sw ą p racę) S połecznej. N azw y 
ZW Z ze w zględów  k o n sp ira c y jn y c h  n ie  używ a się  poza ko łem  członków  n a jśc iś le j 
zw iązanych  z o rgan izac ją .

D. O r g a n i z a c j a  k o m e n d  i o d d z i a ł ó w

Is tn ie ją  zo rgan izow ane i fu n k c jo n u ją c e  k o m en d y  n a s tę p u ją c e : K om enda o k u 
p ac ji, K om endy  okręgów  i K om endy  pow iatów , z podzia łem  w ew n ę trzn y m  o rg a n i
zac ji n a  3 w yżej w yszczegó ln ione poziom y. K om end  o b sz a ró w 6 zo rgan izow anych  
na  raz ie  n ie  m a, ich  fu n k c je  k u m u lu ją  ko m en d y  in n y ch  szczebli, zn a jd u ją c e  się 
n a  m iejscu .

5 N azw a, lu b  częściej znak  „S S S ” u ży w an e  b y ły  ró w n ież  w  la ta c h  późn ie jszych  
d la  oznaczan ia  AK.

6 O bszar s tanow iło  w  ZW Z, a tak że  w  A K  k ilk a  są s iad u jąc y ch , c iążących  k u  
sob ie  okręgów , tw orzących  pew ien  k o m p lek s geog raficzny  i o p e racy jn y . K om endy  
O bszarów  odg ry w ały  w  późn ie jszym  o k res ie  p rzed e  w szy stk im  ro lę  k o o rd y n a to ra  
dzia ła lnośc i okręgów . R eg u lu jąca  zasady  o rg an izacy jn e  ZW Z In s tru k c ja  N r 1 z 4.X II. 
1939 p ow o ływ ała  sześć K om end  O bszarów  (W arszaw a, B ia łystok , L w ów , K rak ó w , 
P oznań , T oruń) podp o rząd k o w an y ch  bezpośredn io  zag ran iczn e j K G  ZW Z. B ardzo
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K o m e n d a  o kupac ji

J e s t  k o m p le tn ie  zo rgan izow ana. F u n k c jo n u je  rów n o cześn ie  jak o  K om enda 
O b szaru  n r  1. N a raz ie  K o m en d an t O bszaru  n ie  je s t w yznaczony , p rzew id z ian y  
je s t n a  to  s tan o w isk o  zastępca  R akon ia  7. O rgan izac ja  K om endy  o k u p ac ji ze w zg lę
du  na  t r u d n e  w a ru n k i p racy  k o n sp iracy jn e j je s t dość sk o m p lik o w an a  i pod w ie lu  
w zg lędam i odb iega od n o rm a ln e j o rgan izac ji S ztabu  o raz  od zasad  ekonom ii ludzi 
i d o k ładnego  podz ia łu  p racy ; w ie lu  ludzi i w ie le  zagadn ień  m u si być dub low anych .

O rg an izac ja  szczegółow a K om endy  O kupacji w yg ląda  n as tęp u jąco :
a) K o m en d an t O kupacji.
b) B iu ro  K o n tro li F inansów . P rzy jm o w an ie  p ien iędzy  z zag ran icy  i in n y ch  źró 

deł, k o n tro la  rozdz ia łu  p ien iędzy , k o n tro la  w ydatków . W  sk ład  B iu ra  K o n tro li 
F inansów  w chodzą p rzed s taw ic ie le  różnych pow ażnych  u g ru p o w ań  społecznych.

c) B iu ro  p ro p ag an d y  i in fo rm ac ji. Z b ie ran ie  i rozdz ia ł in fo rm ac ji ogólnych, 
red ag o w an ie  i w y d aw n ic tw o  „W iadom ości P o lsk ich ” o raz  b iu le ty n ó w  in fo rm a c y j
nych , red ag o w an ie  m e ld u n k ó w  o sy tu ac ji po lityczno -spo łecznej, w sp ó łp raca  i u trz y 
m an ie  łączności z o rgan izac jam i po litycznym i i społecznym i.

d) Szef S ztabu .
e) O ddzia ł I o rg an izacy jny . Z agadn ien ia  p erso n a ln e , zag ad n ien ia  o rg an izacy jn e  

jako  całość, k o n ta k ty  z o rg an izac jam i w ojskow ym i, pó łw o jsk o w y m i i innym i, s tan y  
liczebne, z ag ad n ien ia  w ięz ienn ic tw a , k o n ta k ty  z uw ięzionym i, s ta ra n ia  o ich  w y d o 
bycie, d o s ta rczan ie  tru c izn , k ie ro w an ie  pom ocą społeczną d la  w o jsk a  na  w y p ad ek  
ak c ji zb ro jn e j, np. ap ro w izac ja  w ojska, d o sta rczan ie  d rzew a  ltd ., p rzyg o to w an ia  
m a te ria ło w e  (sp raw y  m a te ria ło w e  m a ją  p rze jść  do O ddzia łu  IV Sztabu), a rch iw u m .

f) O ddzia ł II  w yw iadow czy  i kon trw yw iadow czy ,
g) O ddział I I I  o p e racy jn y , p lan o w an ie  i k ie ro w an ie  a k c ją  bojow ą.
h) O ddzia ł IV gospodarczy. Całość zagadn ień  k w a te rm is trzo w sk ich  z s a n i ta r 

nym i w łączn ie , stosunkow o n a jm n ie j dotychczas zo rgan izow any  ze w szy stk ich  od
działów  S ztabu ,

i) O ddzia ł V łączność.
D ążen iem  jes t, by  k ażdy  oddzia ł Sztabu  m ia ł zd u b lo w an ą  obsadę. Z astępcy  k ie 

ro w n ik ó w  w szy stk ich  oddziałów  Sztabu  są w yznaczeni. W  p e łn i zdub low any  je s t 
oddział V. W  przyszłości p rzew id z ian e  je s t w yznaczen ie  jak o  P om ocn ika  K o m en 
d a n ta  O k u p ac ji dow ódcy w szystk ich  organ izacji, k tó re  b ęd ą  się k o n tak to w a ły  
z ZW Z i b ęd ą  zaliczone jak o  reze rw a  lub  pospo lite  ru szen ie .

K o m e n d y  O bszarów
Ja k  w yżej pow iedziano , jeszcze n ie  zorganizow ane.
F u n k c je  K om endy  O bszaru  n r  1 k u m u lu je  K om enda O kupac ji.
F u n k c je  K om endy  O bszaru  n r  4 „ „ O k ręg u  K raków .
N a o b szarach  P oznańsk im  i P om orsk im  n ie  m a jeszcze p e łn e j p racy  o rg an iza 

cy jn e j i k o m en d y  O bszarów  są tam  zbędne. N a razie  p ra c ą  k ie ru je  bezpośredn io  
K om enda O k u p ac ji poprzez K om endy O kręgów , w zg lędn ie  p rzez  sw oich  delega tów .

szybko je d n a k , bo już  w  In s tru k c j i  N r 2 ze styczn ia  1940 K G  ZW Z w y co fa ła  się 
z te j koncepcji, p rz y jm u ją c  częściowo stanow isko  K ra ju  w  sp raw ie  s tru k tu ry  
dow odzenia ZW Z. W spom niana  In s tru k c ja  u s ta n a w ia ła  dw ie  K om endy  s tre fo w e  
ZW Z d la  G G  i ziem  w cie lonych  oraz d la  te ren ó w  p rzy łączonych  do Z w iązk u  R a 
dzieckiego. W  sposób o d ręb n y  p o trak to w an o  n a to m ias t obszar L itw y , zak azu jąc  
uchw ałą  K o m ite tu  M in istró w  do S p raw  K ra ju  z 12.X II .1939 p o d e jm o w an ia  tam  
w szelk iej ro b o ty  w ojskow ej.

7 Chodzi tu  zapew ne o T. K om orow skiego, k tó rem u  R ow eck i p roponow ał tę  fu n k 
cję (por. K om orow ski, op. cit., s. 32).
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K o m e n d y  O kręg ów
W szędzie n a  szczeb lu  n iższych  K om end p rzew id y w an e  są ek ip y  zastępcze. P e łn e  

zo rgan izow ane  S z taby  p o siad a ją  n a s tę p u ją c e  okręg i:
O kręg  K rak o w sk i (rów nocześn ie  K om enda  O b szaru  n r  4), posiada  rów n ież  k om 

p le tn ie  zo rgan izow ane k om endy  pow iatow e,
O kręg  Łódzki, k om endy  p o w ia to w e  w  dużej m ie rze  zo rgan izow ane,
O k ręg  L ube lsk i,
O kręg  K ieleck i,
O kręg  W arszaw a m iasto .
K om enda  O kręgu  W arszaw a w ojew ództw o , aczko lw iek  n iek o m p le tn ie  zorgan izo

w a n a , fu n k c jo n u je . P o siad a  ona  łączność z p o w ia tam i w cie lonym i do R eichu.
W  s tad iu m  o rg an izac ji:
K om enda O kręgu  Ś ląsk iego , w yznaczony  dow ódca zosta ł a resz to w an y ,
K om enda O kręgu  R zeszow skiego, obejm u jącego  p o w ia ty  w schodn ie  M ałopolski 

n a  te re n ie  o k u p ac ji n iem ieck ie j.
O k ręg  T o ru ń sk i spo łeczn ie  do p ra c y  p rzy go tow any . W yznaczony  w  porozum ie

n iu  z tam te jszy m i czy n n ik am i p o litycznym i i spo łecznym i dow ódca m a być w raz  
z p rzy g o to w an y m  k o m p le tem  S z tab u  w y słan y  w  c iągu  m a ja  w  te ren .

O kręg  P o zn ań sk i z p u n k tu  w id zen ia  społecznego rów n ież  do p ra c y  p rzygo to 
w an y . D ow ódca O k ręg u  w sk azan y  p rzez  tam te jsze  s fe ry  po lityczne.

„K o m ite t 4 -ch” 8 z n a jd u je  się jeszcze n a  te re n ie  W ęgier, trz e b a  go w ydobyć 
z obozu i w ysłać  do K ra ju .

Organizacja  K o m e n d y  O kręg u  
K o m en d an t O kręgu
Z astęp ca  K o m en d an ta  O kręgu  (nie w szędzie  jes t)
Szef S z tabu
O ddzia ły  I, II, I I I , IV  i V.
B iu ra  p ro p ag an d y  i in fo rm ac ji m a ją  być sfo rm o w an e  p rzy  S z tab ach  K om end 

O kręgów .
A żeby  zm niejszyć n iebezp ieczeństw o  d ek o n sp ira c ji K o m en d an ta  i S z tab u  ZWZ, 

p rzy  każdym  K o m en d an c ie  O k ręg u  p rzew id z ian y  je s t dow ódca in n y ch  o rgan izac ji 
k o n ta k tu ją c y c h  się  z ZW Z, a zaliczonych  do reze rw y  w zg lędn ie  pospolitego  ru sze 
n ia  ZW Z.

O ddzia ły  bo jow e  i sapersk ie
Is tn ie ją  n a  szczeb lu  okręgów , pow iatów , w zg lędn ie  n a w e t poszczególnych p la 

ców ek. S k ła d a ją  się te  oddzia ły  z d aw n y ch  w y p ró b o w an y ch  członków  SZ P i no 
w y ch  członków  ZW Z. J e s t to  e lita  b o jo w a  ZW Z, p rzeznaczona  do zadań  bo jow ych  
i sp ec ja ln y ch , n ie  zw iązanych  je d n a k  z p ro w ad zo n ą  a k tu a ln ie  ak c ją  d y w ersy jn ą .

N o t a .  D e le g a t z a s tr z e g a  s o b ie  p ra w o  o m ó w ie n ia  s p ra w  z w ią z a n y c h  z a k c j ą  d y w e r s y jn ą  
i s a b o ta ż o w ą  n a  s p e c ja ln ie  p o u fn e j  k o n f e r e n c j i .

K a d ry
Są to oddzia ły  fo rm o w an e  n a  szczeblu  okręgów  i pow iatów , p rzed e  w szystk im  

z w o jskow ych  zaw odow ych  i m łodych  roczn ików  reze rw istó w , członków  ZW Z. O d
dz ia ły  k ad ro w e  fo rm o w an e  są  w ed łu g  poszczególnych  ro d za jó w  b ro n i, a  ich  p rz e 
znaczen iem  je s t d an ie  o p raw y  rezerw o m  po w sta ły m  w  raz ie  rozpoczęcia  szerszej 
ak c ji.

8 „K om ite t c z te rech ” — u tw o rzo n a  na  W ęgrzech g ru p a , k tó re j p rzew odził dz ia
łacz  SL  F ie tz -F ie tow icz , zm ie rza jąca  do rep re z e n to w a n ia  u g ru p o w ań  „ fro n tu  M or-
ges”. W chodził tu  ró w n ież  p rzez  p ew ien  czas ks. p łk  M iodoński.
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O d dzia ły  re ze rw o w e
W ciąg an i są do n ich  członkow ie o rgan izac ji po litycznych  i innych . O ddziały  

reze rw o w e  p o zo sta ją  w  dość luźnym  zw iązku z w łaśc iw ą , śc isłą  o rg an izac ją  ZWZ. 
C złonkow ie  ty ch  oddziałów  n ie  zna ją  w  ogóle nazw y ZW Z. W  języ k u  rozkazodaw 
czym  oddz ia ły  reze rw o w e  noszą nazw ę rezerw y  SSS.

Pospoli te  ruszen ie
In acze j tzw . re ze rw a  pa trio tó w . W ciągane są do n ie j szersze w a rs tw y  spo łeczeń

s tw a , część członków  o rg an izac ji politycznych , społecznych, zaw odow ych, n iek tó re  
o rg an izac je  w o jsk o w e n ieos trożn ie  p racu jące . R ezerw a p a tr io tó w  pozosta je  w  b a r 
dzo lu źn y m  zw iązku  z o rg an izac ją  ZW Z, członkow ie te j re ze rw y  n ie  zn a ją  n aw e t 
nazw y SSS.

O prócz tego is tn ie je  w  te re n ie  szereg  o rgan izac ji w o jskow ych  n ieo s tro żn ie  p r a 
cu jący ch , pozostaw ionych  zupełn ie  poza naw iasem  p ra c y  ZW Z, lecz w y k o rzy s ty 
w an y ch  jak o  m acki. Są to p rzede  w szystk im  te o rgan izac je , co do k tó ry ch  s tw ie r
dzono, że dopuściły  do sieb ie  p row okato rów .

D o w ó d cy  d y sp o zyc y jn i
N a szczeblu  K om endy  O kręgu  is tn ie ją  spec ja ln ie  d o b ra n i dow ódcy dyspozy

cy jn i, k tó ry ch  zad an ia  są n a s tęp u jące :
— p rzy g o to w an ie  p la n u  w y k o rzy stan ia  rezerw y  dla  zasilen ia  oddziałów  b o jo 

w ych  z k a d r  is tn ie jący ch ,
— o p raco w an ie  p la n u  użycia  rezerw y  do pew nych  ak c ji pom ocniczych, jak  

och ro n a  w ażnych  ob iek tów ,
— op raco w an ie  p la n u  d z ia łań  bojow ych.
J e d n y m  słow em , n a jw ażn ie jszy m  ich  zadan iem  je s t zapoznan ie  się z te ren em  

i p rzy g o to w an ie  się do p rzysz łe j akcji. D ow ódcy dyspozycy jn i są sp ec ja ln ie  siln ie  
zak onsp irow an i.

E. W s p ó ł p r a c a  z i n n y m i  o r g a n i z a c j a m i  w o j s k o w y m i
N a ogół w  K ra ju  je s t w iadom o, że is tn ie je  ja k a ś  c e n tra ln a  o rg an izac ja  w o jskow a 

k ie ro w a n a  spoza k ra ju . J e s t  n a w e t dość duży ciąg do k o n so lid ac ji w ysiłków  w  za
k re s ie  p ra c y  w o jsk o w ej, is tn ie ją  rów nież jed n ak  duże opory , w ychodzące  od czyn
n ików  po litycznych .

K o m en d a  O k u p ac ji p rzep ro w ad z iła  ogółem  rozm ow y z 65 różnym i o rg an izac ja 
m i. Z te j liczby, w ed ług  oceny R akon ia , n ad a je  się do w ciągn ięc ia  do p racy  w  ZWZ 
około 40 o rgan izacji, do tychczas w ciągn ię to  około 20 o rgan izac ji. N aw et z liczby 
n ie  n a d a ją c y c h  się do w sp ó łp racy  z ZW Z p ew n ą  ilość o rg an izac ji pozostaw iono 
jako  m ack i, oczyw iście z zachow an iem  ja k  n a jd a le j posu n ię ty ch  ostrożności w  k o n 
ta k to w a n iu  się z n im i. K o n k re tn e  zdobycze p rzep row adzonych  rozm ów  pod w zg lę
dem  w o jskow ym  są n iezb y t duże, n a to m ias t trz eb a  p o d k reś lić  s iln ie  pozy tyw ne 
w y n ik i w  zak res ie  p o zy sk an ia  w sp ó łp racy  politycznej.

D elega t n ie  m oże z pam ięc i podać nazw  w szystk ich  o rg an izac ji i szczegółów  
do tyczących  w sp ó łp racy  z n im i, ch a ra k te ry z u je  n a jw ażn ie jsze  z n ich .

a) O rg an izac ja  K O P  lub  Z O P 9. C zysto san acy jn a , n a  czele B ogdan  N iteck i (1), 
bezpośredn io  p ra c u ją c y  z M(2) w iadom ość pew na. Są p rzypuszczen ia , że M iedziń- 
s k i 10 zn a jd u je  się na  te re n ie  k ra ju . N ieporozum ien ia  w p ro w ad za  podszyw an ie  się

9 K om ite t O brońców  P o lsk i a lbo  Z w iązek  O brońców  P o lsk i, o rg an izac ja  w o j
skow o-po lityczna . P ism o „P o lska  ży je”.

10 B ogusław  M iedziński, czołow y p u b licy sta  d z ienn ika  „G aze ta  P o lsk a ”, o rg an u  
san acy jn eg o  k ie ro w n ic tw a  w ojskow ego. In fo rm a c ja  o jego pobycie  w  k ra ju  w  tym  
czasie n ieśc isła , zn a jd o w ał s ię  on już  na em igracji.
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N iteck iego  i M. pod S to la rsk ieg o  i R akon ia . O rg an izac ja  ta  o trzy m y w ała  p ien iądze  
(200 tys. zł) za p o śred n ic tw em  p a n i B (3) od ks. M (4).

D elegat p o d k re ś la  p rzy  tym , że p rze sy łan ie  p ien iędzy  bezpośredn io  poszczegól
n y m  o rgan izac jom  w o jskow ym , n ie  p rzez  R ak o n ia , a zw łaszcza zasilan ie  p ien iędzm i 
poszczególnych o rg an izac ji w o jsk o w y ch  za p o śred n ic tw em  o rgan izac ji po litycznych  
w p ro w ad za  w iele n iep o ro zu m ień  i chaosu, u tru d n ia  scem en tow an ie  o rgan izac ji 
w o jskow ych .

K o n k re tn e  p y tan ie . J a k  K o m en d an t O k u p ac ji m a  się u s to sunkow ać  do o rg a n i
zac ji K O P? W obec je j n iedw uznacznego  c h a ra k te ru  trz eb a  ją  zlikw idow ać.

b) O rg an izac ja  T A P 11 p ro w ad zo n a  p rzez  W(5). D aw ny  działacz h a rce rsk i. W y
d a je  sw oje  p ism o „ Z n ak ”, o trzy m u je  p ien iądze , sk ąd  — nie  stw ierdzono . P o d p o rząd 
kow ać  się K om endzie ZW Z n ie  chce, tw ierd z i, że czeka na a u to ry ta ty w n y  rozkaz. 
P o siad a  sporo  dob ry ch  ludzi.

Ob. P o l e s i ń s k i  n a  p o d staw ie  p o siad an y ch  w iadom ości w y ja śn ia , że o sta tn io  
w szed ł w  k o n ta k t z od łam em  rad y k a ln o -n a ro d o w y m . S u b w en cjo n o w an y  by ł p rzez  
M (6), k o n ta k to w a n y  b y ł z R y sza rd em  (7). T A P  m a  zasięg  w  W arszaw sk iem , S ied - 
leck iem  i L ubelsk iem .

c) O rg an izac ja  „W ilk” 12 k ie ro w a n a  p rzez  B iernack iego  (8), p raw d o p o d o b n ie  pod 
p o rz ą d k u je  się K om endzie  ZW Z.

d) O rg an izac ja  Z C Z 13. D w aj p an o w ie  O. (9). P ien iędzy  o trzy m an y ch  n ie  chcą 
zw rócić, podpo rządkow ać  się n ie  chcą, b ezpośredn io  p rzy sy łan ie  im  p ien iędzy  t r a k 
tu ją  jak o  rów noznaczne  z udz ie lan iem  pełnom ocn ic tw , do tyczy to zresz tą  n ie  ty lko  
te j o rgan izac ji. O rg an izac ja  ZCZ p ro w ad zi ro b o ty  n iepow ażn ie  i b ard zo  n ieo s tro ż 
nie. Chodzi o w y d an ie  im  rozkazu  p o d p o rząd k o w an ia  się.

Ob. R a d w a n  i ob.  H e c z k a  w y ja śn ia ją , że R akoń  o trzy m ał w y s ta rcza jące  
pe łno m o cn ic tw a ; rozkazy  i pe łn o m o cn ic tw a , jeś li trzeb a , będą pow tórzone.

K om enda  G łów na ZW Z od m arc a  w y sy ła  p ien iąd ze  d la  o rg an izac ji w o jskow ych  
w y łączn ie  n a  ad re sy  p o d aw an e  p rzez  R akon ia .

e) S p raw a  o rg an izac ji F i l ip a 14 (10) p o zy tyw n ie  za ła tw io n a , zosta ła  p o d p o rząd 
k o w an a  i p rzek azan a  R akoniow i.

f) L o tn e  oddziały  w o jskow e w  K (11)15. Dużo zam ieszan ia  zrob ił H(I2). Pom im o 
o trzy m an ia  trzy k ro tn e g o  rozkazu  od R akon ia , p ro w ad z ił w b rew  zakazow i ak c ję  na  
w ła sn ą  rękę . A k c ja  jego n ie  je s t jeszcze z likw idow ana , n ie  poszedł w  K rak o w sk ie . 
Od R ak o n ia  o trzy m a ł ro zk az  p rze jśc ia  na  W ęgry. H. złożył p rzysięgę  ZWZ.

g) S p raw ę o rg an izac ji „M u szk ie te ró w ” 16 T (13) i J  (14) pozostaw ia  do oddzielnego 
om ów ienia.

11 T a jn a  A rm ia  P o lsk a , o rg an izac ja  o obliczu n ac jo n a lis ty czn y m , w esz ła  w  sk ład  
K o n fed e rac ji Z b ro jn e j i K o n fed e rac ji N arodu , z końcem  1941 r. w łączona  do ZW Z, 
zachow u jąc  na n ie k tó ry c h  te re n a c h  s ta rą  nazw ę. Z T A P  re k ru to w a li się ludzie, 
k tó ry ch  uży to  do sieci „W ach la rz”, p rzy g o to w u jące j szeroką  d y w ers ję  k o le jo w ą  na 
lin ia c h  w iodących  w  g łąb  ZSRR , n a  ty ła c h  a rm ii n iem ieck ie j.

12 O rg an izac ja  „W ilk”, a racze j „W ilk i” (OWW) d z ia ła ła  w  W arszaw sk iem , L u 
b e lsk iem  i częściow o B ia łostock iem . Ja k o  z w arta  o rg an izac ja  is tn ia ła  do la ta  
1941 r., n a s tęp n ie  u leg ła  rozszczep ien iu  i ew olucji, k tó ra  część je j członków  d o p ro 
w ad z iła  do ZW Z (AK), część do NSZ. W pew nych  ogn iw ach  p rz e trw a ła  do końca  
o k u p ac ji jak o  o d ręb n a  o rgan izac ja .

13 Z w iązek  C zynu Z b ro jnego  — o rg an izac ja  w o jskow a, liczebn ie  silna , lecz k ró t
k o trw a ła . W d ru g ie j po łow ie 1940 r. u leg ła  rozcz łonkow an iu  m iędzy  ZW Z, T A P  
i K LON.

14 O o rgan izac ji F ilip a  b ra k  b liższych  danych ; p raw d o p o d o b n ie  g ru p a  p p łk  B ok-
szczan ina  u żyw ającego  w  ty m  o k res ie  p seudon im u  F ilip .

15 U w agi do tyczą oddzia łu  m jr  H. H ubala -D o b rzań sk ieg o , n a  K ielecczyźnie.
18 „M uszk ie te rzy” — o rg an izac ja  s tosunkow o n ie liczna , n a s ta w ia ją c a  się g łów nie

n a  dzia ła lność  w yw iadow czą, p e n e tra c y jn ą , k u r ie rsk ą  o te n d e n c ja c h  a w a n tu rn i
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h) S p ra w a  p rze sy łan ia  p ien iędzy  bezpośrednio  na Z (15) za p o śred n ic tw em  J  (16). 
J . zg łosiła  się w  K om endzie  ZW Z i doręczyła p ieniądze, a le  Z. p ien ięd zy  oddać 
n ie  chce.

i) O rg an izac ja  B rochw icza 17 (17) podporządkow ała  się. D użej pom ocy o rg an izac ja  
ZW Z z tego n ie  m a, a le  i to  dobrze, że n ie  robi już  nic na w ła sn ą  ręk ę . L o ja lność  
te j  o rg an izac ji do ZW Z sto i pod pew nym  znakiem  zapytan ia .

j) O rg an izac ja  G ry f 18 w  K ieleck iem  podporządkow ana, 
k) G ru p a  K (18) podpo rządkow ana.
1) G ru p a  K orczaka p o d po rządkow ana  19.
ł) G ru p a  G (19) n a  te re n ie  Łodzi podporządkow ana. D elega t d a je  w y ja śn ien ie , 

że G. n ie  by ł w y sy łan y  jak o  em isariu sz  i nie m iał żadnych  u p ra w n ie ń  od o rg a 
n izac ji ZW Z. Z arów no  jego osoba, ja k  i jego robo ta  budziły  duże zastrzeżen ia . A d
re sy  p o d an e  p rzez  n iego okaza ły  się n iedobre.

m) O rg an izac ja  P L A N 20, k ie ro w an a  p rzez  K (20) nie p o d p o rząd k o w ała  się. P oza- 
tem  n a  te re n ie  W arszaw y  is tn ie je  szereg  d robniejszych  o rgan izacji, g rup , k tó re  już  
p o d p o rząd k o w ały  się ca łkow ic ie  ZW Z, a m ianow icie  

n) O rg an izac ja  P P P  (trzech  P ) 21
o) O rg an izac ja  W o ln o śc i22 
p) M erk u riu sz  
r) W arszaw ian k a  1
s) G ru n w a ld   o rg a n iz a c je  m łodzieży n a ro d o w o -ra d y k a ln e j23

Poza n im i is tn ie je  jeszcze w ie le  in n y ch  g rup  obejm u jących  m łodzież n a ro d o w o - 
d em o k ra ty czn ą .

czych. P o siad a ła  p o w iązan ia  z In te llig en ce  Service. P od lega jąc  K G  ZW Z k o rzy s ta ła  
ze znacznej au tonom ii, k tó re j nad u ży w an ie  spow odow ało je j ro zw iązan ie  i w c ie le 
n ie  członków  do poszczególnych ogniw  A K  (sierp ień  1942 r.).

17 O rg an izac ja  w ojskow a, d z ia ła jąca  n a  Lubelszczyźnie, w łączona  w  m a ju  1940 
do ZW Z. „B rochw icz” — pseudon im  m jr. R. G rocholskiego.

18 O rg an izac ja  „G ry f”. B liższych d anych  nie udało się usta lić .
19 G ru p a  K orczaka  — chodzi tu  o o rgan izację  w o jskow ą, k ie ro w a n ą  przez  

p łk . K om orow sk iego  K orczaka  (później Bór, L aw ina), dz ia ła jąca  n a  te re n ie  K ra k o w 
sk iego  i Ś ląska , z odgałęz ien iam i rów n ież  na innych  te renach . O rg an izac ja  ta , p rz e 
ja w ia ją c a  początkow o p ew ne  w łasn e  ten d en c je  scaleniow e, z chw ilą  p o w stan ia  ZW Z 
pod p o rząd k o w ała  m u  się, trzo n em  sw ych  sił tw orząc obszar n r  4 ZW Z k ra k o w sk o - 
śląsk i. K orczak , k tó ry  zosta ł dow ódcą tego obszaru  uznał zw ierzchn ic tw o  R akon ia .

20 P o lska  L udow a A k c ja  N iepodległościow a — organ izac ja  p o w iązan a  ze S tro n 
n ic tw em  D em okra tycznym , w cie lona  w  1941 r. do ZWZ. Tu chodzi o tzw . p ie rw szą  
PLA N , w  od różn ien iu  od podobnego c h a ra k te ru  i tejże nazwy o rg an izac ji d z ia ła 
jące j w  późn ie jszym  o k res ie  okupacji. W ydaw ała  pism o „R zeczpospolita L u d o w a” .

21 O o rgan izac ji „ trzech  P ” b ra k  pew nych  danych. W edług re la c ji gen. K a ra sze - 
w icza-T okarzew sk iego  („Z eszyty H isto ryczne” 1964, nr 6) były  to oddzia ły  p rzek azan e  
m u  przez K. D ubois, p raw d o p o d o b n ie  w yw odzące się z B a ta lio n ó w  R obotn iczych  
w  obron ie  W arszaw y.

22 „W olność” — chodzi tu  zapew ne o P olski Z w iązek W olności, o rg an izac ję  lo 
k a ln ą , w arszaw sk ą , u tw o rzo n ą  częściow o z ludzi w yw odzących  się z 36 pp. L eg ii 
A k ad em ick ie j, zaś ideologicznie s ięg a jącą  korzen iam i N arodow ej P a r t i i  R o b o tn i
czej. K iero w n ik iem  PZW  b y ł w  ty m  okres ie  n ie jak i S zatkow sk i ps. B olesław . W cie
lona  fo rm aln ie  do ZW Z zachow ała  w ła sn ą  osobowość po lityczną  w  jego ram ach  
(pism o „G łos P ra w d y ”). W spó łp racow ała  m. in. w  dziedzin ie  p ro p ag an d y  z OW 
„W ilk i” . W W arszaw ie  is tn ia ła  też  in n a , raczej d robna g ru p a  o n azw ie  „W olność”, 
złożona z m łodzieży so c ja lis ty czn e j. G ru p a  ta n ie  w eszła je d n a k  w  sk ład  ZWZ.

23 M erku riu sz , W arszaw ian k a , G ru n w ald  — loka lne  o rg an izac je  w arszaw sk ie . 
P ie rw sza  n ie  pozostaw iła  pow ażn ie jszych  śladów , d ruga  — is tn ia ła  k ró tk o  jako  
podz iem na  k o n ty n u a c ja  T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł W arszaw y, trz ec ia  — rów nież  
k ró tk o trw a ła  znalaz ła  się w  o rb icie  w pływ ów  K o n federac ji N aro d u  i K o n fed e rac ji 
Z b ro jn e j — ug rupow ań  po lityczno -w o jskow ych  o zab arw ien iu  O N R -ow skim .
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N o t a .  N a  z a p y ta n ie  o b . R a d w a n a  o d n o ś n ie  o r g a n iz a c j i  „ W o ln o ść ” , k tó r ą  ja k o b y  n a  
te r e n ie  W a rsz a w y  m ia ł  s tw o rz y ć  J (2 l), d e le g a t  w y r a ż a  o p in ię ,  że n ie  u w a ż a , b y  J .  m ó g ł 
z o rg a n iz o w a ć  co ś  p o w a ż n ie js z e g o  n a  te r e n ie  k r a ju ,  j e s t  o n  z u p e łn ie  z d y s k r e d y to w a n y  w  o p in ii  
p u b l ic z n e j .

N a te re n ie  T o ru n ia , a  częściow o i P oznańsk iego  d z ia ła ją  n a s tę p u ją c e  o rg an izac je  
n iepodleg łościow e

t) M iecz i P łu g 24
u) G ru n w a ld  25
w) S zare  Szereg i (harcerstw o).
W yżej w y m ien io n e  trz y  o rg an izac je  są  w  k o n ta k c ie  z ZW Z.

F. W s p ó ł p r a c a  Z W Z  z o r g a n i z a c j a m i  p o l i t y c z n y m i

K w estie  do tyczące ogó lnej sy tu a c ji p o lityczne j n a  te re n ie  o k u p ac ji n iem ieck ie j 
o raz  zag ad n ien ia  zw iązan e  z w sp ó łp racą  czynn ików  p o lity czn y ch  z ZW Z pozostaw ia  
d e leg a t do sp ec ja lnego  om ów ien ia . T u ta j p o ru sza  je d y n ie  m o m en ty  s to jące  w  zw iąz
ku  z w ciągan iem  poszczególnych  o rg an izac ji w o jskow ych  do ZW Z, przeszkody  n a  
drodze do k o n so lid ac ji o rg an izac ji w o jsk o w y ch  n a  te re n ie  K ra ju .

F ro n d ę  K o m ite tow i P o ro z u m ie w a w c z e m u 26, s tw o rzo n em u  z dużym  w y siłk iem  
p rzez  S to larsk iego  i R ak o n ia , ro b i tzw . K om ite t C e n tra ln y  S tro n n ic tw  N iepod leg ło 
śc io w y c h 27. P P S  re p re z e n tu je  w  ty m  K om itec ie  g ru p a  B (22). W ed ług  oceny O ddzia 
łu  p ropag . in f. K om endy  O k u p ac ji B. n ie  m a pow ażnego  opa rc ia  w  te ren ie . G ru p a  
D (23), k tó ra  się n ie  p o d p o rząd k o w a ła  B., je s t w  k o n ta k c ie  z R akon iem .

G ru p a  c e n tra ln a  N. D .28 w sp ó łp racu je  z ZW Z n a  te re n ie  W arszaw y , K rak o w a, 
L u b lin a  i K ielc.

B (24) n ie  w sp ó łp raco w ał z ZW Z. W pływ y jego o p a rte  b y ły  g łów n ie  na  p ie n ią 
dzach, ja k im i ro zp o rząd za ł w  w ie lk ie j ilości. G ru p a  „S iew ” 29, k ie ro w n ik  T( 25) 
pozosta je  w  k o n ta k c ie  z B (24), S (7) i B (22). T y m i k a n a ła m i w yciek ło  n a jw ięc e j

24 „M iecz i P łu g ” — o rg an izac ja  w o jsk o w o -p o lity czn a  o obliczu  n ac jo n a lis ty cz 
nym . W chodziła w  ro zm aite  „so ju sze” o rg an izacy jn e , m .in . z OW „W ilk i” , a n a s tę p 
n ie  z NSZ. U czestn iczy ła  te ż  w  szerszym  p o ro zu m ien iu  z u dz ia łem  m .in. „G ry fa  
P om orsk iego”, k tó re  dop row adziło  do u tw o rzen ia  n a d b u d ó w k i p o lity czn e j ow ego 
porozum ien ia , zw anej R ad ą  O brony  N arodow ej (RON). „M iecz i P łu g ” s ta ł się z cza
sem  ob iek tem  da leko  p o su n ię te j p e n e tra c ji  przez G estapo , co dop row adziło  do l ik w i
d ac ji n iek tó ry ch  osób z k ie ro w n ic tw a  te j o rgan izac ji p rzez  k o n trw y w iad  A K  w  1943 r.

25 O rg an izac ja  „ G ru n w a ld ” d z ia ła ła  w  ty m  ok res ie  n a  te re n ie  P om orza , P o z n a ń 
skiego i Ś ląska , g ru p u ją c  m ie jscow e e lem en ty  en d eck ie  pow iązan e  racze j nazw ą 
i ideologią, n ie  zaś o k reś lo n ą  s t ru k tu r ą  o rg an izacy jn ą .

26 K o m ite t P o rozum iew aw czy , a śc iśle j — P o lity czn y  K om ite t P orozum iew aw czy  
p rzy  ZW Z, ciało p o lity czn e  złożone z p rzed s taw ic ie li P P S , SL i SN. P K P  p o w sta ł 
w  lu ty m  1940 r., n a  m ie jsce  d z ia ła jące j u p rzedn io  p rzy  SZ P  tzw . R ady  G łów nej 
P o litycznej, u ży w a jące j też  nazw y  R ad a  O brony  N arodow ej. P rzew o d n iczy ł P K P  
K. P u żak  (PP S—W RN).

27 K o m ite t C e n tra ln y  S tro n n ic tw  N iepodleg łościow ych , w y s tę p u ją c y  też  pod 
nazw ą C en tra ln y  K o m ite t O rg an izac ji N iepod leg łościow ych  b y ł tw o rem  po lity czn y m  
g ru p u jący m  e lem en ty  ch adeck ie  i poszczególne f ra k c je  S L  i PP S . W  pew nym  s e n 
sie  s tan o w ił p róbę  g a lw an iz ac ji w  w a ru n k a c h  k o n sp ira c y jn y c h  „ fro n tu  M orges” . 
N a czele K CSN  (CKON) sta ło  B iuro  P o lityczne , k tó re  usiłow ało  odg ryw ać  ro lę  
p rzeciw w agi P K P  i w y stęp o w ać  w  ro li w y łącznego  p rzed s taw ic ie la  lin ii po lity czn e j 
gen. S ikorsk iego  w  k ra ju  i jego m a n d a ta r iu sz a . C zołow ą ro lę  w  K C SN  (CKON) 
o d g ry w ał inż. R yszard  S w ią tochow sk i. W spó łdzia ła ł z n im  m. in . N o rb e rt B arlick i 
z lew icy  PPS .

28 Do czołow ej ek ip y  k ie ro w n icze j en d ec ji w chodzili w  tym  czasie — adw . L. N o
w odw orsk i, p ro f. S tan iszk is , adw . T ra jd o s , p ro f. R y b a rsk i, D ębski.

29 G ru p a  „S iew ” w y w o d z iła  się z d z ia ła jącego  p rzed  w o jn ą  pod au sp ic jam i s a 
nac ji „Z w iązku  M łodej W si «Siew »”. Po u tw o rzen iu  w  1940 r. C en tra ln eg o  K ie ró w -
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w iadom ości o Z W Z .  D elegat poda je  przyk łady . In s tru k c ję  n r  2 K om endy  G łów nej 
ZW Z znał T. w cześn ie j n iż  R akoń , p rzypuszczaln ie  od S (7), k tó re m u  tre ść  je j poda ł 
jed en  z k u r ie ró w  p rzy b y ły ch  z cen tra li, p raw dopodobn ie  K (26). T ak  sam o w cześ
n ie j p o lity cy  dow iedzie li się o nom inacji R akon ia  na K o m en d an ta  okupac ji, niż 
sam  R akoń . P rz y  ogólnie p an u jąc y m  w  sfe rach  po litycznych  gad u ls tw ie , k o n sek 
w en c ją  by ło  k o m p le tn e  rozszy frow an ie  ZWZ w raz  z p e rso n a lia m i R ak o n ia  i jego 
S ztabu , zan im  nazw a ta  doszła  jeszcze do okręgów .

G. W a r u n k i  p r a c y

Do k w ie tn ia  w a ru n k i p ra c y  k o n sp iracy jn e j w  W arszaw ie b y ły  dość dobre, w  K ra 
kow ie  gorsze, w  K ielcach  i L ub lin ie  znacznie gorsze, w  Łodzi bard zo  złe (tam  K o
m e n d a n t o k ręg u  nie  p rzeb y w a  na te j sam ej k w a te rze  dłużej niż jed en  dzień), ta k  sa 
mo b a rd zo  złe w a ru n k i p racy  organ izacy jnej na całym  te re n ie  w cielonym  do Rzeszy.

Od k w ie tn ia , a szczególnie w  m a ju , nastąp iło  znaczne pogorszen ie , m asow a 
b ra n k a  m ło d y ch  ch łopców  i n a jład n ie jszy ch  dziew cząt w p ro st z u licy , tram w ajó w . 
M asow e a re sz to w an ia . O p in ia  pub liczna  je s t tym i w ypadkam i s te rro ry zo w an a . L u 
dzie b o ją  się  s taw ać  do p racy , z d rug ie j jed n ak  s tro n y  p rz e s ta ją  p an o w ać  nad  sobą.

W yw ozi się m łodzież w  w iek u  15—25 lat, e lem en t n a jza p a ln ie jszy  i s tanow iący  
przyszłość  n a ro d u . B ra n a  je s t k re w  od dzieci do la t  14 na tr a n s fu z je  d la  żo łn ierzy  
n iem ieck ich . D aw an e  są rów n ież  zastrzyk i n iem ow lętom , od k tó ry c h  g iną.

S p ra w a  zb io row ej odpow iedzia lności s taw ian a  je s t przez N iem ców  jeszcze su ro 
w iej n iż  p rzed tem . P ry k ła d y : R ep res je  w  pow iecie łukow skim , gdzie spalono  5 w si, 
re a k c ja  na  ak c ję  H uba li w  pow . opoczyńskim , w  pow iecie rad o m sk im  w  zw iązku  
z ak c ją  H u b a li ro zs trze lan o  około 300 chłopów, m ieszkańców  w si o k o lic zn y ch 30.

W obec ty c h  ak tó w  g w a łtu  i re p re s ji  m ożna przypuszczać i ta k ie  je s t p rz e k o n a 
nie, że do z im y  pozostan ie  n a  te re n ie  p ro te k to ra tu  zaledw ie po łow a ludności, s te r 
ro ry zo w an e j i zagrożonej w idm em  głodu, gdyż  N iem cy coraz to b a rd z ie j rozsze
rza ją  o rg an izac ję  sek w es tru  p łodów  rolnych. M łodzież zagrożona w yw ozem  do N ie
m iec chow a się  ju ż  po la sach  w  s tre fie  p rzyg ran icznej, czekając  n a  p rzerzu t.

P y t a n i e .  Co ro b ić  z d z ie w c z ę ta m i,  z ag ro żo n y m i ró w n ie ż  w y w ie z ie n ie m , c zy  je  r ó w 
n ie ż  e w a k u o w a ć ?

In n y m  pow ażn y m  zagadn ien iem  je s t sp raw a  pom ocy d la  uchodźców  z ziem  
w cie lonych  i z ok u p ac ji sow ieck ie j. To co było podane w  p rzem ó w ien iu  rad iow ym  
dla  K ra ju  o C zerw onym  K rzyżu, k tó ry  jakoby  o trzym ał fu n d u sze  n a  te n  cel, to 
n ie  odpow iada  rzeczyw istości, p ien iądze  te, n ie  doszły. K om ite t S am opom ocy S po
łecznej n ie  m a  już  żad n y ch  funduszów . T ym czasem  w toku  dalszy  m asow y n ap ły w  
uchodźców  z o k u p ac ji sow ieck ie j i ziem  w cielonych  do Rzeszy.

Z a sa d y  konsp irac j i
J a k  ju ż  w yżej w spom niano , nazw a organ izacji ZW Z je s t zak o n sp iro w an a  przed  

szerszym i m asam i spo łeczeństw a, n aw e t p rzed  o rgan izac jam i w sp ó łp racu jący m i

n ic tw a  R u ch u  L udow ego „R O C H ” dem okratyczne e lem en ty  te j g rupy , k tó ry m  
przew odził K . B anach , w eszły  w  sk ład  podziem nego SL.

30 In fo rm a c je  o re p re s ja c h  tru d n e  do ścisłego u sta len ia . W  pow iecie  łukow sk im  
dotyczą na  pew no  w si Józefów  (14.IV.1940 r.), gdzie ok u p an t w y m o rd o w ał 189 osób, 
o in n y ch  zaś w siach  b ra k  danych . R ep resje  zw iązane z dz ia ła lnośc ią  m jr. H u b a li 
d o tk n ę ły  k ilk u  w si w  pow iecie  koneckim . C ałkow item u zn iszczeniu  u leg ły  — K ró 
lew iec (7.IV. — 68 ofiar), S k łoby  (11.IV. — 228 ofiar), H uciska  (11.IV. — b ra k  d a 
nych  o liczb ie  ofiar), częściow em u n a to m ias t A dam ów  (7.IV. — 18 ofiar), i M ała - 
chów  (7.IV. — 13 ofiar), co czyni łącznie, uw zg lędn ia jąc  w ieś H uciska , co n a jm n ie j 
400 osób w ym ordow anych . (Zob. K. Leszczyński, P acyfikacja  w s i  [w :] E ksterm in ac ja  
ludności w  Polsce 1939— 1945. W yd. Z achodnie, 1962).
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z ZW Z, a n a w e t w  łon ie  sam ej o rg an izac ji. N p. nazw y ZW Z n ie  zna S z tab  K o
m e n d a n ta  p o w ia tu , zna ją  ty lk o  k o m e n d a n t p o w ia tu .

Od 1 m a ja  obow iązu je  n azw a o rg an izac ji SSS (S tow arzyszen ie  Sam opom ocy 
w zg lędn ie  S am oobrony , za leżn ie  od środow iska , Społecznej). N azw a o rg an izac ji bę
dzie co p ew ien  czas zm ien iana . B ezpośredn ia  łączność u trzy m y w an a  je s t ty lko  
n a  szczeblach w yższych  K om end, n ie  m a  je j ju ż  m iędzy  k om endam i okręgów  
a k o m en d am i pow iatów , za w ie le  ludz i w iedz ia łoby  o jed n y m  źród le  dyspozycji.

R ozkazodaw stw o  p isem n e  ró w n ież  ty lk o  n a  szczeblach  w yższych  kom end , od 
szczebla  okręg  — p o w ia t ty lk o  rozkazy  u stn e , w zg lędn ie  hasła . Z asad ą  su row o 
p rz e s trz e g a n ą  je s t n ie  znać an i ad resów , an i n azw isk  w łaśc iw ych , czy po licy jnych , 
zw łaszcza n igdy  tego ro d za ju  d an y ch  n ie  no tow ać. P o siad an ie  zan o to w an y ch  n a 
zw isk  p rzy  sobie tr a k to w a n e  je s t jak o  ró w n o zn aczn e  ze zd radą . D elegat p o d a je  
p rz y k ła d  a re sz to w an ia  k o b ie ty  za k ilk a  zan o to w an y ch  ad resó w  zagran icznych . 
U żyw ać w olno w e w n ą trz  o rg an izac ji ty lk o  p seu d o n im ó w  (często zm ien ianych), 
a  k o n tak to w ać  się w olno  ty lk o  d rogą  po śred n ią , p rzez  loka le  k o n sp iracy jn e  i p rzez  
zo rgan izow aną  w  ty m  celu  pocztę. In n a  zasada , su row o  p rze s trzeg an a  to że fa k t 
a re sz to w an ia  jed n e j osoby na leżące j do sieci o rg an izacy jn e j, m u s i za sobą pociągnąć 
z lik w id o w an ie  ca łe j sieci. Osoby, k tó re  w ięcej w iedzą, chodzą s ta le  z tru c izn ą , 
w  pew nych  w y p ad k ach  dosy ła  się tru c izn ę  do w ięzien ia .

O sta tn ie  a re sz to w an ia , aczko lw iek  n ie  b y ły  zw iązane  z w sy p am i o rgan izac ji, to 
je d n a k  d o tknę ły  ju ż  szereg  osób zw iązanych  z o rgan izac ją .

W ielu  ludzi s te rro ry zo w an y ch  m e to d am i sto so w an y m i p rzez  G estapo , a n a w e t 
ty lk o  obaw ą p rzed  n im i, n ie  w y trzy m u je . P rzy k ład , a re sz to w an y  T (27) w y d a ł 
w ia sn ą  żonę, k asę  o raz  w ie le  ad resów . T ym  b a rd z ie j u sp raw ied liw io n e  je s t w y p o 
sażen ie  ludz i w  tru c izn ę . P ro w o k ac ji na  w iększą  ska lę  jeszcze n ie  było. N iem niej 
je d n a k  m ia ły  m ie jsce  spo rad y czn e  w y p ad k i p ro w o k ac ji w  K rak o w ie , B ia łym stoku , 
Z akopanem . N a te re n ie  W arszaw y  w y d an o  ju ż  szereg  w yroków . T ym  p iln ie jszą  
s ta je  się sp ra w a  u reg u lo w an ia  sądów  k ap tu ro w y ch .

N o t a .  D e le g a t p r z y jm u je  d o  w ia d o m o śc i w y ja ś n ie n ie  ob . H e cz k i, że z a s a d n ic z e  p o s ta 
n o w ie n ia  w  s p ra w ie  s ą d ó w  k a p tu r o w y c h  p o s z ły  ju ż  d o  K r a ju ,  a  ic h  p r o c e d u r a  b ę d z ie  o m ó 
w io n a  szczeg ó ło w o  w  to k u  p ó ź n ie jsz e j  k o n f e r e n c j i sl.

N ajs tra szn ie jsze  je s t g adu ls tw o  ludzi n ieo panow anych . Szczególnie w ie le  szkody 
ro b i g adu ls tw o  k u rie ró w  p rzy b y w a jący ch  z c e n tra li  do K ra ju . D otyczy to zarów no  
k u rie ró w  po litycznych  ja k  i k u rie ró w  o rg an izac ji w o jskow ej. Pod w zg lędem  o d 
p ow iedn iego  doboru  k u rie ró w  i em isa riu szy  g rzeszy ła  rów n ież  o rg an izac ja  k ra jo w a , 
co lo ja ln ie  d e lega t p rzy zn a je . J a k o  ja s k ra w y  p rzy k ład  n ied y sk rec ji k u r ie ra  p o d a je  
K  (26). R ów nież w ie le  szkody p rzy czy n ia  gad u ls tw o  ludzi p rzy b y w a jący ch  z K ra ju  
n a  W ęgry, tłum aczy  się o dp rężen iem  i z łudzen iem  pełnego  bezp ieczeństw a. S p raw a  
w y d an ia  odpow iedn ich  zakazów  je s t bard zo  w ażna. N a w y ja śn ie n ie  ob. H eczki, że 
odpow iedn ie  za rządzen ia  by ły  już  n ie je d n o k ro tn ie  w y d aw an e  i że sp ra w a  z w a l
czan ia  szkodliw ego g ad u ls tw a  je s t b ra n a  pod uw agę, D elegat w y raża  opin ię , że ze 
w zg lędu  na  bezpieczeństw o o rg an izac ji na leży  g ad u ls tw o  n ieo p an o w an e  zw alczać 
ja k  n a jen e rg iczn ie j, u s ta la ją c  odpow iedzia lność k a rn ą  bardzo  su row ą. W  w ie lu  
w y p ad k ach  bow iem  gad u ls tw o  pociągnąć  m oże za sobą  sk u tk i ró w n e  zb ro d n i p rz e 
ciw ko bezp ieczeństw u  p ań stw a .

31 P u b lik o w an e  p rzez  nas S p raw o zd an ie  n ie  o b e jm u je  te j części k o n fe ren c ji. 
D ziała lność sądów  k a p tu ro w y c h  reg u lo w a ł za tw ie rd zo n y  p rzez  gen. S iko rsk iego  
w  m a ju  1940 r. K odeks sądów  k a p tu ro w y c h  ZW Z. S ądow n ic tw o  podziem ne i egze
k u ty w a  jego w yroków  by ły  z resz tą  p rzed m io tem  ak tó w  p raw n y ch  w ład z  e m ig ra 
c y jn y ch  rów nież  w  późn ie jszym  okresie .
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S p r a w y  sabotażu  i d y w ers j i
D elega t zastrzega  om ów ien ie  tych  sp raw  s tan o w iący ch  n a jw ięk szą  ta jem n icę  

o rg an izac ji w  sposób sp ec ja ln ie  poufny  w gron ie  b a rd z ie j og ran iczonym . D la o rie n 
ta c ji ogólnej uczestn ików  k o n fe ren c ji podaje  n a s tę p u ją c e  ogólne d an e  z tego za
k re su  p racy  o rgan izacji.

S ab o tażem  i d y w ers ją  z a jm u je  się odrębna o rg an izac ja , oddzie lona  zupe łn ie  od 
re sz ty  o rg an izac ji ZW Z, zakonsp irow ana naw et n a  szczeblu  K om endy  O kupac ji 
w e w n ą trz  je j S z tabu  32.

O rg an izac ja  ta  p ra c u je  e fek ty w n ie  od m iesiąca. R obo ta  p ro w ad zo n a  je s t w  ten  
sposób, żeby odpow iedzia lność za ak ty  sabotażu  i d y w ers ji n ie  sp a d a ła  n a  ludność 
po lską . T ak  np. po w y p ad k ach  spalen ia  w agonów  z b en zy n ą  i w y k o le jen ia  p o 
ciągów  by li ro zs trze liw an i N iem cy. O czywiście ta k ie  fa k ty  o siągnąć  m ożna przez  
zachow an ie  ja k  n a jw ięk sze j ta jem n icy  odnośnie sposobów  p rzy g o to w y w an ia  i p rz e 
p ro w ad zan ia  akc ji, d la tego  też  ze w zględów  k o n sp ira c y jn y c h  R akoń  zdecydow ał 
n ie  p rzy sy łać  o tym  m e ld u n k ó w  na piśm ie. Na raz ie  a k c ja  sab o tażo w a i d y w ersy jn a  
p ro w ad zo n a  je s t pod p o stac ią  sporadycznych  w yp ad k ó w . P rzy g o to w an a  je s t ak c ja  
n a  szero k ą  skalę .

N o t a .  O b. H e cz k o  z ap o w ia d a , że je d n y m  z z a d a ń  u c z e s tn ik ó w  k o n f e r e n c j i  b ę d z ie  w s p ó l
n e  p rz e s tu d io w a n ie  i o m ó w ie n ie  w y d a n e j  p rzez  K o m e n d ę  G łó w n ą  in s t r u k c j i  w  s p ra w ie  a k c j i  
d y w e r s y jn e j  i s a b o ta ż o w e j .

I. S p r a w y  w y w i a d u  i k o n t r w y w i a d u

K ierow n ic tw o  w y w iad em  i kon trw yw iadem  je s t w  S z tab ie  K om endy  O k upac ji 
po łączone w  jed n y m  rę k u  33.

W yw iad  zo rgan izow any  je s t kom pletn ie  na  te re n ie  o k u p ac ji n iem ieck ie j [...]
Szczegółow ych d anych  co do w ew nętrzne j o rg an izac ji w y w iad u  D elegat w  p a 

m ięci n ie  m a, w  każdym  raz ie  stw ierdza, że n a  k ażd y m  szczeblu  zo rgan izow ane 
są k o m ó rk i p racy  w yw iadow czej. W iadom ości są sp raw d zan e .
K.W. c zaw iera  w  sobie n a s tę p u ją c e  elem enty:

S p ec ja ln a  o rg an izac ja  ochrony  Sztabu  K om endy i b ezp ieczeństw a  o rgan izacji,
K o n ta k ty  w  G estapo.
N a raz ie  n a  uboczu od w łaściw ego  a p a ra tu  w yw iadow czego  ZW Z sto i o rg an iza 

c ja  „M uszk ie te rów ”. U sług i T  (13) w dziedzinie K.W. ocen ia  D elegat jak o  dość 
dobre, n a to m ia s t w  zak res ie  w y w iad u  je s t to p ra c a  n iepow ażna , k o n ta k ty  z G PU  
n iep raw dziw e , dużo w iadom ości płotkow ych;

J. P r z y g o t o w a n i e  a k c j i  z b r o j n e j

Ju ż  od g ru d n ia  w y d aw an o  oddziałom  pow stańczym  rozkazy  roze jśc ia  się, z tym , 
by s ta ra ły  się zachow ać m ożność szybkiego zeb ran ia  się z p o w ro tem . Pom im o ty ch  
rozkazów  n iek tó re  z ty ch  oddziałów  nie rozw iązały  się  i d z ia ła ły  n a  w ła sn ą  ręk ę  
jeszcze p rzez  dłuższy czas, np. oddziały  pow stańcze  w  N ow ogródzk iem  i n a  Polesiu , 
ak c ja  H  (12).

c K .W . — K o n t r w y w i a d
32 C hodzi tu  o u tw orzony  w  k w ie tn iu  1940 r. Z w iązek  O d w etu  (ZO). Jego  a k c ja 

m i k ie ro w ały  sp ec ja ln e  k om órk i KG i K om end O kręgów  ZW Z (AK), w ykonaw stw o  
zaś należało  do te ren o w y ch  g ru p  sab o tażow o-dyw ersy jnych . Z ad an ia  ZO, w y k ru 
szonego w  akcjach , p rz e ją ł od p rzełom u la t 1942/43 K edyw , do k tó rego  też p rzeszła  
część ludzi ZO.

33 Szefem  w yw iad u  w  sz tab ie  R akon ia  był p p łk  W acław  B erk a  ps. B rodow icz.
K o n trw y w iad em  k ie ro w a ł B ern a rd  Z ak rzew sk i ps. O skar, p o d p o rząd k o w an y  B erce.
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O becnie go tow ych  do ak c ji p rzec ię tn ie  100 do 200 ludzi n a  pow iat. O gółem  n a  
ca łe j o k u p ac ji n iem ieck ie j m ożna liczyć n a  około 8000 ludzi u zb ro jonych  i gotow ych  
do dz ia łan ia  w  ciągu 4, 5 godzin  od chw ili zaa la rm o w an ia . N asycen ie  te re n u  ty m i 
o d d z ia łam i bo jow ym i je s t  różne, ko le jność  n a jw ięk szeg o  nasy cen ia  je s t n a s tę p u 
jąca : W arszaw sk ie , K rak o w sk ie , K ieleck ie , L u b e lsk ie , n a jm n ie jsze  nasilen ie : Ś ląsk , 
P oznańsk ie , Pom orze. R ozm yśln ie  n ie  pow iększa  się ju ż  ty ch  ilości ludzi gotow ych  
do n a ty ch m ias to w e j a k c ji w  o k ręg ach  m a jący ch  n a jw ięk szy  stop ień  nasycen ia . Do 
pełnego  rozw in ięc ia  sił, tzn . łączn ie  z w ch łon ięc iem  i zaangażow an iem  re ze rw  p o 
trz e b a  4—6 tygodn i.

G łów ne  te z y  p lan u  operacyjnego

Do d n ia  15 czerw ca m ia ł S z tab  K om endy  O k u p ac ji op racow ać ca łk o w ity  p la n  
o p e racy jn y  n a  p o d staw ie  s tu d ió w  i ra p o r tó w  dow ódców  dyspozycy jnych . Do d n ia  
1 lipca  m a być o p raco w an y  p la n  osiągn ięc ia  pe łnego  ro zw in ięc ia  sił. Poza ty m i 
p o dstaw ow ym i p rzew id y w an iam i liczy się R akoń  z tym , że w  raz ie  za is tn ien ia  m oż
liw ości d z ia łan ia  zb ro jnego  m ożna  będzie  rozszerzyć p rzy g o to w an ia  poza ram y  
p lan ó w  podstaw ow ych . W  zasadn iczych  tezach  sw oich  p la n  d z ia łań  zb ro jn y ch  n a  
te re n ie  ok u p ac ji n iem ieck ie j uw zg lędn iać  m usi 3 n a s tę p u ją c e  w ażne  e lem en ty :

1) N iem cy m a ją  ju ż  o p raco w an e  za rządzen ia  dotyczące opuszczen ia  k ra ju . F ra g 
m en ta ry czn e  rozkazy  d la  L a n d ra tó w  i V o lksdeu tschów  zostały  p rzez  o rg an izac ję  
p rzechw ycone. Z rozkazów  ty ch  w y n ik a , że:

— N iem cy m a ją  w y jść  z K ra ju  zw arcie , n ie  ta k  ja k  w  po p rzed n ie j w o jn ie , 
w  rozp roszen iu  i dezo rgan izac ji,

— V o lksdeu tsche  b ęd ą  uzb ro jen i, częściowo ju ż  są oddziały  S e lb s tschu tzu ,
— w ie lk i nac isk  k ła d ą  N iem cy n a  m ożliw ie k o m p le tn e  zn iszczenie w szystk iego , 

w  raz ie  konieczności opuszczenia  K ra ju . D latego też  1. p u n k t p lan u  operacy jnego  
do tyczy  b ezpośredn ie j w a lk i z N iem cam i.

2) P o staw a  Sow ietów . W  d rug im  p u n k c ie  p la n u  o p eracy jnego  uw zg lędn ić  podzia ł 
sił w łasn y ch  p o w stań czy ch  w  te n  sposób, że to, co z n a jd u je  się n a  lew ym  b rzegu  
W isły  przeznaczone je s t do b ezp o śred n ie j w a lk i z N iem cam i. To, co je s t na  p r a 
w ym  b rzegu  W isły  m a  zorgan izow ać osłonę p rzed  S ow ietam i. Są w szelk ie  d an e  
po tem u , że S o w ie ty  w  raz ie  kon ieczności w y co fan ia  N iem ców  z K ra ju  m a ją  zam ia r 
w k ro czen ia  n a  te re n  o k u p ac ji n iem ieck ie j. J e s t  rzeczą ja sn ą , że siły  po w stań cze  
n ie  m ogłyby  w  ty ch  w a ru n k a c h  w alczyć rów nocześn ie  z obydw om a p rzec iw n ik am i. 
N a te n  w y p ad ek  p la n  o p e racy jn y  p rzew id u je  ze jście  po ra z  d ru g i pod ziem ię 
i p rzyg o to w an ie  w y b u ch u  p o w stan ia  n a  m o m en t p rzy jśc ia  pom ocy sk u teczn e j 
z zew nątrz .

3) W reszcie trzec i e lem en t to u trz y m a n ie  ła d u  w ew n ętrzn eg o , och rona  i p rz e 
jęc ie  pew nych  ob iek tów , p rze jęc ie  a d m in is tra c ji. D uża część te j p ra c y  należeć  
będzie  do D elegata  R ządu , w zg lędn ie  K om isarza  C yw ilnego, k tó reg o  je d n a k  jeszcze 
n ie  m a.

N o t a .  D e le g a t z a z n a c z a  n a w ia s e m , że o b e c n ie  n ie  m a  n a  te r e n ie  K r a ju  w y r a ź n y c h  k a n 
d y d a tó w  n a  s ta n o w is k o  D e le g a ta  R z ą d u . N ie d z ia łk o w s k i,  n a jp o w a ż n ie js z y  k a n d y d a t  a r e s z to 
w a n y ,  co  do  k a n d y d a t u r y  N o w o d w o rs k ie g o  34, to  m a  o n  d u ż e  s za n se , a le  je sz c z e  n ie  n a s tą p i ło  
o s ta te c z n e  p o ro z u m ie n ie  s t r o n n ic tw .  W  d z ie ń  w y ja z d u  D e le g a ta  m ia ła  t a  s p ra w a  b y ć  o m a 
w ia n a  z n ó w  n a  p o s ie d z e n iu  P K P .

O dnośn ie  p u n k tu  trzeciego  zo rgan izow ane ju ż  są częściow o u zb ro jo n e  załogi 
p ew n y ch  fab ry k , zak ła d ó w  p rzem y sło w y ch  w  o k ręg u  jas ie lsk im , k tó ry ch  zadan iem  
będz ie  n iedopuszczen ie  do zn iszczen ia  ty ch  zak ładów .

34 A dw . L eon  N ow odw orsk i b y ł cz łonkiem  k ie ro w n ic tw a  SN, je d n ą  z czołow ych
fig u r  p rzed w o jen n e j p a le s try .
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P o s tu la ty  w  z w ią z k u  z  p la n em  o pera cy jn y m
N a p ie rw szy m  m ie jscu  s taw ia  R akoń  pom oc lo tn iczą i to  w  n a s tę p u ją c y c h  fo r 

m ach : m asow e d o sta rczan ie  b ron i, bom bardow an ia , w y rzu cen ie  oddziałów  d e sa n 
tow ych , w zg lędn ie  ląd o w an ie  oddziałów  lo tn iczych. W  K ra ju , z po lecen ia  R ak o n ia , 
g ru p a  sp e c ja ln a  lo tn ik ó w  o p racow u je  zagadn ien ie  użycia lo tn ic tw a  d la  łączności 
z K ra je m , d la  zao p a trzen ia  i d la  pom ocy bezpośredn ie j w ak c ji zb ro jn e j.

N a ośw iadczen ie  ob. R ad w an a  i ob. H eczki, że podobne s tu d iu m  zostało  już p rz e 
p ra c o w a n e  w  S ztab ie  K om endy  G łów nej i że w  najb liższym  czasie zo staną  w y słan i 
do K ra ju  o ficerow ie  z in s tru k c ja m i reg u lu jący m i użycie lo tn ic tw a  n a  rzecz o rg a 
n izac ji w o jskow ej w  K ra ju , de lega t w y raża  opinię, że w obec tego że szczęśliw ie 
zb ieg ły  się te  dw ie in ic ja ty w y , sp raw a  pom ocy lo tn iczej będzie  szybciej ro z w ią 
zana. Z aznacza  p rzy  tym  rzecz zasadniczej w agi, a m ianow icie , że k w es tia  z ao p a 
trz e n ia  w  m a te r ia ły  p ęd n e  m oże być za ła tw io n a  pozy tyw nie  p rzez  K ra j.

W reszcie  w  zw iązku  z p lan em  op eracy jn y m  delega t p o d d a je  pod rozw agę p y 
ta n ie : k ied y  n a s tą p i w a lk a  z N iem cam i? R akoń  sądzi, że n ie  dop iero  w ów czas, 
k ied y  w o jsk a  po lsk ie  b ęd ą  się zb liżały  do K ra ju . Z daniem  jego m o m en t rozpoczęcia 
w a lk i z N iem cam i m usi n as tąp ić  szybciej, w ów czas, k iedy  siły  n iem ieck ie  i ich  
m o ra le  zostaną  w strzą śn ię te . Na ten  m om en t trzeba  m ieć p rzy g o to w an ą  m ożność 
bezpośredn iego  k o m u n ik o w an ia  się. W tedy  będzie też p o trzeb n a  ja k  n a jw y d a tn ie j
sza pom oc lo tn icza.

K. B r o ń  i a m u n i c j a

S ta n  pod ty m  w zględem  p rzed s taw ia  się gorzej niż p rzew idyw ano . W  K ra k o w - 
sk iem , Ł ódzkiem , P oznańsk iem  i n a  P om orzu  b ron i je s t bardzo  m ało . W in n y c h  
m ie jscach  źle p rzechow ana , n ie  m ożna na  n ią  liczyć, gdyż albo  n ie  m ożna do n ie j 
w  ogóle dojść, albo też do jśc ie  do n ie j, je j odczyszczenie i zak o n se rw o w an ie  je s t  
po łączone z dużym  n iebezp ieczeństw em . R obi się co m ożna w  ty m  k ie ru n k u , a le  
trz e b a  m ieć na  uw adze, że N iem cy p rzep ro w ad za ją  bardzo  sk ru p u la tn e  rew iz je , 
a  w  raz ie  znalez ien ia  b ro n i s to sow ana  je s t bezw zględnie  k a ra  śm ierc i. R km , ckm  
i d z ia łk a  są w  dość dużej ilości, a le  p rzew ażn ie  bardzo  poniszczone. D ok ład n y ch  
d an y ch  co do s ta n u  a m u n ic ji D elegat podać n ie  może. R ap o rty  K om enda  O k u p ac ji 
m ia ła  o trzym ać dodatkow o z te re n u  n a  15 m a ja . Ś rodk i w ybuchow e są w  d o s ta tecz 
ne j ilości. P o trzeby : p is to le ty  m aszynow e, g ra n a ty  ręczne, le k k ie  km , sp ec ja ln y  
m a te r ia ł d y w ersy jn y  (om ówi oddzielnie).

N o rm aln a  do tychczasow a droga dostaw y  broni przez z ie loną  g ran icę  n ie  da 
e fe k tu  sto jącego  w  rozsąd n y m  s to su n k u  do potrzeb . K onieczne je s t zo rg an izow an ie  
d o staw  lo tn iczych . N a te re n ie  każdego w o jew ództw a p ra c u ją  g ru p y  lo tn icze, k tó re  
m a ją  u sta lić  w a ru n k i p rzy jm o w an ia  z rzu tek  spadochronow ych .

Ja k o  m ożliw e źródło zdobyw an ia  b ro n i w sk azu je  d e lega t zakup  u  N iem ców . 
K rak ó w  np. k u p u je  dużo b ro n i i ta n ie j n iż  kosz tu je  p rze rzu cen ie  przez  z ieloną 
g ran icę . K oszt p rzen ie s ien ia  p rzez  g ran icę  jednego  p is to le tu  w ynosi około 50 pengö , 
K ra k ó w  p łac i za 10 p is to le tó w  1000 zł. Z dobyw anie  b ro n i n a  N iem cach  je s t w ą tp l i
w e, zaskoczyć ich  będzie  tru d n o , już dzisiaj m a ją  po b u d o w an e  b a ry k a d y  n a  
u licach  W arszaw y. W  d y sk u s ji u sta lono , że trzeb a  stosow ać w szy stk ie  3 m ożliw e 
d rog i zoap a trzen ia  K ra ju  w  b roń : zakup  u N iem ców , tra n sp o r t lo tn iczy , p rz e rz u t 
p rzez  zieloną g ran icę .

L. S t a n  w y s z k o l e n i a
Z asadniczego  szko len ia  w ojskow ego n ie  m a. B ierze się ludz i do o rg an izac ji ju ż

p rzeszko lonych  w ojskow o. P ro w ad zi się  n a to m ia s t spec ja lne  k u rsy  sap e rsk ie , m ęsk ie

14 — N a jn o w sz e  d z ie je  P o ls k i  t. X
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i żeńskie, sp ec ja ln e  k u rs y  dy w ersy jn e . S zkolen ie  w  zak res ie  ra d ia  nie było po 
trzebne , znaleziono do sta teczn ą  ilość speców  p rzygo tow anych . S zko len ia  specja lnego  
w  dziedzin ie  k o n sp irac ji n ie  p row adzi się, co n a jw y że j w  fo rm ie  szczątkow ej, f r a g 
m en ta ry czn e j; w yszko len ie  to z a s tęp u je  się odpow iedn im  doborem  ludzi i odpo
w ied n im i m etodam i p racy . W  zak res ie  w y w iad u  je s t sp ec ja ln e  szko len ie  w y w ia 
dow ców , szkolen ie  sp ec ja ln y ch  o bserw ato rów , szko len ie  w  ochronie . Z usług  policji 
po lsk ie j ko rzy s tać  n ie  m ożna, gdyż je s t ona k o m p le tn ie  u n ie ru ch o m io n a  i siln ie  
n ad zo ro w an a  przez  N iem ców . Dowód — o sta tn ie  a re sz to w an ia  kom isarzy .

Ł. S p r a w y  p i e n i ę ż n e

D elega t p o d a je  d an e  do tyczące d a ty  9 m aja .
S p raw y  p ien iężn e  to ca ły  d ram a t. Z o lb rzym ich  sum  zapow iedzianych  z P a ry ża , 

około 23 m ln  zł, R akoń  o trzy m ał bezpośredn io  8 303 000. Z tego około 2 m ln w y 
m ien io n e  n a  m ły n a r k i35. U K orczaka  je s t 12 700 000 zł, z czego 8 m ln  zł tra k to w a n e  
je s t jak o  zapas. Poza ty m  na  m e lin ach  n ad g ran iczn y ch  są jeszcze porozm ieszczane 
pew ne sum y  złotow e. W edług  o b jaśn ień  k o m e n d a n ta  bazy  ,,W”, częściow o w y m ie 
nione. W ym iana  p ien iędzy  po łączona je s t z dużym  n iebezp ieczeństw em , szereg  ludzi 
się p rzy  tym  w sypało . R akoń  w ięcej 500-setek w ym ien iać  n ie  będzie , za duże ry z y 
ko. P ozostało  n iew ym ien ionych  około 2 m ln  zł u R akon ia , u R y szard a  około 4 m ln .

Z k w o t do la row ych  R ak o ń  o trzy m ał 9500 do larów ; K o m en d an t B azy „W ” w y 
jaśn ia , że 500 do larów  z zadysponow anych  10 tys. z a trzy m a ł jeszcze u siebie. Co do 
p rze lew u  30 tys. do larów , sp raw a  jeszcze n ie  zakończona. R akoń  p row adzi jeszcze 
rozm ow y, uw aża, że sf in a lizo w an ie  tra n s a k c j i  je s t p raw dopodobne . O tra n sa k c ji 
z p a n ią  P. nic n ie  w ie. P o tw ie rd za  o ddan ie  p rzez  L eona  R akon iow i 1200 g r złota.

B udże t m iesięczny  w eg e tacy jn y  p rzy  dzisiejszym  sk ro m n y m  zak res ie  p racy , w g 
obliczeń R akon ia , w ynosi około 2 m ln  zł, w  p rze liczen iu  na  do la ry  około 20 tys. 
do larów . N a w y d a tk i no rm aln e , b ieżące sk ła d a ją  się w y d a tk i w eg e tacy jn e , w y d a tk i 
na  w y w iad , łączność, zakup  bron i, w y d a tk i na  p rzek u p y w an ie  a d m in is tra c ji n ie 
m ieck ie j, p rzygo tow an ie  łączności zag ran iczne j.

W y d a tk i w eg e tacy jn e  ob liczane są nadzw yczaj sk rom n ie . D la p rzy k ła d u  d e lega t 
p o d a je  s taw k i p łacy  m iesięcznej d la  ty ch  członków  K om endy, k tó rzy  n ie  m ogą 
n o rm a ln ie  zarobkow ać. N ajw yższa  p łaca  d la  obarczonych  ro d z in ą  1000 zł, bez ro 
dziny 700 zł. G ros p łac  członków  o rg an izac ji po 120-150 zł, p rzy  cen ie  k ilo g ram a  
m asła  50 zł, są to s ta w k i śm ieszn ie  n isk ie . T rzeb a  się liczyć z kon iecznością  p o 
w ięk szen ia  w y d a tk ó w  w eg e tacy jn y ch . P ow ody tego są n a s tęp u jące :

— co raz  b ard z ie j p o g arsza jące  się w a ru n k i k o n sp ira c y jn e  zw iększa ją  w y d a tk i 
na  stw o rzen ie  odpow iedniego  a lib i, n a  k w a te ry  k o n sp iracy jn e , łączność itd.,

— co raz  gorsze w a ru n k i zna lez ien ia  p racy  i zaczep ien ia  ludzi w  te re n ie ;
— ro sn ąca  fa la  re p re s ji  zw iększa w y d a tk i n a  pom oc rodzinom  ty ch  członków  

o rgan izac ji, k tó ry  zginęli lu b  zosta li a re sz to w an i lu b  w yw iezien i;
— ro sn ące  po trzeb y  pom ocy s ta łe j d la  obszarów  w cie lonych  do R zeszy;
— zao p a trzen ie  o rg an izac ji i pom oc społeczna d la  o k u p ac ji sow ieck ie j;
— pom oc o rgan izac jom  luźno zw iązanym  z ZWZ.
J a k  ro sn ą  w y d a tk i, św iadczy  o tym , w ed ług  o św iad czen ia  de leg a ta , sy tu a c ja  

k ry ty c z n a  n a  p o czą tk u  m a ja , k ied y  zdaw ałoby  się R akoń  ro zpo rządza ł znacznym i 
sum am i p ien iędzy . M usia ł rozdać  różnym  organ izac jom  i in s ty tu c jo m , k tó re  g w a ł
tow n ie  dom agały  się pom ocy.

35 P o toczna, żargonow a nazw a zło tych  o k u p acy jnych , od n azw isk a  p reze sa  B an 
k u  E m isy jnego  p ro f. M łynarsk iego .
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R ea ln e  p o trzeby  p ien iężn e  p rzy  założeniu ro zw in ięc ia  p racy  o rg an izac ji w  t a 
k ich  ro zm ia rach , ja k ic h  w y m ag a  pow ażne p rzy g o to w an ie  p o w stan ia  zb ro jnego , 
ob licza R akoń  n a  4 m ln  zł m iesięcznie.

Z ao p a trzen ie  p ien iężn e  pow inno  być reg u lo w an e  w  te n  sposób, by  K om enda  
m og ła  rozporządzać:

— 3-m iesięczną  d o tac ją  na  w y p ad ek  ze rw an ia  łączności,
— żelaznym  k a p ita łe m  w  w ysokości 120 tys. do la rów  n a  w y p ad ek  dzia łań . P ie 

n iąd ze  te  m uszą być dosta rczone  z zew nątrz . R ozw ażano  w  K ra ju  m ożliw ość o rg a 
n izo w an ia  n apadów  n a  k a sy  państw ow e, a le  w obec zasad y  zb iorow ej od p o w ied z ia l
ności m y ś l tę  m usiano  odrzucić. Od ludzi w  K ra ju  n ie  m ożna w ięk szy ch  sum  
w y d o stać , gdyż są w ypom pow an i ze środków , zaś lu d z ie  zam ożn ie js i są  zup e łn ie  
s te rro ry zo w an i.

Co do p rzelew ów , to są one m ożliw e, je ś li n ie  będzie  tam y  i z ah am o w an ia  ze 
s tro n y  po lityków , k tó rzy  m a jąc  w ie lo s tro n n e  sto su n k i, m a ją  ty m  sam ym  w iększe  
m ożliw ości w y k o rzy s tan ia  źródeł p rzelew ow ych.

Ob. R a d w a n  zapow iada om ów ien ie  oddzie ln ie  sp raw  bud że to w y ch ; od razu  
je d n a k  zaznacza, że w obec sk ro m n y ch  środków  finansow ych , ja k im i R ząd ro zp o 
rządza , n ie  uw aża  za m ożliw e oddan ie  o rgan izac ji śro d k ó w  p ien iężn y ch  w  w y so 
kości o k reś lo n e j p rzez  R akon ia .

D e l e g a t  odpow iada, że su m a  4 m ln  zł m iesięczn ie , w obec z a k re su  p racy  
i w ie lk ic h  po trzeb  je s t śm ieszn ie  m a ła ; państw o  m oże i m u s i znaleźć 50 m ln  ro czn ie , 
n a  u trz y m a n ie  w o jsk a  w  K ra ju .

M. S z c z e g ó ł y  o r g a n i z a c j i  w e w n ę t r z n e j  
S z t a b u  K o m e n d y  O k u p a c j i ;  p e r s o n a l i a

a) Szef S z tabu  — A(28) — rów nocześn ie  Szef O ddzia łu  I I I  S z tab u
b) O ddział I — Szef O ddz ia łu  S (29); Z astępca  S zefa O ddzia łu  — ob. D o k ładny  (30) 

b y ł sw ego  czasu w ysłany  przez  R ak o n ia  na  te re n  P oznan ia , a le  pon iew aż  się ta m  n ie  
n a d a w a ł, został w ycofany.

R e fe ra ty  w  O ddziale  I:
— p e rso n a ln y ; obsady  d e leg a t n ie  zna — zd a je  się, że gros sp raw  p e rso n a ln y ch  

z a ła tw ia  ob. D ok ładny  36;
— dzia ł k o n ta k tó w  z o rg an izac jam i w o jskow ym i; k ie ro w n ik  — ob. D o k ład n y ;
— dział k o n tak tó w  z o rg an izac jam i na  p ro w in c ji; k ie ro w n ik  ob. L eszek  (n azw is

k a  d e leg a t n ie  zna).
N o t a .  C h c ia n o  w c ią g n ą ć  B  (31), a le  n ie  c h c ia ł, p o z a  ty m  b y ły  z a s t r z e ż e n ia  p rz e c iw k o  n ie m u .
— dział k o n tak tó w  z o rg an izac jam i społecznym i;
— dział p rzygo tow ań  m a te ria ło w y ch ; k o n ta k ty  ze spo łeczeństw em  w  zak re s ie  

pom ocy m a te ria ln e j d la  o rg an izac ji w ojskow ej. K ie ro w n ik  — ob. L u d w ik  (nazw iska  
d e leg a t n ie  zna); dział te n  m a odejść  do O ddzia łu  IV, k tó ry  je s t w  tra k c ie  fo rm o 
w a n ia ;

— d z ia ł w ięz ien n ic tw a ; z ak res  p racy : tre ść  b ad ań , op iek a  n ad  w ięźn iam i, w y d o 
b y w a n ie  ich; pozosta je  n a  lu źn y m  kon tak c ie  ze S ztabem ;

— dzia ł id e n ty fik a c y jn y ; zak res  p racy : id e n ty f ik a c ja  poszczególnych osób, 
w zg lęd n ie  now ych  o rgan izac ji, z k tó ry m i m a być n aw ią z a n y  k o n ta k t;

c) O ddział II  S ztabu . Szef O ddzia łu : B (32) — bard zo  so lidny , spoko jny , o strożny .
— w ydzia łem  w yw iadow czym  k ie ru je  zastępca  B (pseudon im u  an i n azw isk a  

d e leg a t n ie  zna);
— w ydzia łem  k o n trw y w iad o w czy m  k ie ru je  M (33).

36 P ro w ad zen ie  sp raw  p e rso n a ln y ch  należało  do k p t. K um ora , a n a s tę p n ie  do
G orazdow skiego  ps. W olański.
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N o t a .  O n o m in a c j i  R a k o n ia  w c z e ś n ie j  w ie d z ia n o  w  m ie ś c ie  n iż  s am  R a k o ń ; w in a  K o 
n a r s k ie g o .  On ró w n ie ż  ro z k o n s p iro w a ł  K o rc z a k a  w  K ra k o w ie .

d) O ddział I I I  S ztabu . Szef oddzia łu  A (23); Z as tęp c a  Szefa O. I I I  — B (34).
R e fe ra ty :
— dział b ro n i i ludzi;
— dział sab o tażu  i d y w ers ji; k ie ro w n ik  N (35), sap e r , dobry , n ie  w iadom o, czy 

będzie  za tw ie rdzony  na  całość tego działu ;
— dział o p e racy jn y ; k ie ro w n ik  T (36), cieszy się dużym  zaufan iem , m ia ł t r u d n o 

ści z w życiem  się w  w a ru n k i p ra c y  k o n sp ira c y jn e j;
—  dział szko len ia  i k u rsó w  specja lnych .
e) O ddział IV  S z tabu  — w  tra k c ie  fo rm o w an ia . Szef O ddzia łu  zda je  się jeszcze 

n ie  za tw ierdzony . R e fe ra ty :
— dział zao p a trzen ia  (bez b ro n i i am un ic ji)
— dział sa n ita rn y
— k w ate rm is trzo s tw o .
f) O ddział V S ztabu , K ierow n ic tw o : ob. B ro n k a  (37), d aw n a  p raco w n ica  In s ty 

tu tu  O św iaty  P ozaszko lne j, ob. A dam  jako  ró w n o rzęd n y  i du b lu jący .
R e fe ra ty :
— dział lo tn ic tw a . K ie ro w n ik  — p u łk o w n ik  lo tn ic tw a  (nazw iska  an i p seudon im u  

d e leg a t n ie  z n a )37. D ział sam odzielny , p rzy g o to w u je  obecn ie  p u n k ty  ląd o w an ia  
   i p rzy jm o w an ia  zrzu tek . R ozporządza sp ec ja ln y m i g ru p a m i lo tn iczym i, p rz e p ro w a - 

jący m i s tu d ia ; s tu d iu je  z ag ad n ien ia  zdobycia lo tn isk  i sam olo tów , p rzy g o to w an ia  
zapasów  benzyny , p rzy g o to w an ia  p o trzeb n y ch  g ru p  lo tn iczych . Było k ilk a  Ł osi 
pochow anych  po lasach , a le  n ie  w iadom o, czy ich obecny  s tan  je s t tak i, żeby je  
m ożna było w ykorzystać . R akoń  m a zam ia r p rzy s łać  n a  bazę lo tn ik a  celem  uzgod
n ien ia  szczegółów  w  zak res ie  n aw iązan ia  łączności lo tn iczej.

— dział łączności rad io w ej. K ie ro w n ik  S (39) m a  k o n ta k ty  z PA ST. S tu d iu m  
pod słu ch u  i u n ie ru ch o m ien ia  łączności, sp raw y  łączności te leg ra f iczn e j, z ag ad n ie 
n ie  n iszczen ia  łączności. Ł ączność z B azą „W ” dobra , P a ry ż  słyszy  bezpośredn io ; 
rob ione  są s ta ra n ia , żeby m óc porozum ieć  się bezpośredn io  z P a ry żem  — k w es tia  
odpow iedniego  sp rzę tu . Z apo czą tk o w an a  k o re sp o n d en c ja  z L eszk iem . P o siad a  sp rz ę t 
i obsługę na w szystk ie  5 okręgów . S p rzę t ty p o w y  — a p a ra ty  w m u ro w an e  w  śc ianę  
tak , że n ie  m ogą być ła tw o  znalezione; chodzi o p rzy s łan ie  dobrego te c h n ik a  
k o n s tru k to ra  rad iow ego  d la  pom ocy w  b u dow ie  sp rzę tu ; chce iść B u (40) z B azy — 
bardzo  dobry , a le  trz e b a  dać B azie „W ” innego  n a  to m iejsce

— dział ochrony . Z ak re s  p racy : och ro n a  lo ka li łącznościow ych , och rona  zeb rań  
i sp o tk ań ; k ie ru je  d aw n y  bo jow iec  z 1905 r. (nazw iska  an i p seu d o n im u  de leg a t n ie  
zna); w  sk ład  oddzia łu  w chodzi m łodzież i tro ch ę  żan d arm ó w  zaw odow ych; p rzy  
oddzia le  zo rgan izow ane są  g ru p y  eg zekucy jne

— dział p rze jść  g ran icznych . K ie ro w n ik  ob. K lem ens (nazw iska  de leg a t n ie  
zna); p rze jśc ia  n a  W ęgry  o rg an izu je  zasadniczo  K rak ó w ; n ieza leżn ie  od tego K o
m en d a  O kupac ji m a sw o je  sp ec ja ln ie  za reze rw o w an e  i z ak o n sp iro w an e  e tap y  
i p rze jśc ia ; obecn ie  p rze jśc ia  n a  W ęgry  są ła tw ie jsze  niż p rze jśc ia  n a  s tro n ę  
ok u p ac ji sow ieck iej

— dział gospodarczy ; g łów nym  zadan iem  o rg an izo w an ie  lo k a li i k w a te r  o rg a n i
zacy jnych  p o siad a jący ch  d o b re  a lib i

— dział p e rso n a ln y  i szko len ia  spec ja lnego  w  służb ie  łącz n ik o w ej; k ie ro w n iczk a  
z P .W .38 (nazw iska an i p seu d o n im u  d e leg a t n ie  zna); p ra c u je  72 k o b ie ty

37 P łk  A dam ecki, ps. S ta ry  B ocian.
38 p rzy sp o so b ien ie  w o jskow e (PW),
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—  dzia ł szy frów ; k ierow niczka  M (41).
— dział łączności zag ran icę ; k ie row n iczka  M (42), ju ż  sy p n ię ta .
N o t a .  W  ja k iś  sp o só b  je j  a d re s ,  k tó r y  b y ł  p o d a w a n y  w y łą c z n ie  n a  łą c z n o ś ć , z o s ta ł 

w y d a n y  n a  p ie n ią d z e . S y p n ą ł  ją  k u r ie r  z R zy m u .
— dział łączności z p ro w in c ją ; k ie row n iczka  W  (43) z P.W .
N o t a .  P .W . j a k  s ię  w  cza s ie  w o jn y  n ie z b y t  sp isa ło , t a k  te r a z  d a je  w sz ę d z ie  p ie rw s z o 

rz ę d n ą  o b s a d ę .
— k an ce la ria .
g) D ział p ro p ag an d o w o -in fo rm acy jn y . K ie ro w n ik  K.S.(44). R akoń  m ia ł p o czą t

kow o co do n iego zastrzeżen ia , jed n ak  później dzięk i w y k azan e j p rzez  niego u m ie 
ję tn o śc i d o g ad an ia  się z po litykam i, n a b ra ł p rzek o n an ia  do n iego i ocen ia  go p o 
zy tyw n ie . O soba K.S. d a ła  im pu ls do rozw in ięc ia  ogólnej d y sk u s ji n a  te m a t obsady  
p e rso n a ln e j K om endy  O kupacji.

Ob. R a d w a n  p o d a je  do w iadom ości zastrzeżen ia  co do osoby K.S. z ak o m u n i
k o w an e  p rzez  K (26) i L eona (45).

D e l e g a t :  R akoń , o ile  m ógł m ieć zastrzeżen ia  odnośn ie  K.S., to  ty lko  co do 
jego pow olności w  p racy . O pinia de lega ta  o K.S. je s t n a s tę p u ją c a : d a je  w  zak res ie  
po litycznym  szereg  tra fn y c h  i p raw dziw ych  in fo rm ac ji. By dać p e łn ą  odpow iedź, 
m u s ia ło b y  się w iedzieć, k tó re  s tro n n ic tw a  i jak ie  s ta w ia ją  zarzu ty .

Ob. R a d w a n  pod k reś la , że zastrzeżen ia  n adchodz iły  w ie lo k ro tn ie  do N aczel
nego W odza, zresz tą  n ie  ty lko  co do osoby K.S., a le  ró w n ież  co do J  (21), co do 
A  (28), co do S (46), K  (47) i jeszcze innych .

D e l e g a t :  J . b y ł zaangażow any  w  robo tę  ty lk o  n a  p ró b ę ; m ia ł być k o m e n d a n 
tem  O kręgu  W arszaw sk iego ; okazał się do niczego i jeszcze p rzez  S to larsk iego , 
jak o  ów czesnego k o m en d an ta  Z SP  został z lik w id o w an y ; S. — n igdy  w  o rg an izac ji 
n ie  był. K. — n ie  m a n a  te re n ie  L w ow a; n igdy  n ie  m ia ł k ierow niczego  s ta n o 
w iska.

N o t a .  N a te r e n ie  L w o w a  is tn ie ją  w ła śc iw ie  o b e c n ie  d w a  Z W Z ; je d n a  o rg a n iz a c ja  
Z u k a  z a s a d z o n a  r ę k ą  K o m e n d y  G łó w n e j i d r u g a  — o r g a n iz a c ja  T r z a s k i  (48), k tó r y  d z ia 
ła ł  z p o le c e n ia  S to la r s k ie g o . K lim e k  p o je c h a ł  n a  ja k ie ś  10 d n i p rz e d  S to la r s k im , b y  te  
s p r a w y  u p o rz ą d k o w a ć ;  p ra w d o p o d o b n ie  z o s ta ł  a r e s z to w a n y  d . O rg a n iz o w a n ie  p ró b y  o d b ic ia  
S to la r s k ie g o  n ie  u d a ło  się  z p o w o d u  s z y b k ie g o  te m p a ,  w  j a k im  go  w y w ie z io n o . O b e cn ie  
p ra w d o p o d o b n ie  w  w ię z ie n iu  w  M ik o ła je w s k u .

Co do B oru ty -S p iechow icza , to w iadom o ty lko , że ra n n y  chow ał się w  gó rach ; 
p raw d o p o d o b n ie  u m a rł gdzieś w  jak ie jś  k ry jó w ce  n ad  g ran icą  39.

O dnośn ie  zastrzeżeń  co do osoby A — de leg a t op in ii R ak o n ia  jak o  d e fin ity w n e j 
podać n ie  może. P rzek aże  je  R akoniow i. N a to m ias t co do A., to m oże z ca łą  s ta 
now czością ośw iadczyć, że R akoń  trak tu je  A. ja k o człow ieka  n iezbędnego . R akoń  
do d aw nych  ludzi i rzeczy  je s t nastaw io n y  n e g a ty w n ie ; n a to m ia s t co do A. — 
op in ia  jego je s t w y raźn a : dobrze p racu je . Z resz tą  op in ie  o sp raw ach  i ludziach  
zm ien ia ją  się w  obliczu śm ierc i; p rzy k ład em  p o rozum ien ie  i w sp ó łp raca  N.D. 
z PP S . M ogą być zarzu ty  ty lko  ze s tro n y  jed n o stek . W  ty ch  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
p racy , jak ie  is tn ie ją  obecn ie  w  K ra ju , op in ia  spo łeczna  n a s t ra ja  się racze j n a  sze
rokość, w obec m ożliw ych  dużych s tra t;  a w  K ra ju  liczą się pow ażn ie  z m ożliw ością  
s tra ty  połow y ludzi. T ru d n o  znaleźć ludzi, szczególnie w  w o jsk u , k tó ry m  n ie  m ożna 
by n ic  zarzucić. A. początkow o m iał k o n ta k ty  z g ru p am i m łodzieży  P (49); późn ie j 
je  ze rw a ł i n aw iąza ł s to su n k i z m łodzieżą h a rc e rsk ą ; z czy n n ik am i san acy jn y m i 
k o n ta k tu  n ie  m a; w cale  n ie  w chodzi w  sp ra w y  p o lityczno -spo łeczne  poza p racam i

Z a  n im  w y sz e d ł S to la r s k i  i w  p o c z ą tk a c h  m a r c a  z o s ta ł  ró w n ie ż  a re s z to w a n y  ( d o p i s e k  
w  t e k ś c i e  — J .  Z . )

39 W iadom ość n iep raw dziw a . Gen. B o ru ta -S p iech o w icz  zosta ł a re sz to w an y  przez
w ładze  radzieck ie . W In s tru k c ji N r 1, p rzy n iesio n e j p rzez  K o n arsk iego  p rzydzielono
m u fu n k c ję  k o m en d an ta  obszaru  N r 2 (B iałystok), k tó reg o  je d n a k  n ie  objął.
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czysto  w o jskow ym i. A. w y trz y m u je  bardzo  dobrze w a ru n k i życia k o n sp iracy jn e g o ; 
jego  syn  je s t a re sz to w an y , b ity  i zm uszany  p rzez  N iem ców , by  w y ja w ił ad res  ojca. 
P om im o ciągłego n ieb ezp ieczeń stw a  a re sz to w an ia  A. p row adzi p racę  z zupełnym  
spoko jem . Jak o  Szef S z tab u  ró w n o w aży  sw oim  spoko jem  w  dużej m ierze  zap a l-  
czyw ość R akon ia . N ie je s t  w p ro w ad zo n y  w  sp ra w y  po lityczno -spo łeczne; n ie  je s t 
z as tęp cą  R akon ia , a ty lk o  jego Szefem  S ztabu , czysto fachow ym  — w ojskow ym .

h) D ział fin an so w o -k o n tro ln y . K ie ro w n ik  T (50); zak res p racy : p rzy jm o w an ie  
i p rzech o w y w an ie  p ien iędzy , w y m ian a , k o n tro la  g o spodark i p ien iężne j. O becnie  
z k ażd e j sum y o trzy m y w an e j sp isu je  się p ro tokó ł. Do k o n tro li poc iągn ię ty  je s t 
c zy n n ik  społeczny w  po stac i K om isji K o n tro ln e j w  sk ładz ie : N (51) p lu s 2 osoby 
ze s fe r  n ieza in te reso w an y ch , n a leżące  do kó ł p o litycznych  i finansow ych .

N. S p r a w y  r ó ż n e

D elega t p rzy  o k az ji om ów ien ia  p racy  O ddzia łu  V sz tab u  p o d a je  szereg  różnych  
d an y ch  z zak resu  służby  k u rie rsk ie j. Do L w ow a w y słan y ch  było od s tyczn ia  
12 k u rie ró w  z W arszaw y . N a s tro n ę  sow iecką w y słan y ch  zostało ogółem  23 osoby; 
z tego doszło 14, w róciło  6 osób. Z o k u p ac ji sow ieck ie j do W arszaw y  doszło 15 osób, 
p ow róciło  z pow ro tem  5 osób.

N o t a .  P o n ie w a ż  z W a rs z a w y  k u r ie r z y  k ie ro w a n i  b y l i  d o  o rg a n iz a c j i  T rz a s k i,  n ie  m o ż n a  
b y ło  ty c h  d a n y c h  s k o n f ro n to w a ć  z d a n y m i D e le g a ta  Z u k a .

Ł o z i ń s k i  p ró b o w ał ra z  p rze jść  koło Z am ościa; m ia ł p róbow ać  d ru g i ra z  koło 
P rzem y śla ; p o w in ien  ju ż  być w e L w ow ie. Ob. P r a w d z i e  i P o l e s i ń s k i  
s tw ie rd z a ją  b ra k  w iadom ości co do losów  Ł ozińskiego. K u rie rzy  w y sy łan i p rzez  
R a k o n ia  do C en tra li: W ierzba  (52), L eon  (45), R y b k a  (37) — w szyscy doszli.

L.S.(53) — p o d a jący  się za k u r ie ra  n ie  m ia ł żadnych  zleceń od o rg an izac ji; p o 
d e jrz a n y  je s t o d e fra u d a c ję  około 20 tys. zł i 800 do larów . F a k t d e fra u d a c ji s tw ie r 
dza k a tego ryczn ie , n ie  m oże ty lk o  u sta lić  d o k ład n ie  sum y.

D .-C . (54) — R akoń  z n iego zadow olony  jak o  z o rg an iza to ra  in fo rm ac ji; n ie  był 
żad n y m  k u rie rem , an i em isariu szem , de leg a t n ie  m oże k a teg o ry czn ie  stw ierdz ić , 
czy D.-C. o trzy m ał od R ak o n ia  po lecen ie  zo rg an izow an ia  p laców k i łączn ikow ej in 
fo rm a c y jn e j — racze j n ie . O p in ia  o D.-C. — bezw zg lędn ie  lo ja ln y  i w ie rn y  ZW Z.

K (26) — op in ia  o n im ; bardzo  in te lig e n tn y  i z ręczny  k u r ie r : d y sk w a lif ik u je  go 
n ie d y sk re c ja  i lekkom yślność ; ob. P o l e s i ń s k i  p o tw ie rd za , że K. n a  te re n ie  
B azy zachow yw ał się n iepow ażn ie , u p ija ł się, p o p e łn ia ł n ied y sk rec je . P o trz e b u je  
dużo p ien iędzy ; w  W arszaw ie  w yp łacono  n a  jego po lecen ie  p ew nej osobie 50 d o la 
ró w  — sp raw a  p o d e jrzan a , czy uczciw a. Z arów no  d e l e g a t  j ak  i ob.  P o l e 
s i ń s k i  w y p o w iad a ją  się stanow czo  p rzeciw ko  u ży w an iu  d a le j K. jak o  k u rie ra , 
a  n a w e t p rzeciw ko  w y k o rz y s ty w a n iu  go n a  B azie. [...]

P rzy g o to w an ie  b ezp o śred n ie j łączności rad io w e j z W arszaw y  z C e n tra lą  je s t 
s p ra w ą  kon ieczną  i p iln ą  n a  w y p ad ek  ze rw an ia  in n e j łączności. S tw ierdzono , że 
są  ro b io n e  p róby  o b u stro n n e ; u sta lo n o  dalsze  k ro k i w  ty m  k ie ru n k u .

S p ra w a  p rze rzu tó w  p rzez  g ran icę . P rz e rz u t o ficerów : m ożna p rze rzu c ić  około 
50 o ficerów  m iesięczn ie ; u s ta lo n e  są h a s ła  z Bazą. W iąże się ta  sp ra w a  z o p ła 
can ie m  p laców ek  p rze rzu to w y ch ; lu d z ie  n ie  m ogą w yżyć za 200 zł m iesięczn ie .

Ob. P o l e s i ń s k i  ob iecu je  d la  ew ak u ac ji m łodzieży  zorgan izow ać 8 n ieza leż 
n y c h  p laców ek ; rozm ieszczen ie  ich  poda do w iadom ości R akon iow i po z a in s ta lo 
w a n iu .

T ru d n o śc i k o m u n ik a c ji z L eszk iem  z R um unii. D w oistość d róg i dw oistość a d re 
sów  do różnych  o rgan izac ji. U sta lono  ad resy  i dano  po lecen ie  a lim en to w an ia  
L w o w a rów nież  p rzez  R om ka w  p o rozum ien iu  z B olkiem .
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K o m u n ik ac ja  z W ilnem  z W arszaw y je s t bardzo  tru d n a ; g ran ica  litew sk o - 
sow iecka  je s t tru d n ie jsz a  n iż  n iem iecko-sow iecka. W ym iana poczty  z o k u p ac ją  so 
w ieck ą  i W ilnem  odbyw a się raz  n a  m iesiąc w  re jo n ie  pog ran icza  obu okupac ji.

R e fe r a t  Delegata oku p a c ji  sow ieck ie j  ob. L u d y
F o d a je  s ta n  o rg an izac ji z dn ia  19 k w ie tn ia  1940 r., tj. z dn ia , w  k tó ry m  opuścił 

L eszka  [...]

2. S y tu a c ja  ogólna pod okupacją  n iem iecką  — re feru je  ob. R yb ka .
W  G en e ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie  w sk u tek  n ap ły w u  uchodźców  z obu stron , tj . 

z ziem  in k o rp o ro w an y ch  do Rzeszy o raz okupac ji sow ieckiej, p a n u je  duże p rz e 
lu d n ien ie . S w oboda p o ru szan ia  się w  g ran icach  g u b e rn a to rs tw a  dość duża, oprócz 
p a sa  pogran icznego , gdzie są obostrzen ia . W aru n k i ap ro w izacy jn e  p o g a rsza ją  się 
s ta le , grozi głód. K lęską  n arodow ą grozi w yw ożenie m łodzieży  m ęsk ie j i żeńsk ie j 
od 15 do 25 la t.

Z asad a  odpow iedzia lności zbiorow ej; w  pow iecie łukow sk im  spalono  w  d rodze 
re p re s ji  5 w si, b y ły  w y p ad k i w rzu can ia  kob ie t i dzieci do ognia; w  pow iecie  r a 
dom sk im  w  zw iązku  z ak c ją  H u b a li rozstrze lano  w szystk ich  m ężczyzn od 14 ro k u  
życia z okolicznych  w si.

C iąg łe  a re sz to w an ia  osób eksponow anych . S tosow ane są rów n ież  a resz to w an ia  
p re w e n c y jn e ; czasem  p rz y jm u ją  one form ę m asow ych a resz to w ań . W yw ożenia 
ch łopów  z ziem  w cie lonych  n ie  było. In te lig en c ja  na to m ias t i z iem iaństw o  zostały  
w yw iez ione  w  całości; na jw ięk sze  n asilen ie  w yw ozu P o laków  w y k aza ły  Łódź, G ru 
dziądz  i Bydgoszcz.

Stro na  po li tyczna  pracy  w  K raju .  T rzeba, żeby rząd  na em ig rac ji u m ia ł w czuć 
się w  sy tu ac ję  is tn ie ją c ą  w  K ra ju . L eitm o tivem  pracy  w  K ra ju  je s t d la  w szystk ich  
hasło  odzyskan ia  n iepodleg łości, rozgryw ki po lityczne  odłożono na  dalszy  p lan . 
K ra j oczekuje  od em ig rac ji pom ocy w  dziele konso lidow an ia  spo łeczeństw a; w szelk ie  
p ró b y  rozdzie len ia , ró żn ien ia  m iędzy  sobą p a rtii są p rzy jm o w an e  w rogo p rzez  K ra j. 
K ra j stoi p rzed  w ie lk im  niebezp ieczeństw em , liczy się z m ożliw ością  w y tra c e n ia  
po łow y  ludności p rzez  o kupan tów . G dyby jeszcze nad K ra je m  m ia ła  zaw isnąć  
groźba w o jn y  dom ow ej n a  tle  różn ic  społecznych czy po litycznych , by łoby  to już  
n a jw ięk szy m  n ieszczęściem  d la  narodu . K ra j n ie  chce dopuścić do tego. S połeczeń
stw o w  K ra ju  n ie  zw ala  w in y  za k lęskę  jedyn ie  i w yłączn ie  na  b y ły  rząd , a le  ró w 
nież i n a  b a rk i sam ego spo łeczeństw a, na  jego bierność. D latego też  spo łeczeństw o 
o b se rw u je  rząd  em ig racy jn y  z dużym  niedowierza niem, W iadom ości dochodzące do 
K ra ju  o rządzie  em ig racy jn y m  nie  w zm acn ia ją  zau fan ia  do niego. G łosy o w ie lk ich  
p en sjach . P rze sy łan ie  do K ra ju  dużych sum  p ien iężnych  p ry w a tn ie , po 60 — 80 ty 
sięcy  złotych, z po lecen iem  zak u p n a  kilim ów , h ipo tek  itd. Dużo p ien iędzy  p rz e z n a 
czonych n a  cele pub liczne  n ie  doszło do w łaściw ego p rzeznaczenia .

D w a żądan ia  K ra j w ysuw a z bezw zględną stanow czością;
1) K ra j chce m ieć głos p rzy  decydow aniu  o fo rm ie  jego rząd u ; a w ięc p o s tu la t 

bezw zg lędn ie  uczciw ych w yborów  po w ojn ie ;
2) K ra j chce m ieć głos p rzy  decydow aniu  o jego gran icach . Jeże li chodzi o p r ą 

dy społeczne n u r tu ją c e  w  spo łeczeństw ie  to na  p ierw szy  p lan  w y su w a  się tu ta j  
zagadn ien ie  środow iska  robotniczego, s ta je  się ono coraz b a rd z ie j u św iadom ione; 
oczeku je  Po lsk i sp raw ied liw e j, stw orzonej i rządzonej w ed łu g  w ła sn e j ideologii. 
J e s t to  zagadn ien ie  tym  w ażn iejsze, że tru d n o  przew idzieć, ja k ie  jeszcze w p ływ y  
o d eg ra ją  ro lę w  Polsce, zn a jd u jące j się  m iędzy czerw oną R o sją  a  cza rn ą  H itle rią . 
D elegat podk reś la , że w  K ra ju  p rzeżyw a społeczeństw o duży k ry zy s zau fan ia ; 
a u to ry te ty  f irm o w an e  p ad ły  razem  z państw em . W szyscy do w szy stk ich  i do
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w szy stk ieg o  podchodzą n ieu fn ie . D latego  też  z ag ad n ien ie  zau fan ia  s ta je  się z ag ad 
n ien iem  podstaw ow ym . A z a u fan ia  w  K ra ju  n ie  zdobędzie  się n a  p o d staw ie  daw n e j 
leg ity m ac ji, trz eb a  się  te ra z  czym ś „w y k azać”. S tąd  pochodzą obecne g łosy w si, 
że trz e b a  by ło  w cześn ie j w ziąć  k łon ice. Do K ra ju  tym czasem  dochodzą g łosy  o f a 
lan g ac h  m łodych  ludz i w  u rzęd ach  p ań stw o w y ch  n a  em ig rac ji, odgłosy o ro zg ry w 
k a c h  po lity czn y ch  n a  te re n ie  em ig rac ji — w  su m ie  w szystko  to n ie  w zbudza 
zau fan ia .

S tr o n n ic tw a  po li tyczne .  N a jb a rd z ie j sk o n so lid o w an a  i p rzy g o to w an a  do p racy  
p o lity czn e j je s t PP S , gdyż p rzy sz ła  do p racy  z go tow ą s t ru k tu rą  o rg an izacy jn ą  
w  p o stac i zw iązków  zaw odow ych, poza ty m  p rze ś lad o w an a  przez  d aw n e  rządy , 
m ia ła  ju ż  n aw y k i k o n sp iracy jn e . W reszcie  w  zw iązku  z ob roną  W arszaw y  i G dyn i 
p o siad a  duży  k re d y t m o ra ln y  w  spo łeczeństw ie  o raz  n iem a l zupe łne  k ie ro w n ic tw o  
p o zo sta łe  n a  te re n ie  K ra ju .

S tro n n ic tw o  L udow e — bez  w yraźnego  k ie ro w n ic tw a , ro zb ite  n a  g rupk i.
N aro d o w a D em o k rac ja  — ro zb ita  n a  w ie le  u g ru p o w ań .
P a r t ia  P racy , S tro n n ic tw o  D em o k ra ty czn e  — ty ch  u g ru p o w ań  n ie  m ożna b rać  

pow ażn ie , je ś li chodzi o te re n  ca łe j P o lsk i. M łodzi n a rodow cy  łączą  się g rupam i.
O gólne n a s ta w ie n ie  p a r tii :  od łożen ie  n a  bok  egoizm ów  p a r ty jn y c h ; je d n a k  

is tn ie ją  duże tru d n o śc i w  d o jśc iu  do m ięd zy p a rty jn eg o  p o rozum ien ia  w  dziedz in ie  
po lity czn e j. Z tru d e m  u d a ło  się R akon iow i te  tru d n o śc i pokonać  i stw orzyć  m ięd zy 
p a r ty jn e  p o rozum ien ie  trz e c h  g łów nych  s tro n n ic tw  w  dziedz in ie  p racy  w o jsk o w ej; 
początkow o p rzed s taw ic ie le  ró żn y ch  s tro n n ic tw  n ie  chcie li w  ogóle zasiąść p rzy  
jed n y m  sto le  o b rad ; obecn ie  w sp ó łp racu ją . C hodzi te ra z  o to, czy pociągn ięc ia  
rz ą d u  em ig racy jn eg o  pom ogą do konso lidac ji. J e ś li  n ie, w ów czas grozi duże n ie 
bezp ieczeństw o , że poszczególne p a r t ie  p ó jd ą  w ła sn y m i d rogam i i zaczną tw orzyć  
w ła sn e  p a r ty jn e  o rg an izac je  p ań stw o w e. P a r t ie  p o ro zu m ien ia  zgodziły się ju ż  o d 
dać R ak o n io w i sw oich  lu d z i do ZW Z. J e s t to w  obecnej chw ili n a jw ażn ie jsze  za 
gad n ien ie . S to su n k u  p o lity k ó w  do u ch w ały  rz ą d u  z 16 i 17 m arca  o D e leg a tach  
R ządu  w  K ra ju  40 d e leg a t R ak o n ia  n ie  zna, gdyż sp ra w a  p rzy sz ła  do W arszaw y  b ez 
po śred n io  p rzed  jego w y jazd em . R akoń  obaw ia  się b ra k u  bezpośredn iego  k o n ta k tu  
z K o m ite tem  P o rozum iew aw czym  s tro n n ic tw . K o n t a k t te n  ze w zg lędu  n a  rozw ój 
i p ra c ę  o rg an izac ji w o jsk o w y ch  je s t konieczny . N ie m a  przecież  w  k ra ju  żad n y ch  
o fic ja ln y ch  ośrodków  w erb u n k o w y ch ; ludzie  p rzy ch o d zą  do o rg an izac ji za p o ś re d 
n ic tw em  s tro n n ic tw  i u g ru p o w ań , za p o śred n ic tw em  tychże  s tro n n ic tw  i u g ru 
pow ań  odbyw a się ró w n ież  z a sp o k a jan ie  in n y ch  p o trzeb  o rg an izac ji w o jsk o w e j; 
d la tego  trz e b a  z n im i m ieć k o n ta k t s ta ły  i bezpośredn i. P oza ty m  D elega t p o d 
k re ś la , że osiągn ięcia  R ak o n ia  w  dziedz in ie  k o n so lid ac ji p a r t i i  i zau fan ia  s t ro n 
n ic tw  do n iego e lim inow ało  n iebezp ieczeństw o  ro zg ry w ek  zb ro jn y ch  po litycznych . 
T ym czasem , je ś li chodzi o p oc iągn ięc ia  k o n so lid acy jn e  rząd u  n a  te re n ie  K ra ju , 
trz e b a  s tw ierd z ić , że n ie  p rz e ja w iły  się one do tychczas w  fo rm ie  p o zy tyw nej. P rz e 
ciw nie, k rą ż ą  pogłosk i jak o b y  rząd  w y d a ł za rządzen ie  z a b ra n ia ją c e  w y sy łan ia  do 
K ra ju  p ew n y ch  p ism  po lsk ich  w ychodzących  n a  em ig rac ji. D elega t p o d k reś la , że 
m ów iąc  o rządzie , w y łącza  W odza N aczelnego i K o m en d an ta  G łów nego ZW Z, do

40 W sp o m n ian e  u ch w a ły  p rzew id y w a ły  is tn ie n ie  G łów nego D elega ta  rz ą d u  p o l
skiego n a  em ig rac ji, a  obok tego sieci de lega tów  te ren o w y ch . S p ra w a  do kogo 
n a leży  m ian o w an ie  d e leg a ta  — do rząd u , czy też  do P K P  spow odow ała  o stry  k o n 
f l ik t m iędzy  obom a ty m i o środkam i, trw a ją c y  do je s ien i 1940 r., to znaczy do ro z 
w iązan ia  pow ołanej p rzez  P K P  i K G  ZW Z w  k ra ju  tzw . d e leg a tu ry  zb iorow ej, ro 
d za ju  d y re k to r ia tu  złożonego z p rzed s taw c ie li ty ch  in s ty tu c ji i n o m in ac ji na  d e le 
g a ta  g łów nego C y ry la  R a ta jsk ieg o .
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k tó ry c h  zau fan ie  w  K ra ju  je s t bezw arunkow e i n iezachw iane. P odp isy  obydw u  
g en era łó w  41 n a  d o k u m en tach  p rzesy łanych  do organ izacji w o jskow ej w  K ra ju  b y ły  
bardzo  szczęśliw ym  rozw iązan iem , p rzec ina jącym  w szelkie m ożliw e p lo tk i.

S ta n o w is k o  R a ko n ia  w  spraw ie  Delegata Rządu  w  K ra ju  je s t n a s tę p u ją c e : K o 
m isa rz  C yw ilny , k tó ry  by  w  sp raw ach  w ojskow ych  podlegał bezw zg lędn ie  K o m en 
d an to w i W ojskow em u; z chw ilą  nade jśc ia  m om entu  w ybuchu  p o w stan ia  zb ro jnego  
m usi zostać pod p o rząd k o w an y K om endan tow i W ojskow em u w  zupełności.

W obec tego, że sp raw a  kon so lid ac ji p a r tii politycznych  zosta ła  w y rw a n a  z rę k i 
R akon iow i, p o w sta je  te ra z  p rzed  ZW Z zagadnienie, czy p a rtie  będą  n a  ty le  d o jrza łe , 
że z rezy g n u ją  z p rzy g o to w an ia  rozgryw ek  p a rty jn y ch ; obecn ie  w y czu w a się, że 
a p e ty ty  p a r ty jn e  racze j ro sną . Z am ianow an ie  D elegata R ządu  o cen iane  je s t  p rzez  
p a r t ie  jak o  w y ra z  b ra k u  zau fan ia  ze stro n y  czynników  p o litycznych  e m ig ra c y j
nych  do ZW Z. D elegat s taw ia  p y tan ie : czy ta k  je s t w  rzeczyw istości?

W  zw iązku  z pow yższym  p y tan iem  delegat ch a rak te ry zu je  s to su n ek  p a r t i i  po li
ty czn y ch  do ZW Z tak , ja k  się on p rzed s taw ia  w  osta tn im  o k res ie  czasu. D e k la ra c ja  
o w sp ó łp racy  z ZW Z d an a  b y ła  ju ż  p rzez now e obsady p e rso n a ln e  k ie ro w n ic tw  
p a r t i i  po litycznych  (po a re sz to w an iu  sta ry ch  kierow ników ). Od o s ta tn ich  3 do 4 ty 
godni (de legat p recy zu je  m n ie j w ięcej od połow y k w ie tn ia  do 9 m a ja ) m o żn a  było  
zaobserw ow ać pew ne  zm n ie jszen ie  się a u to ry te tu  ZWZ w  te ren ie . P ow ody tego n ie  
są znane, a le  de leg a t je s t zdan ia , że ob jaw  te n  w iąże się w łaśn ie  z u ch w a łą  rz ąd u  
o d e leg a tach  R ządu  w  K ra ju , a lbow iem  spo tykano  się w  te re n ie  z c h a ra k te ry s ty c z 
ny m i p y ta n ia m i w  ro d za ju : „czy w y m acie jeszcze praw o  za jm o w an ia  się k w e s tią  
ko n so lid ac ji p a r t i i  p o litycznych”? Z d rug ie j stro n y  coraz to  w y p ły w a ją  w  te re n ie  
sam ozw ańczy  przyw ódcy , le g ity m u jący  się rzekom ym i p e łn o m o cn ic tw am i d an y m i 
p rzez  rząd . T ak  np. Z (69) p o d a je  się za pełnom ocnika i człow ieka z a u fan ia  rz ąd u  
upow ażn ionego  do o rgan izo w an ia  i uzgadn ian ia  p racy  po litycznej i w o jsk o w ej. 
W ciąż k rą ż ą  co raz  to now e pogłosk i o pełnom ocnictw ach  p rzychodzących  z e m i
g ra c ji d la  różnych  ośrodków  i osób. To w szystko k o m p lik u je  n iezm ie rn ie  p ra c ę  
o rg an izacy jn ą  w  sensie  po litycznym , a u tru d n ia  ZWZ w spó łp racę  z czynn ikam i 
po litycznym i.

Ob. P o l e s i ń s k i  d a je  o b raz  sy tu ac ji ogólnej na te ren ie  o k u p ac ji n iem ieck ie j, 
ta k  ja k  w y g ląd a  ona w  oczach K o m en d an ta  Bazy, styka jącego  się z ty m i s p r a 
w am i dość bezpośrednio .

N a w stęp ie  zw raca  uw agę na  zn ieksz ta łcan ie  w iadom ości p rzynoszonych  z K ra ju  
p rzez  em isariu szy  i k u rie ró w . B ardzo często u ludzi n iew yrob ionych  po d rodze  
z K ra ju  do P a ry ż a  n a s tę p u je  pew nego  rodza ju  p rzew arto śc io w an ie  p o jęć  pod 
w p ły w em  o rien to w an ia  się w  s to su n k ach  panu jących  na  em ig rac ji; ludzie  ci zaczy
n a ją  p rzed s taw iać  sp raw y  K ra ju  w  sposób tak i, jak i odpow iada łby  życzeniom  em i
g racy jn y ch  sfe r k ie row niczych , chcą się im  po p rostu  przypodobać, czy też  w k u p ić  
się w  łask i. W dużym  sk rócie  m ożna sy tu ac ję  na  te ren ie  n iem ieck ie j o k u p ac ji u jąć  
w  ob raz  n a s tęp u jący : S fe ry  robotn icze, początkow o zdecydow anie w rog ie  w  s to su n 
k u  do o k u p an ta . T rzeba  się je d n a k  liczyć z tym , że w ym ogi życia m uszą  je  nag iąć  
w  k ie ru n k u  u stęp stw . R zem iosło początkow o ustosunkow ało  się p o zy ty w n ie  do 
N iem ców , później w sk u te k  re p re s ji  n a s tąp ił odw rót. C hłop początkow o b y ł zado 
w olony  z k o n iu n k tu ry ; w  m ia rę  zao strzan ia  ak c ji rek w izy cy jn e j i re p re sy jn e j n a 
s tą p iła  n a  w si zm iana  n as tro jó w . In te lig en c ja  p rzy b ita  k lęsk ą  i u tr a tą  p racy , p rz e 
ja w ia ła  n a  ogół m ało  in ic ja ty w y  w  o rgan izow an iu  p racy  w k ra ju . Z iem iań stw o  — 
bardzo  ru ch liw e  i czynne.

41 C hodzi tu  o podpisy  gen era łó w  — Sikorskiego i Sosnkow skiego.
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Zycie po lityczne  n a  te re n ie  K ra ju  — w  zan ik u . P rzyw ódcy  a resz to w an i; p ro 
g ram y  po lityczne  n ie  zostały  p rzerob ione , n ie  p rzy s to so w an e  do now ych  w aru n k ó w  
życia K ra ju . N aw iększą  bezsp rzeczn ie  k o n iu n k tu rę  m a  PPS.

Co się tyczy tzw . m as, to trz eb a  stw ierdz ić , że żad n a  z p a r t i i  f irm o w an y ch  n ie  
rozporządza  n im i. M asa zaczęła uc iekać  od po lityków , gdyż n ie  p o tra f ili oni p o 
w iedzieć, w  ja k i sposób zdobyć z p ow ro tem  Polskę. To stw orzy ło  d o b rą  k o n iu n k tu rę  
organ izacjom  w o jskow ym  i tym  się tłu m aczy  ich  duża ilość, p o w sta ła  za raz  po 
w ojn ie  na te re n ie  K ra ju . N a js iln ie j ro zb ita  je s t ND. S tro n n ic tw o  to n ie  chce się 
w iązać  zdecydow an ie z ZW Z, do tychczas m a sw o je  w łasn e  o rg an izac je  w ojskow e, 
zre sz tą  p row adzone n a iw n ie  pod w zg lędem  k o n sp iracy jn y m ; o rg an izac je  te  p rz e d 
s ta w ia ją  n iew ie le  pod w zg lędem  ich  w arto śc i w o jsk o w ej. N astaw ien ie  ND do rządu : 
dw a czołow e nazw isk a  gen. S ikorsk iego  i gen. Sosnkow skiego . N eg a ty w n ie  do nich 
u sto su n k o w u ją  się sk ra jn e  p ra w e  od łam y ND n a  t le  sp raw y  żydow sk ie j. ND w p ły 
w ów  u dołów  n ie  m a. P P S  ró w n ież  w  ty ch  [trzech?  — J.Z .]od łam ach : B (70), D (71), 
Z  (72). L udow cy — w  ro zb ic iu  n a  w ie le  g ru p ek , p ro w adzonych  p rzez szereg  m ałych  
„ fü h re ró w ”.

W pływ  em ig rac ji n a  K ra j: n a  W ęgrzech  od lu teg o  zaczęły się tw orzyć  ek sp o 
z y tu ry  s tro n n ic tw  po litycznych . E k sp o zy tu ry  te  n ie  w sp ó łp raco w ały  z K om en
d an tem  Bazy, n a to m ia s t spow odow ały  i p o w o d u ją  dużo zam ieszan ia  na  W ęgrzech 
i w  K ra ju . Z aczął się dzik i w yścig  d e lega tów  w y sy łan y ch  p rzez  różnych  p o li
tyków  do K ra ju . R e fe re n t śm ie  tw ierdz ić , że w ła śn ie  w ysłańcy  ro z b ija ją  k o n so li
d ac ję  po lityczną  K ra ju . N ajw iększe  n a s ilen ie  ru c h u  em isariu szy  po litycznych  p rz y 
p ad a  n a  początek  k w ie tn ia , co w sk azy w ało b y  n a  słuszność tezy  w y su n ię te j p rzez  
D elegata  ok u p ac ji n iem ieck ie j, że zm n ie jszen ie  a u to ry te tu  ZW Z w  te re n ie  w iąże  
się  z p o jaw ien iem  się n a  te re n ie  K ra ju  fa la n g i m a n d a ta r iu sz y  po litycznych .

Ob. R y b k a  zgadza się n a  ogół z ob razem  sy tu ac ji p rzed s taw io n e j p rzez  
ob. P o lesiń sk iego  z ty m  zastrzeżen iem , że n ie  m a żadnego sp raw d z ian u , k tó ry  
by w sk azy w ał w y raźn ie  pow ody zm n ie jszen ia  się m ożliw ości kon so lid ac ji o rg an iza 
cy jn e j n a  te re n ie  K ra ju . D elegat je s t sk ło n n y  szukać  raczej odpow iedzi na  te  p y 
ta n ia  u  nas.

Na zeb ran iach  P K P  om aw ian e  b y ły  p rzede  w szystk im  sp raw y  do tyczące w sp ó ł
p racy  o rg an izac ji p o lity czn e j z o rg an izac ją  w ojskow ą. D elegat stw ierd za , że 
s tw ie rd za  się u s iło w an ia  ze s tro n y  d aw n y ch  sfe r san acy jn y ch  p racy  n a  te re n ie  
K ra ju , a le  n ie  m a ją  one żad n y ch  szans pow odzen ia ; s tra sz a k a  san acy jn eg o  n ie  
m a obecn ie  n a  te re n ie  K ra ju . Je d n a  robo ta , k tó rą  trzeb a  b rać  po w ażn ie  — to  
Pon ia tow szczyzna na  te re n ie  L ubelsk iego  42.

O środki ko m u n isty czn e  n a  te re n ie  o k u p ac ji n iem ieck ie j: idzie duża  ro b o ta  n a  
te re n a c h  in k o rp o ro w an y ch  — G órny  Ś ląsk , Z ag łęb ie  Sosnow ieckie, poza ty m  S ied 
leck ie  i w  ogóle p og ran icze  z S ow ietam i. N a te re n ie  N iem iec S ow iety  f in a n su ją  
56 kom órek  ko m u n isty czn y ch  43.

B ardzo siln ie  ro zw ija  się a k c ja  u k ra iń sk a  n a  te re n ie  o k u p ac ji n iem ieck ie j; s t a 
now i to d la  nas znaczne u tru d n ie n ie  k w estii u k ra iń sk ie j. S tw o rzen ie  leg ionu  
u k ra iń sk ieg o  p rzy  w o jsk u  po lsk im . Co się tyczy  sp raw y  żydow sk ie j — de leg a t je s t 
zdania , że w p ro w ad zen ie  Ż yda do rząd u  em ig racy jnego  u ła tw iło b y  sy tu a c ję  naszą  
w  s to su n k u  do p a ń s tw  zachodnich . D elegat zastrzega , że je s t to jego o p in ia  osob ista

42 Ju liu sz  P o n ia to w sk i — pro feso r, in s p ira to r  p ro san acy jn y ch  p rąd ó w  w  ru c h u
chłopsk im , a k cen tu jący ch  ra c jo n a ln ą  gospodarkę  ro lną .

43 In fo rm ac ja  o n iep o w ażn y m  ch arak te rze . Ó w czesny s tan  służby  in fo rm ac y j
ne j ZW Z, zw łaszcza n a  te re n ie  N iem iec, n ie  d a je  p o d staw  do p rzy p isy w an ia  je j
aż ta k  d o k ład n y ch  w iadom ości.
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(nie R akon ia), być m oże s ta w ia ją c a  sp raw ę w  sposób ja sk ra w y , a le  uw aża, że trz e 
ba  ją  w ypow iedzieć  jako  p rzeciw w agę in n y ch  głosów  dochodzących  z ok u p ac ji 
n iem ieck ie j.

Ob. P r a w d z i e  d o d a je  do poprzedn ich  c h a ra k te ry s ty k  sy tu a c ji w ew n ę trzn e j 
w  K ra ju  n a s tę p u ją c e  p u n k ty :

1) S iln a  a k c ja  ko m u n isty czn a  n a  te ren ie  N iem iec, k tó ra  p rze s iąk a  n a  te re n  n a 
szego Ś ląska .

2) K ra j je s t doskonale  po in fo rm ow any  o w szystk im , co się dz ie je  n a  te re n ie  P a 
ry ża  w  naszym  św iecie  em ig racy jn y m . Do K ra ju  dochodzą odgłosy o tru d n o śc iach  
s ta w ia n y c h  S osnkow sk iem u  na  te ren ie  P a ry ża , co o d b ija  się w  sposób u jem n y  
i zw iększa  tru d n o śc i ZW Z n a  te re n ie  W arszaw y  w  sto su n k u  do u g ru p o w ań  p o li
tycznych .

3) S po łeczeństw o po lsk ie  n a  o k u p ac jach  d em o k ra ty zu je  się (nie rad y k a lizu je ); 
dużą  ro lę  w  p rzeo b rażen iach  spo łeczeństw a od g ry w ają  w p ły w y  n iem ieck ie  — 
p ro p a g a n d a  w y szy d za jąca  w szystko , co było  w  daw nej Polsce. N a tle  sm u tn y ch  
dośw iadczeń  sp rzed  w o jn y  rodzi się n iechęć do b iu ro k rac ji. T rzeb a  się liczyć 
z tym , że tru d n o  będzie  odzyskać zau fan ie  spo łeczeństw a do u rzęd n ik ó w ; sto su n ek  
d aw n y  m u si się zm ienić, m usi się dać K ra jo w i zapew nien ie , że m etody  rząd zen ia  
b ęd ą  zm ien ione, że n ie  b iu ro k ra c ja  będzie rządzić , że będziem y m ie li ty p  now ego, 
inacze j w ychow anego  u rz ę d n ik a  (typ angielski).

4) F lu k tu a c ja  s to su n k u  N iem ców  do zag ad n ien ia  uk ra iń sk ieg o . O becnie  od 4 ty 
godni d a je  się zauw ażyć ponow ne n asilen ie  p ro u k ra in iz m u : fo rso w an ie  u k ra iń 
skiego szko ln ic tw a, spółdzielczości, fo ry to w an ie  p rzy  d aw an iu  p racy , po w ierzan ie  
u k ra iń sk im  oddziałom  o ch rony  g ran icy  ze S łow acją  i W ęgram i, n asy can ie  u rzędów  
n a  o k u p ac ji U k ra iń cam i; w  ogóle faw oryzow an ie  na  każd y m  k ro k u  e lem en tu  
uk ra iń sk ieg o .

Ob. R a d w a n  stw ie rd za :
1) P rzy  o rgan izow an iu  now ego życia po lskiego idziem y w  k ie ru n k u  w y ró w n an ia  

w  dół (Ob. R y b k a :  „K ra j chce m ieć dow ody tego”). N ie będziem y się sp ie rać  
o o k reś len ie  czy je s t to „d e m o k ra c ja ” czy „ rad y k a liz a c ja ” ;

2) S tra sz a k a  san acy jn eg o  n ie  należy się obaw iać, a le  n ie  w olno  go też  le k c e 
w ażyć. C zynn ik  te n  n ie  m a  w p raw d z ie  g łosu  w ażnego n a  te re n ie  K ra ju , a le  s ta ra  
się u s iln ie  w szędzie szkodzić, o czern ia jąc  obecny  rząd , a s ta ra ją c  się w yb ie lić  
daw n y ch ;

3) S p ra w a  kon so lid ac ji s tro n n ic tw  po litycznych  na te re n ie  W arszaw y  i K ra k o 
w a; ob. R ad w an  zap y tu je , czy p ra w d ą  jest, że N arodow a D em o k rac ja  doszlusow ała 
do w sp ó łp racy  ty lko  pod n ac isk iem  konieczności, jedyn ie  ze w zględów  tak ty czn y ch .

Ob. R y b k a .  N (73) S (74) zgłosili od ra z u  chęć w sp ó łp racy  z ZW Z, a le  zostali 
zdezaw uow ani p rzez  sw o je  w ła sn e  stro n n ic tw o . Później S tro n n ic tw o  N arodow e 
p rzyc iągnę ło  ze w zględów  tak ty czn y ch , aby  n ie  pozostać poza n aw iasem  zo rg an i
zow anego życia polskiego.

N (75) by ł od p oczą tku  w  rad z ie  obrony  W arszaw y  i k ilk a k ro tn ie  w p ły w ał oso
biście n a  od łożenie decyzji p o d d an ia  m ia s ta ; s ta le  p o d trzy m y w ał d u ch a  n a  o s ta tn im  
posiedzen iu  R ady , d n ia  27 w rześn ia , u s tąp ił ty lko  pod n ac isk iem  w szystk ich  in n y ch  
członków  rady . Z p u n k tu  p rz y s tą p ił do w sp ó łp racy  z o rg an izac ją  w o jsk o w ą w raz  
z ca łą  p a rtią .

Ob. D r z e w i c a :  z ab ie ra  głos dodatkow o w  sp raw ie  u k ra iń sk ie j i żydow sk iej. 
S tan  fak ty czn y  w  Ip ra w ie  u k ra iń sk ie j je s t n a s tęp u jący : rz ąd  po lsk i w  sp raw ie  
u k ra iń sk ie j zdecydow ać n ic  n ie  m oże; w sze lk ie  p róby  p o ro zu m ien ia  ro z b ija ją  się 
o stanow isko  U kraińców , gdyż U k ra iń cy  za g ran icą  pochodzą w y łączn ie  z M ałopol-
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sk i W schodniej i w szędzie, n a  ca łym  św iecie  są w  90% n as taw ien i w rogo do 
P o laków . N astęp n ie  N iem cy obecnie trz y m a ją  zag ad n ien ie  u k ra iń sk ie  w  sw oich  
ręk ach . W reszcie — rząd o w i w iąże  ręce  fak t, że U k ra iń cy  są n ie  ty lko  naszym i 
w rogam i, ale  i w ro g am i a lian tó w  p rzez  fa k t zw iązan ia  się z N iem cam i. W obec 
tego s ta n u  fak ty czn eg o  n a jlep szy m  p o litycznym  ro zw iązan iem  je s t p o w strzy m an ie  
się od w szelk ie j ak c ji w  te j sp raw ie , od łożen ie  za ła tw ien ia  je j n a  późn ie j, na po 
w ojn ie .

Ob. H e c z k a  zw raca  uw agę  n a  je d n ą  z n a jb a rd z ie j zasadn iczych  tru d n o śc i 
w  odn iesien iu  do zag ad n ien ia  u k ra iń sk ieg o , m ian o w ic ie  tru d n o śc i z fa k tu  do k o n a
nego p rzek re ś len ia  g ran icy  m iędzy  U k ra in ą  S ow iecką  a tzw . U k ra in ą  Z achodnią . 
F a k t ten  m ogą uznać  N iem cy, R osjan ie , a lian c i; z fak tem  ty m  n a to m ia s t n ie  m oże 
pogodzić się P o lsk a  — i pod ty m  w zg lędem  zaw sze p rzy  rozw iązy w an iu  zag ad n ien ia  
uk ra iń sk ieg o  będziem y p rze licy to w an i, zw łaszcza że w iększość p o lity k ó w  u k ra iń 
sk ich  o żadnej fe d e ra c ji z P o lsk ą  słyszeć n ie  chce. W reszcie  jeszcze je d n a  tech n iczn a  
tru d n o ść  — n ie  w iadom o z k im  spośród  u k ra iń sk ic h  po lityków , p rzeb y w a jący ch  na  
em ig rac ji m ożna by ro zm aw iać  o sp raw ie  u k ra iń sk ie j w  sposób obow iązu jący , 
w  każdym  raz ie  p ew n y m  je s t, że u k ra iń scy  po litycy , z k tó ry m i m ożna by  ro zm a
w iać obow iązu jąco  na te m a t M ałopo lsk i w schodn ie j, p raw ie  w szyscy  są u  N iem ców .

Ob. L u d a  zw raca  u w ag ę  n a  to, że U k ra iń c y  n ac jo n a liśc i m a ją  s ilny  k o n ta k t 
z obydw om a U k ra in am i.

Ob. D r z e w i c a  w  sp raw ie  żydow sk ie j: s y tu a c ja  w y m ag a  u trz y m a n ia  pok o ju  
pom iędzy  Ż ydam i a P o lak am i, jed n ak ż e  m in is te r  — Ż yd b y łby  n ie  do pom y ślen ia  
w  obecnym  rządzie .

Z agadnien ia  propagandow e
Ob. R y b k a  re fe ru je  sp ra w y  p ro p ag an d y  n a  [teren ie] o k u p ac ji n iem ieck ie j. 

W ydzia ł p ro p ag an d y  K om endy  ZW Z ok u p ac ji w y d a je  co 10 dni „W iadom ości P o l
sk ie” ; cieszą się one bardzo  dużym  pow odzen iem . M a te ria ł in fo m acy jn y  czerp ią  
z ch w y tan y ch  zag ran iczn y ch  au d y c ji rad iow ych . P ró b y  n a d a w a n ia  m a te r ia łu  in 
fo rm acy jnego  z P a ry ż a  p rzez  rad io  M orsem  b y ły  u dane , słyszano  i o d b ie ran o  
dobrze.

P ro p ag an d a  rad io w a  z zag ran icy  je s t p o trzeb n a , a le  m a  zasięg dość o g ra n i
czony — b iu le ty n y  rad io w e  na  w ieś n ie  d o c ie ra ją . D la K ra ju  p o trzeb n e  są  w ia d o 
m ości o tym , co się d z ie je  za g ran icą  ze sp ra w ą  po lską , a le  K ra j czeka n a  w ia d o 
m ości bezstronne , n ie  p re p a ro w a n e ; trz e b a  p o d aw ać  do w iadom ości n ie  ty lk o  to, 
co w ygodne.

P rzesy łan ie  m a te r ia łu  p ropagandow ego  w  po stac i u lo tek , d ru k ó w  i p ra sy  je s t 
n iep o trzeb n e ; tr a n s p o r t  tru d n y , n a ra ż a n ie  ludz i w iększe, n ie p ro p o rc jo n a ln e  do 
o siąganych  korzyści. L ep ie j d ru k o w ać  w  K ra ju . W  W arszaw ie  je s t k ilk a  czynnych  
d ru k a rń  k o n sp iracy jn y c h ; obecn ie  w  Łodzi o rg a n iz u ją  d ru k a rn ię  d la  ziem  w c ie lo 
nych. K o lpo rtaż  b ib u ły  zapew n iony . D elegat p o d k re ś la  jeszcze ra z  z ca ły m  n a c is 
k iem , że K ra j oczeku je  i p o trzeb u je  w iadom ości, a le  żąda  p raw d y . Jeże li chodzi 
o tre ść  p ro pagandy , d e leg a t u w aża  za szczegół w ażn y  to, że n a s ta w ie n ie  spo łeczeń
stw a  n a  d ługą  fa lę  za p o śred n ic tw em  p ro p ag an d y  je s t w  to k u ; początkow o hasło  to  
było źle p rzy ję te , ludzie  ch ę tn ie  żyli złudzeniem , że w yzw o len ie  n a s tą p i szybko, 
w  końcu  p ro p ag an d a  tego h a s ła  chw yciła , u spoko iła  um ysły , z rob iła  dobrze. [...]

Ob. P o  l e s  i ń s  k i  tw ie rd z i, że je d n a k  p o żąd an e  je s t w y d aw an ie  d la  K ra ju  
b iu le ty n ó w  in fo rm ac y jn y ch , k o lp o rto w an y ch  d ro g ą  p o zao rg an izacy jn ą . G łód p o l
skiego słow a p isanego  je s t w  K ra ju  bardzo  duży. P ra s a  w y d a w a n a  po p o lsk u  za 
g ran icą  m a ogrom ny p o p y t w  K ra ju .

Ob. P r a w d z i e  z ab ie ra  głos w  sp raw ie  p ro g ram ó w  po lsk ich  a u d y c ji ra d io -  
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w ych, n a d a w a n y c h  z zagran icy . Z d a rza ją  się p rzez  rad io  w y p ad k i p o d aw an ia  w ia 
dom ości p o w o d u jący ch  a re sz to w an ia  w  K ra ju . Czułość i w rażliw ość  ludz i n a  sk u tk i 
au d y c ji rad io w y ch  je s t bardzo  w ielka, m oże naw et p rzesad n a , n iem n ie j jed n ak  
trz eb a  się z ty m  liczyć. S taw ia  w niosek  u s ta len ia  w y tycznych  d la  p ro g ram ó w  
rad iow ych .

W  sp ra w ie  p rze rzu can ia  gazet po lsk ich  w y d aw an y ch  za g ra n ic ą  i k o lp o rto w an ia  
ich  d rogą  p o zao rg an izacy jn ą  — w y p o w iad a  się pozytyw nie. P o d a je  p rzy k ład y , że 
za jed en  n u m e r  „G łosu P o lsk iego” daw ano  w  K ra ju  k ilog ram  słon iny . N ie należy  
p rzy w iązy w ać  zby t dużej w ag i do tego, że gazety  przychodzą do K ra ju  znacznie 
spóźnione; p ra s a  p o lsk a  z zag ran icy  n ie  s ta rz e je  się d la  K ra ju  w  ty m  tem pie , co 
d la  em ig rac ji.

Z w raca  u w agę  n a  zan ied b an ie  n iek tó ry ch  działów  p ro p ag an d y , bardzo  w ażnych , 
m ianow icie : n ie  p row adz im y  p ro p ag an d y  n a  żo łn ierza sow ieckiego; n ie  rob im y  
rów nież  n ic w  zak res ie  p ro p ag an d y  w  środow iskach  d ep o rtow anych  rodaków .

Ob. R a d w a n  d a je  w y ja śn ie n ia  w  sp raw ie  p ropagandy ; o rg an izac ja  p ro p a g a n 
dy  w  ra m a c h  a p a ra tu  rządow ego na  em ig rac ji. N iestety , o rg an izac ja  ZW Z nie m a 
decydu jącego  w p ły w u  n a  p ro p ag an d ę ; n a w e t w łasn e  u lo tk i m u s i u zgadn iać  z a p a 
ra te m  k ie ro w a n y m  przez  m in . K ota.

Je ś li chodzi o au d y c je  rad iow e, to trz e b a  jed n ak  stw ierdz ić  s tanow czy  postęp  
i p o p raw ę; n as ilen ie  i u a k tu a ln ie n ie  p ro g ram ó w  je s t w iększe, au d y c je  są lepsze.

Co się  tyczy  w y sy łan ia  b ib u ły  na  te re n  K ra ju , to rzecz ta  zo sta ła  zan iech an a ; 
odpow iedn ie  rozkazy  zostały  w ydane . W  p rzygo tow an iu  je s t m ik ro fo to g ra fia  m a te 
r ia łu  źród łow ego in fo rm acy jn eg o , k tó ry  będzie  w ysłany  d la  p ro pagandow ego  w y 
k o rz y s ta n ia  w  K ra ju .

P o d k reś la , że p rzem ó w ien ia  N aczelnego W odza, ostatn io  bardzo  częste, p rzezn a 
czone są  ró w n ież  d la  K ra ju , by  go po in fo rm ow ać i podnieść n a  duchu .

Ob. R y b k a  p o d k reś la  z ca łym  nacisk iem  ponow nie, że d la  K ra ju  n a jb a rd z ie j 
p o trzeb n e  są w iadom ości p raw dziw e, p rzed e  w szystk im : o p ra c a c h  rządu , w iad o 
m ości o ogólnej sy tu a c ji w o jen n e j i po litycznej, przeg ląd  p ra sy  zag ran iczn e j, ja k  
się k sz ta łtu ją  op in ie  o nas n a  zachodzie. W te n  sposób u k ła d a n e  są  w y d aw an e  
przez  o rg an izac ję  codziennie  d la  te re n u  W arszaw y  b iu le ty n y  rad io w e, zaś ty god 
niow o zes taw ien ia  n a jw ażn ie jszy ch  w iadom ości radiow ych. W zyw an ie  spo łeczeństw a 
do p a tr io ty zm u , do w y trw a n ia  je s t n iece low e; życie w  K ra ju  je s t ta k  tw ard e , że 
słow a trz e b a  dob ierać  celow o; zw ro t do w arto śc i m ora lnych  cenny , a le  m usi być 
w  odpow iedn i sposób podany . N ie p odaw ać  w  audyc jach  rad io w y ch  o pracy  
w  K ra ju , o odporności spo łeczeństw a, to zw raca  n iepo trzebn ie  czu jność ok u p an tó w ; 
spo łeczeństw o o tym  w ie. W iadom ości o p rześ ladow an iach  w  K ra ju  podaw ać ty lko  
d la  zag ran icy . N a tle  życia  obecnego w  K ra ju  trzeb a  stw ierdz ić  n ieb y w ałe  zm n ie j
szan ie  się w a rto śc i słow a, trz e b a  podaw ać w arto śc i pozy tyw ne, gdyż ty lko  one 
p rzem aw ia ją  dz is ia j p rzek o n y w ająco  do ludzi.

Ob. P r a w d z i e  s tw ie rd za  jeszcze raz , że b ibu ła , w zg lędn ie  p ra sa , w  ogóle 
słowo d ru k o w an e  je s t w  K ra ju  po trzeb n e , ra d ia  n a  w si n ie  s łu ch a ją .

Ob. R y b k a  jeszcze ra z  po d k reś la , że p rze rzu can ie  b ib u ły  i gaze t p rzez  zieloną 
g ran icę  n ie  op łaca  się; gazety  d o c ie ra ją  n ieda leko  i n ieszeroko, d o sta ją  się ty lko  
do jednostek . N a to m ias t bardzo  p o trzeb n e  je s t zrzucanie u lo tek  z sam olo tów ; sam  
fa k t u k azan ia  się po lsk iego  sam olo tu  po n ad  k ra jem  by łby  n a jlep szy m  efek tem  
p ro p ag an d o w y m ; p lo tk i u s taw iczn e  o sam o lo tach  polskich  i an g ie lsk ich , jak ie  r z e 
kom o uk azy w ały  się n ad  różnym i oko licam i P o lsk i, są w y razem  tę sk n o ty  i w y p a 
try w a n ia  po lsk ich  lo tn ik ó w  przez  ludz i w  K ra ju .
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Ob. R a d w a n  w trąca , że sp ra w a  p ro p a g a n d y  p rzy  pom ocy lo tn ic tw a  je s t 
obecnie w  s tu d iach  i w  n ied łu g im  czasie zo stan ie  z rea lizo w an a  44.

Ob. R y b k a  o k reś la  ponow nie , iż w  zak re s ie  p ra c y  p ro pagandow ej na leży  
zw rócić baczną uw agę na  to, że w  K ra ju  p rzew aża  k ry ty c z n e  n a s taw ien ie  do słów , 
do haseł, jeś li n ie  tow arzyszą  im  fak ty .

Ob. L u d a  — po trzeb n e  są w iadom ości z f ro n tu  (k o m u n ik a ty  w o jenne  in  ex 
tenso), w iadom ości o p racach  rząd u , p odaw an ie , że rz ąd  w ie  o ciężkim  losie  n a 
rodu , daw an ie  nadz ie i i p o d trzy m y w an ie  n a  duchu . C złow iek  s łu ch a jący  au d y c ji, 
często z n a rażen iem  życia, m u si — oprócz w iadom ości w y n ieść  rów nież  coś d la  s ie 
bie, coś pokrzep ia jącego . P o trzeb n e  je s t ró w n ież  p o d aw an ie  op in ii o nas u św ia 
ta . Jeżeli chodzi o k o rzy s tan ie  z m a te r ia łu  film ow anego , to  zw raca  ponow nie uw agę  
na tru d n o śc i po w ie lan ia  i k o lp o rtażu . [...]

Ob. R y b k a  dodaje : K ra j w ie rzy  w  o s ta teczn e  zw ycięstw o a lian tów , a le  o b a 
w ia  się, czy n a w e t w  raz ie  tego zw ycięstw a  n ie  zo stan iem y  ok ro jen i. T rzeb a  dać 
jak ie ś  k o n k re tn e  tezy  w  te j sp raw ie  d la  p o d n ie s ien ia  ducha.

Ob. P r a w d z i e  zw raca  uw agę, że rad io  z T u luzy  je s t ze w zględów  p o lity cz 
nych  sk rępow ane , je ś li idzie o p ro w ad zen ie  p ro p ag an d y  przeciw ko  sow ietom . Z a 
p y tu je , ja k  sto i sp raw a  p ro p a g a n d y  p rzy  zasto so w an iu  lo tn ic tw a .

Ob. R a d w a n  d a je  w y ja śn ie n ie  w  sp raw ie  łączności lo tn iczej z K ra jem . R zecz 
w ym ag a  g run tow nego  p rze s tu d io w an ia , k tó re  je s t obecnie  w  to k u  oraz  bardzo  
drobiazgow ego u reg u lo w an ia  z K ra jem . N a jw ięk szą  p rzeszkodą  je s t n a  raz ie  b ra k  
odpow iedniego  sp rzę tu , a le  je s t n ad z ie ja  p rz e ła m a n ia  ty ch  przeszkód.

Ob. R y b k a  podaje , że R akoń  ze sw ej s tro n y  p rzep ro w ad za  s tu d ia  i p rzy g o 
to w an ia  są ju ż  dość daleko  po su n ię te . W te j sp raw ie  k o m u n ik u je  się z P o le s iń - 
skim . T ru d n o śc i techn iczne  są duże, gdyż w  K ra ju  n ie  m ożna p row adzić  p o trz e b 
nych  p rób  techn icznych . K on iecznym  je s t sp raw d zen ie  p rak ty czn e , ja k ie  je s t po 
trz eb n e  n a jm n ie jsze  n as ilen ie  św ia tła  d la  w y ty czen ia  m ie jsca  ląd o w an ia  dla skocz
k a  spadochronow ego ; czy p o trzeb n e  są do tego lam p y  e lek try czn e , czy w y sta rczą  
n a fto w e  (s ta jenne)?  Na to m usi dać odpow iedź w y s łan n ik  z c en tra li do K ra ju .

Ob. R a d w a n  o d k ład a  om ów ien ie  szczegółów  łączności lo tn iczej z K ra je m  
do specja lnego  p u n k tu  p ro g ra m u  k o n fe ren c ji.

Ob. T r u s z k o w s k i  n a  zakończen ie  d y sk u s ji n a  te m a t sy tu a c ji po lity czn e j 
w  K ra ju  re a su m u je  i w y ja śn ia  u ch w ałę  R ządu  w  sp raw ie  D elegata  R ządu  w  K ra ju . 
R ząd w ysy ła  na  raz ie  jego jak o  sp ec ja ln eg o  w y s ła n n ik a  d la uzgodn ien ia  ze s t ro n 
n ic tw am i po litycznym i osoby G łów nego D elegata . M ożliw e b y ły  dw a rozw iązan ia : 
a lbo  w y słan ie  D elegata  m ianow anego  p rzez  R ząd w p ro s t z P a ry ża , co da łoby  się 
zrobić o w ie le  sp raw n ie j i szybciej a lbo  w y ło n ien ie  k a n d y d a ta  p rzez  K ra j, co je s t 
rozw iązan iem  lepszym  ze w zg lędu  n a  dużą d raż liw ość  s tro n n ic tw  po litycznych . 
R ząd sto i n a  s tan o w isk u  dobo ru  k a n d y d a ta  n a  D elega ta  głów nego R ządu  w  p o 
ro zum ien iu  z K ra jem .

Ob. R y b k a  doda je : n a jp o w ażn ie jszy m  k a n d y d a te m  na  to  s tanow isko  by ł N  (75), 
a le  został a re sz to w an y ; obecnie s tro n n ic tw a  p e r t r a k tu ją  w  sp raw ie  k a n d y d a ta .

N o t a .  W  t r a k c ie  k o n f e r e n c j i  z ja w i ł  s ię  ob . J u le k ,  w y s ła n n ik  L e s z k a ; p ro to k ó ł  i d e n t y 
f ik a c j i  p r z e d s ta w i ł  ob . P ra w d z ie .

D N IA  30 M A JA  P O  P O Ł U D N IU

S p r a w y  f in a n so w e  [...]
Ob. R a d w a n  — w  sp ra w a c h  p e rso n a ln y ch  w y ja śn ia  i po leca  pow iadom ić  lu 

dzi w  te ren ie , że całość o b sza ru  k ra jo w eg o  p o tra k to w a n a  je s t jak o  te re n  w a lk i,

44 Z apow iedź szybkiego p o d jęc ia  lo tów  do P o lsk i — zbyt op tym is tyczna . P ie rw 
szy lo t odbył się dopiero  w  lu ty m  1941 r.
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jak o  f ro n t w o jen n y ; że ludzie czynnie p racu jący  w o rg an izac ji tra k to w a n i są pod 
w zględem  aw an só w  i odznaczeń jak  żo łnierze na froncie , po skończonej w o jn ie  
obow iązyw ać będzie  w  stosunku  do członków  ZWZ w e ry fik a c ja , o p a rta  n a  zasadzie 
za liczen ia  służby  w  K ra ju  jako służby n a  froncie.

Ob. H e c z ka — podaje  w ytyczne K om endan ta  G łów nego dla  R akon ia , co do 
ilości w n iosków  aw ansow ych  i w n iosków  o odznaczenia członków  ZW Z n a  te re n ie  
k ra ju :  a) aw an s R akon ia , K orczaka i K o rn e la  już za ła tw iony , b) R akoń  o trzy m u je  
do ro zd z ia łu  20 aw ansów ; przyk ładow y rozdzielnik: 10 aw an só w  d la  W arszaw y 
z B ia łym stok iem  i W ilnem , po 5 aw ansów  dla  Lw ow a i K rak o w a . J e s t to p ierw sza  
tra n sz a  aw ansow a, d an a  przez K o m en d an ta  G łównego ty tu łe m  p róby , k tó ra  póź
n ie j m oże ew e n tu a ln ie  ulec rozszerzeniu . W ystrzegać się osób p ro n o n so w an y ch 
pod w zględem  politycznym . Później zostan ie  poddana rozw adze  k w es tia  aw an so 
w a n ia  podcho rążych  n a  podporuczników ; n asu w ają  się w ą tp liw o śc i co do te c h 
n ik i og łaszan ia  tych  aw ansów , gdyż podchorążow ie m ogą żyć n a  ok u p ac ji pod 
sw oim i leg a ln y m i nazw iskam i, c) Ob. R akoń  przedstaw ić m a 30 w n iosków  na  od zn a
czenia. Ze sw ej s tro n y  K om endan t G łów ny w yraża w ą tp liw o ść  co do k o rzy s tan ia  
z tego u p raw n ien ia , a lbow iem  sp raw a  odznaczeń zaw sze w y w o łu je  k w asy  i n ie 
zadow olen ia , k tó re  m ogą odbić się szkodliw ie na spoistości w ew n ę trzn e j o rg an iza 
c ji i w yw ołać  n iepożądane  p lo tk i. Je ś li jed n ak  ob. R akoń  uw aża, że zysk m o ra ln y  
będzie  w iększy  i p rzew aży  s trony  u jem n e  i jeśli jes t zd an ia , że odznaczen ia  te  są 
d la  jego p racy  bezw zględnie  konieczne, to K om endant G łów ny  d a je  m u  p raw o  
p rz e d s ta w ie n ia  30 w n iosków  (10 do VM e i 20 do KW f) z tym , że je s t to k o n ty n 
g en t na cały  K ra j i obie okupacje . Za te rm inow e za ła tw ien ie  sp raw y  odznaczeń K o
m e n d a n t n ie  ręczy, a lbow iem  w iąże się to z m om entem  odznaczeń  w  arm ii. W d y s
k u s ji ogólnej uznano , że aw anse i odznaczenia w p łyną d o d a tn io  na  p racę  o rg a n i
zacji w  K ra ju . [...]

S praw o zd an ie  K o m e n d a n ta  Bazy
K o m en d an t Bazy „R ” ob. P r a w d z i e :  Po w yjśc iu  ob. T u rzy m y  p rzez  cały  

g rudz ień  i styczeń  n ie  było  żadnej łączności z te renem  — b ra k  ad resó w  do o rg a 
n izac ji; p o dane  p rzez  C en tra lę  ad resy  n ie  grały. Czas te n  w y k o rzy stan o  na u p o 
rząd k o w an ie  te re n u  R um unii, w  p ierw szym  rzędzie n a  z lik w id o w an ie  innych , 
is tn ie jący ch  na  tym  te re n ie  o rganizacji (Schätzel, D rym m er, R u d n ic k i)45.

O rg an izac ja  Bazy. O prócz kom en d an ta  Bazy jes t dw óch zastępców . W p rak ty ce  
a tta c h e  w o jskow y  n ie  b ierze  udziału  czynnego w  p racach  Bazy. D rugi zastępca 
sp ra w ia ł n a jw ięce j k łopo tów ; m a aż trzech  przełożonych — Szefa O. II, A ttach e  
w ojskow ego i k o m en d an ta  Bazy. P rzy  najlepszej w oli ta rc ia  w  tych  w a ru n k a c h  
m uszą  być. S p raw a  ta  w ym aga szybkiego i g run tow anego  u reg u lo w an ia , gdyż bez 
pom ocy E k sp o zy tu ry  B aza na te ren ie  R um unii n iew iele  m oże zrobić. T ak  np.

e V M  — V i r t u t i  M i l i t a r i
t  K W  — K r z y ż  W a l e c z n y c h

45 P łk  T ad eu sz  S chaetzel, b. m arsza łek  Sejm u, b. n acze ln ik  w y dzia łu  w schod 
n iego w  d ep a rtam en c ie  politycznym  M SZ; W iktor T om ir D ry m m er, o fice r O ddzia
łu  II, a n a s tę p n ie  w yższy u rzędn ik  M SZ (dyrek to r B iu ra  K o n su la rn eg o  i D y rek to r 
B iu ra  P e rsona lnego ); Ja n u sz  R udnick i — jeden  z w yższych u rzęd n ik ó w  M in is te r
s tw a  R o ln ic tw a. D w aj p ie rw si należeli do tzw. K om itetu  S iedm iu , w  sk ład  k tó rego  
w chodzili ludz ie  z M SZ i O .II. Z adan iem  tego K om itetu , is tn ie jąceg o  od 1938 r., 
by ło  p rzyg o to w an ie  s ia tk i zalążkow ej d la działalności d y w ersy jn o -w y w iad o w cze j 
zarów no na  te re n ie  P o lsk i, jak  też in n y ch  państw , w  celu  u ru ch o m ien ia  je j w  w a 
ru n k a c h  w ojennych . J . R udn ick i został w ciągn ię ty  do d z ia ła lnośc i te j ju ż  na  te re n ie  
R um unii, gdzie p rzez  pew ien  czas, po k lęsce w rześn iow ej, is tn ia ła  c e n tra la  te j 
sieci, rozw iązana  z n ak azu  w ładz  em igracy jnych . Całość im p rezy  m ia ła  zdecydo
w an ie  sa n acy jn e  oblicze.
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je d n a  z n a jw ażn ie jszy ch  sp raw , sp raw a  w e rb u n k u  tru d n a  b y ła  do u jęc ia , gdyż 
w y m ag a ła  ciągłego w y siłk u  n a  uzgodn ien ie  je j z Szefem  E k sp o zy tu ry  Oddz. II. P rzy  
k o m p le to w an iu  sk ład u  osobow ego Bazy k ie ro w an o  się zasad ą  p rzy jm o w an ia  ty lko  
ludz i gotow ych do pó jśc ia  do K ra ju .

1) D ział ogólny i łączność z c en tra lą . K ie ro w n ik  ob. Selim . D ział te n  o p raco w y 
w a ł rów n ież  sp raw y  e w a k u a c ji Bazy. Do dz ia łu  tego na leża ł w e rb u n e k  ludzi, p rzy  
czym  w  sp raw ie  w e rb u n k u  o sta teczn y  głos m ia ła  ek sp o zy tu ra  O. II, n a  p odstaw ie  
p rzep row adzone j id en ty fik ac ji. O ficerem  w erb u n k o w y m  je s t ob. B orek.

2) Ob. G ro t k ie ru je  sp ra w a m i b ieżącym i, o rg an izacy jn y m i o raz  zaopa trzen iem  
te re n u ; do jego dzia łu  p ra c y  należy  ró w n ież  bud o w a i u trzy m an ie  szlaków  łą c z 
ności, o d p raw a  k u rie ró w  i k asa .

3) Z ram ien ia  E k sp o zy tu ry  Oddz. II  w sp ó łp ra c u je  z b azą  ob. K reso w iak  (91), do 
k tó rego  należy  p rze s łu ch iw an ie  i zb ie ran ie  w iadom ości, szko len ie  specja lne , p la 
ców ki gran iczne , tech n iczn y  p rze rzu t, ek sp ed y c ja  dokum en tów , k o n trw y w iad , 
ochrona i nad zó r nad  k o n sp irac ją .

4) 3 p laców k i: C zerniow ce, C luj, C onstanza , C zern iow ce — p laców ka  ekspozy
tu ry  Oddz. II. K ie ro w n ik  N (92), bardzo  d o b ry  te ch n ik  p rz e rz u tu  g ran icznego; p r a 
cu je  bardzo  ofiarn ie . T rag ed ią  je s t d w o ista  zależność. P lacó w k a  ta  m oże p rz e rz u 
cać m ak sy m aln ie  5 — 8 ludz i m iesięczn ie . C lu j — p lacó w k a  d la  łączności z R o m 
kiem , gdyż ła tw ie jsza  d roga  do L eszka  z W ęgier, a  ru ch  leg a ln y  przez  g ran icę  w ę - 
g ie rsk o -ru m u ń sk ą  je s t b a rd zo  u tru d n io n y , zaś d la  naszych  uchodźców  zam kn ię ty . 
K ie ro w n ik  ob. M ościbrodzki (93). C onstanza  — p lacó w k a  o c h a ra k te rz e  w e rb u n k o 
w ym  i obserw acy jnym .

Ob. H  e c z k a p o ru sza  sp raw ę  u n ieza leżn ien ia  p rz e rz u tu  B azy od E k spozy tu ry  
O. II. E k sp o zy tu ra  O. II. po siad a  jed n ą  p laców kę  p o zosta jącą  pod zupe łną  k o n tro lą  
w yw iad u  ru m u ń sk ieg o  do tego s topn ia , że n ie  m ożna p rzerzuc ić  nikogo an i nic 
bez w iedzy  R um unów . P o m ija ją c  w zgląd  bard zo  w ażn y  — n iew ygodę ta k ie j k o n 
tro li p racy  -naszej o rg an izac ji p rzez  obcych is tn ie je  jeszcze n iebezp ieczeństw o  — 
i co do tego są ju ż  p ew n e  poszlak i, że R u m u n i m ogą sy p n ąć  naszych  ludzi, w y sy ła 
nych  i p rzychodzących  z K ra ju . D latego  je s t rzeczą  n ieodzow ną stw o rzen ie  przez  
Bazę w łasnych  p laców ek  p rzerzu to w y ch , z ak o n sp iro w an y ch  p rzed  R u m unam i. Poza 
tym  p laców ka E k sp o zy tu ry  w  C zern iow cach  p ra c u je  w  n a jtru d n ie jsz y c h  w a ru n k a c h  
p rze jśc ia  g ran icy  na odc inku  n a js iln ie j p iln o w an y m  przez  Sow iety . T rzeb a  p ró b o 
w ać n a  odcinku  górsk im , te ren o w o  w p raw d z ie  tru d n ie jszy m , a le  za to tru d n ie jszy m  
do up iln o w an ia . B rak  w ła sn y ch  p laców ek  B azy n ie  k o n tro lo w an y ch  p rzez  R u m u 
nów  i w iszen ie  n a  jed y n e j p laców ce p rze rzu to w e j, je s t zdan iem  ob. H eczki jed n y m  
z g łów nych  pow odów  m a łe j w y d a jn o śc i p racy  bazy.

Ob. P r a w d z i e  pom iędzy  in n y m i tru d n o śc iam i w idzi n a jw ięk szą  tru d n o ść  
jeś li idzie o stw o rzen ie  w ła sn y ch  p laców ek  n a  o d c in k u  g ran iczn y m  górsk im , p rzede  
w szystk im  w  tym , że w obec k o n c e n tra c ji w o jsk  ru m u ń sk ic h  i w zm ocnionej k o n 
tro li p asa  g ran icznego  po s tro n ie  ru m u ń sk ie j, p lacó w k a  ta k a  m u s ia łab y  być um iesz
czona o 30 do 40 km  od g ran icy . P rzeb y c ie  ta k ie j p rze s trzen i do g ran icy , p rzy  obo
w iązkow ym  zachow an iu  ostrożności p rzed  s tra ż a m i ru m u ń sk im i, skok  p rzez  g ran icę  
gęsto  z obu s tro n  obstaw ioną, a  po tem  m arsz  trzy -cz te ro d n io w y  p rzez  szerok ie  p a s 
m o g ó rsk ie  — w szystko  to s tw a rz a  ta k  w ysok ie  w y m ag an ia  pod w zg lędem  fizycz
nym , że tru d n o  będzie  znaleźć ludz i p rzy g o to w an y ch  do ta k ic h  w yczynów .

W  dy sk u sji, ja k a  się n a  te n  te m a t w y w iąza ła  w yrażono  opinię, że zo rgan izow a
n ie  p rz e rz u tu  w  tych  w a ru n k a c h  je s t w  po rze  le tn ie j m ożliw e i konieczne. 
Ob. P raw d zie  zobow iązał się zorgan izow ać p rz y n a jm n ie j je d n ą  p laców kę  p rz e rz u 
to w ą  w ła sn ą  na  odcinku  g ran iczn y m  górsk im .
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Ciąg da lszy  sprawozdania  k o m en da n ta  B a zy  „R” ob. P rawdzica .
W  zw iązku  z n ak a z a n ą  ew ak u ac ją  m łodzieży z K ra ju  n a su w a  się konieczność 

zo rg an izo w an ia  k ilk u  dodatkow ych  p u nk tów  p rzerzu tow ych . K o m en d an t B azy w idzi 
n a  ty m  o dc inku  duże tru d n o śc i; może uda  się zorganizow ać ze dw a ta k ie  p u n k ty . 
R o zw iązan ie  n a jlep sze  — to p rzekazan ie  ludzi p rzez  g ran icę  z W ęgram i, a s ta m 
tą d  —  żeby n ie  p rzeciążać  te ren u  w ęgiersk iego  — przez C lu j do R um un ii. Nowy 
Szef E k sp o zy tu ry  m a  w praw dzie  zastrzeżen ia  co do M ościbrodzkiego, a le  zdan iem  
K o m en d an ta  B azy, M ościbrodzki p racu je  dobrze. P laców ka C lu j je s t na  e tac ie  
B azy: p e rso n e l 4 ludzi razem  z k o m en d an tem  placów ki. P lacó w k a  ta  w  ciągu 
2 ty g o d n i sw oje j p racy  u ra to w a ła  już  do 100 ludzi. W C lu j tw o rzy  się rów nież  
o śro d ek  pom ocy uchodźcom  przy  pom ocy A ng lików ; ośrodek te n  d a je  d ob rą  m ark ę  
p laców ce.

W d y s k u s j i  w yrażono  opinię, że obydw aj kom endanc i B az, zn a ją c  n a jlep ie j 
w a ru n k i ew ak u ac ji, m uszą uzgodnić szlaki, k tó ry m i m a iść m łodzież ew ak u o w an a  
z K ra ju  i podać w skazów ki do K raju .

Ob. P r a w d z i e  ko m u n ik u je , że je s t jeszcze p laców ka C zesław a — k ie ro w n ik a  
B (94) — p lacó w k a  n ieo fic ja lna , sp ec ja ln ie  d la  p rze rzu tu  b ib u ły ; ko sz tu je  drogo, 
a w y d a jn o ść  p ra w ie  żadna. P laców ka ta  u trzy m y w an a  je s t n a  żąd an ie  po lityków .

Ob. R a d w a n .  W obec decyzji p rze rw an ia  p rze rzu tu  b ib u ły  do K ra ju  p laców kę 
n a leży  zlikw idow ać.

Ob. P r a w d z i e .  S to sunk i z now ym  Szefem  E kspozy tu ry  u k ła d a ją  się bardzo  
dob rze  i są w id o k i zgodnej i lo ja lne j w spó łp racy . Są jeszcze je d n a k  p ew n e  n ie 
d oc iągn ięc ia ; chodzi o u s ta len ie  p rzez  Szefa Oddz. II, by  K o m en d an t Bazy by ł 
in fo rm o w an y  przez  Szefa E kspozy tu ry  o p rzerzucanych  ag en ta ch  w yw iadow czych .

S p ra w a  obsady  p e rso n a ln e j Bazy. Są zarzu ty , że personel B azy je s t zby t liczny, 
n ie p ro p o rc jo n a ln ie  do w yn ików  pracy . To p raw d a , że p rz e rz u t B azy w isi n iem al 
zu p e łn ie  n a  jed n e j p laców ce E kspozy tu ry  O. II. A le trzeb a  w ziąć  pod uw agę, że 
B aza o rg an izo w an a  b y ła  w  p rzew idyw an iu  szerok ich  zadań je j postaw io n y ch ; zadań  
p rzerzu to w y ch , łączności, w yszkoleniow ych, w yw iadow czych, p rzy g o to w an ia  k u 
rie ró w , i doku m en tó w  d la  nich, g rom adzen ia  p ieniędzy i m a te r ia łó w  d la  K ra ju . 
B aza, pom im o że się je j z tego s taw ia  zarzu t, m u s ia ła  rów n ież  za jm ow ać się p ro 
pag an d ą , bo n ik t się n ią  n ie  zajm ow ał. Nie na leży  zapom inać o tym , że K om en
d a n t Bazy b y ł po rzucony  w  te ren ie  sam  jeden , a następn ie  d y re k ty w y  o trzy m y w ał 
z C e n tra li dop iero  po p ra w ie  dw óch m iesiącach ; p rzez ten  czas m u s ia ł sobie daw ać 
ra d ę  sam . A że n ie m ia ł pom ocy ze s tro n y  E kspozy tu ry , m u s ia ł ta k  rozbudow yw ać 
sw ój a p a ra t , by  m óc daw ać sobie rad ę  o w łasn y ch  siłach. Że w y n ik i p racy  n ie  
o d p o w iad a ły  spodziew aniom , to trzeb a  położyć na  k a rb  sp ec ja ln y ch  w a ru n k ó w  
is tn ie ją c y c h  n a  te re n ie  R um unii; to n ie  je s t zw ykła g ran ica , lecz  f ro n t ze sk o n 
c en tro w an y m i w o jsk am i po obu stronach . W is tn ie jących  w a ru n k a c h  n iem ożliw e 
je s t p rze rzu cen ie  człow ieka przez g ran icę  bez w iedzy i pom ocy w y w iad u  ru m u ń 
skiego, a to m ożna rob ić  ty lko  za pośredn ic tw iem  E kspozy tu ry  Oddz. II. S to sunk i 
z E k sp o zy tu rą , pom im o w ypadków  ta rć , w  m ia rę  czasu u k ła d a ły  się coraz lep ie j; 
p rzy  now ym  Szefie E k sp o zy tu ry  w spó łp raca  będzie  zupełnie dob ra . N iezależn ie  od 
k o rz y s ta n ia  z pom ocy E kspozy tu ry  B aza nie zan iedbyw ała  w y s iłk u  celem  zo rg an i
zow an ia  w łasn y ch  p laców ek ; dow odem  p laców ka w C luj, k tó ra  ju ż  d a ła  pew ne 
w y n ik i. W m yśl o trzy m an y ch  w ytycznych  będziem y n ad a l p raco w ać  nad  w zm oc
n ien iem  p rze rzu tu .

B yły  bardzo  pow ażne zarzu ty  n a tu ry  p e rso n a ln e j w  s to su n k u  do n iek tó ry ch  
p raco w n ik ó w  Bazy. I tu  znów  trzeba  przypom nieć  w aru n k i, w  ja k ic h  K o m en d an t 
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Bazy p racow ał. Do odpow iedz ia lnych  zadań  b ra ł  p rzed e  w szystk im  ludzi znanych  
m u  osobiście. N a jw ięce j było tru d n o śc i ze sp ra w ą  K (95) i C h(96); K o m en d an t Bazy 
czu je  się w  obow iązku  — ludzi, za k tó ry ch  uczciw ość ręczy, a k tó rzy  bardzo  dobrze 
i ideow o p ra c u ją  — bron ić .

Ob. R a d w a n  w y ja śn ia  z a rzu ty  s ta w ia n e  K. i Ch. Z a trz y m y w an ie  ich  dalsze 
na  B azie ro b i dużo złej k rw i i u p ie ra n ie  się p rzy  ich  pozostaw ien iu  n ie  u ła tw i 
sy tu a c ji K o m en d an to w i B azy. N ieste ty , m im o k ilk a k ro tn e j in te rw e n c ji K o m en d an ta  
G łów nego, M SW ojsk. n ie  za ła tw iło  jeszcze sp ra w y  śc iągnięcia  ich do F ran c ji i p rzy 
dzia łu  do w o jska . W każd y m  raz ie  ludzi n ieo dpow iedn ich  K om endanc i Bazy m uszą 
zw olnić i odesłać do F ra n c ji. D otyczy to na  B azie „W ” — M (97) i W  (98), k tó ry ch  
sp ra w a  w lecze się ju ż  za  d ługo  i n a ro b iła  w ie le  h a łasu .

Ob. P o l e s i ń s k i  w y ja śn ia  sp raw ę  M. P p łk  G ano 46 w  czasie sw ego o sta tn iego  
p o b y tu  w  B udapeszcie  sam  in te rw e n io w a ł w  P a ry ż u  o za trzy m an ie  M. do czasu 
w y ja śn ien ia  p rzez  p p łk  G ano  osobiście w  P ary żu . Co do W. — to n a ty ch m ias t 
po o trzy m an iu  rozkazu  zosta ł zw olniony.

Ob. P r a w d z i e  ośw iadcza, że rozkaz  odnośn ie  zw o ln ien ia  i odesłan ia  K. i Ch. 
w y kona; p ro s i żeby K. dać za jego p racę  do tychczasow ą jak ieś  dow ództw o; Ch., po 
m im o w ieku , zgłasza chęć p ó jśc ia  do lin ii na  p lu to n . P rzec iw  M azurow i n ie  m a 
zastrzeżeń  żadnych .

B yły rów n ież  n iep o ro zu m ien ia  n a  tle  p rzy jm o w an ia  przez  K o m en d an ta  Bazy 
członków  do ZW Z. In s tru k c ja  o trzy m an a  p rzy  w y jeździe  w y raźn ie  u p o w ażn ia ła  
K o m en d an ta  B azy do p rzy jm o w an ia  członków  do ZW Z. P óźn iej je d n a k  w  k ilk u  
p rzy p ad k ach  C e n tra la  zg łaszała  zastrzeżen ia . Ob. P raw d z ie  p ro s i o w y jaśn ien ie , 
czy w olno K om en d an to w i B azy p rzy jm o w ać  członków  do ZW Z n a  w łasn ą  ręk ę , czy 
też każdorazow o m usi p rosić  C en tra lę  o zezw olenie. W skazu je  p rzy  tym  n a  duże 
tru d n o śc i w e rb o w an ia  ludzi n a  te re n ie  R u m u n ii; e lem en t po lsk i w sk u te k  ak c ji 
ew ak u acy jn e j do F ra n c ji je s t już  bardzo  p rze b ra n y ; ludz ie  p rzy b y w ający  z K ra ju  
nie m ogą już  tam  w racać ; w obec b ra k u  ludzi n a  m ie jscu  trz eb a  kon ieczn ie  Bazę 
zasilić ludźm i odpow iedn im i, p rzy sy łan y m i z F ran c ji.

Ob. H e c z k a  w y ja śn ia , że  C e n tra la  n ie  m a  zam ia ru  odb ie rać  K om endan tom  
Bazy dan y ch  im  u p ra w n ie ń  p e rso n a ln y ch  i w iązać  im  rą k  w  doborze p e rso n e lu  
Baz. T rzeba  je d n a k  pow iedzieć, że w  w ie lu  w y p ad k ach  K om endanc i B az p rzy  do
borze perso n e lu  postęp o w ali b a rd zo  n ieog lędn ie . P rzy k ład y  m ie liśm y  p rzy toczone 
w yżej; było n a w e t z ap y tan ie , czy p rz y ją ć  S ch ä tz la  do ZW Z. P o w ta rza  jeszcze raz  
w ie lo k ro tn ie  p o d k re ś la n ą  p rzez  K o m en d an ta  G łów nego d y rek ty w ę , by  n ie  b rać  
do p racy  ludzi s iln ie j zw iązanych  z d aw nym  reżim em , k tó ry ch  n azw iska  m ogą 
być w  obecnych  w a ru n k a c h  czerw oną  p łach tą . D latego  w  w y p ad k ach  w ą tp liw y ch  
lep ie j zapy tać  C en tra lę . W ypadk i, ja k ie  przy toczono  w yżej, d a ją  żer p lo tkom  
politycznym . Co do p rz y sy ła n ia  ludzi z F ra n c ji na  zasilen ie  Baz, to lep ie j się n ie  
trudz ić ; p rak ty czn y  w y n ik  je s t w ą tp liw y . Je d n a k  n a  pew no  n ie  je s t ta k  źle, i na  
W ęgrzech i w  R u m u n ii m ożna jeszcze znaleźć sporo  ludzi odp o w iad a jący ch  w  zu 
pełności w y m ag an io m  p ra c y  n a  B azie, i n a d a ją c y c h  się do użycia  w  K ra ju .

Ob. P r a w d z i e  p o ru sza  sp raw ę  uzgodn ien ia  zag ad n ien ia  łączności w  ra m a c h  
Bazy i E kspozy tu ry . S p ra w a  ta  w y w o ła ła  w iele  n iepo rozum ień  i n iep rzy jem n ą  k o 
resp o n d en c ję  C e n tra li z B azą i O ddzia łu  II  z E k spozy tu rą . U w aża, że po w in ien  być 
jed en  w spó lny  d la  B azy i E k sp o zy tu ry  Szef Ł ączności; ty lk o  w ted y  będzie m ożna 
zgodnie p racow ać  i n a jle p ie j w y k o rzy stać  śro d k i; k a n d y d a te m  na  Szefa Ł ączności 
B azy je s t M (99).

Ob. D r z e w i c a  chce sk o rzy stać  ze sposobności, że po ruszona  zosta ła  je d n a

48 N a czele p o se ls tw a  w  B udapeszcie  s ta ł O rłow sk i, zaś k o n su la tu  — Z a rań sk i.
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ze sp ra w  n a jis to tn ie jsz y c h  w  zakresie  w spó łp racy  E k spozy tu ry  z B azą i om ów ić 
tę  w sp ó łp racę  z zasadniczego p u n k tu  w idzenia . Po dośw iadczen iach  k ilk u  m iesięcy  
w idać, że o rg an izac ja  te j w spółpracy , pom im o w ydan ia  szeregu  rozkazów , w ciąż 
ku le je . C ieszy go bardzo , że ta  w sp ó łp raca  na te ren ie  R u m u n ii u k ła d a  się lep ie j, 
a le  o rg an izac ję  trz eb a  u sta lić  jak  najlepszą , da jącą  m ożność dob re j w sp ó łp racy  
w  k ażd y ch  w a ru n k a c h ; n ie  m ożna je j p rzy k raw ać  do ludzi, k tó rzy  się zm ien ia ją , 
a poza  ty m  m u si ona  być taka , by  w yk lucza ła  różnolitość in te rp re ta c ji ,  n ie  b y ła  
za leżna  od d ob re j czy złej w oli ludzi.

N a jw ięk szą  tru d n o ść  w spó łp racy  w  obecnych w aru n k ach  o rg an izacy jn y ch  s p ra 
w ia  p o tró jn a  zależność Szefa E kspozy tu ry . W pływ u A ttach e  w ojskow ego  u su n ąć  
się  n ie  da. P odleg łość O ddziałow i II je s t k w estią  odpow iedniego u s ta w ie n ia  o rg a 
n izac ji B azy i E k sp o zy tu ry ; w ydaje  się, że jes t to droga jed y n ie  w łaśc iw a . S p raw a  
w y d z ie le n ia  k o m ó rk i E kspozy tu ry  p racu jące j na  K raj, a p rzydz ie lone j do Bazy, 
a oddz ie len ia  pozosta łe j części E kspozy tu ry  od sp raw  ZWZ je s t w łaśc iw ie  zdecy
d o w an a ; n aszą  rzeczą zastanow ić się, ja k  to n a jlep ie j zrobić. W  obecnych  w a ru n 
k ach  o k o le jnośc i p rze rzu tó w  przez g ran icę  decydow ać m usi oczyw iście K o m en d an t 
Bazy, gdyż on je s t n a jw ięce j w tym  zain teresow any ; w  te j sp raw ie  będzie  dany  
ro zk az  Szefa Oddz. II. Co się tyczy p rze jęc ia  personelu  p laców k i w  C lu j — tego 
Oddz. II zrobić n ie  może, bo nie m a tam  żadnych  za in teresow ań . W sp raw ie  uzgod
n ien ia  sp raw  łączności ob. D rzew ica w y jaśn ia : n ieporozum ienia  w y n ik ły  na tle  
tego, że K o m en d an t Bazy chciał sobie podporządkow ać całość sp rzę tu  i p e rso n e lu  
łączności, n ie  b io rąc  pod uw agę, że sp rzę t jes t w łasnością Oddz. II , i że E kspozy
tu r a  m a  sw o je  po trzeb y  łącznościow e, w ykracza jące  poza zak res  łączności Bazy, 
a w ięc  p o trz e b u je  rów n ież  w łasnego sp rzę tu  i personelu . O p raw o  w łasności n ie  
zam ierza  się p rocesow ać; da ł dow ody chęci przychodzenia zaw sze z pom ocą Bazie, 
a le  n ie  m oże K o m en d an t Bazy dysponow ać w  całości sp rzętem  i perso n e lem  E kspo 
zy tu ry , k tó ra  m a różne  in n e  zadan ia ; p rosi o u sta len ie  po trzeb  B azy w  sp rzęcie  
i p e rso n e lu  łączności — pokrycie  zna jdz ie  się na pewno.

S tw ie rd za , że E k sp o zy tu ra  Oddz. II  n ie  m a p raw a  prow adzić  w y w iad u  i w ysy łać  
sw oich  ag en tó w  na  te re n  K ra ju , an i też  m ontow ać na sw oją rę k ę  w ła sn e j w y w ia 
dow czej sieci rad io w ej. W te j sp raw ie  w yjdzie  jeszcze raz  rozkaz  p isem n y  Szefa 
Oddz. II.

W d y s k u s j i  ogólnej  w yrażono  opinię, że reo rgan izac ja  Bazy, po leg a jąca  na  
w ch ło n ięc iu  p rzez  Bazy ty ch  części E kspozy tu r, k tó re  p ra c u ją  n a  K ra j, dom aga się 
k a teg o ry czn ie  ro zw iązan ia  ja k  najszybcie j, ze w zględu n a  sw ą p rzy m u so w ą  e w a 
k u a c ję  now ych o fic ja ln y ch  p laców ek n a  W ęgrzech i w R u m u n ii o raz  ze w zględu  
n a  w y k o rzy s tan ie  p o ry  najsposobn ie jsze j d la  p racy  p rzerzu tow ej. U stalono, że K o
m en d an c i B az p rzed s taw ią  p ro je k ty  now ej organizacji, uzgodnione z S zefam i 
E k sp o zy tu r; O ddział II i C en tra la  ZW Z o p racu ją  ze sw ej s tro n y  odpow iedn ie  p ro 
je k ty ; po uzgodn ien iu  ja k  najszybsze w prow adzen ie  w  życie. Do czasu  w p ro w a 
dzen ia  now ej o rg an izac ji Szef O ddziału  II  b ierze na siebie obow iązek  u su n ięc ia  
e w e n tu a ln y c h  tru d n o śc i ze s trony  E kspozytur.

P rzygo tow an ie  ka d r

Ob. P r a w d z i e  o trudnośc iach  w e rb u n k u  m ów ił w yżej; p o d k re ś la  jeszcze ra z  
b ra k  ludzi odpow iedn ich .

O becnie  m a  w yszko lonych  11 dyw ersan tó w  — co z n im i robić?
Ob. H e c z k a .  W ysyłać g rupam i do K ra ju  i oddać pod k ie ro w n ic tw o  w yznaczo

ne  w  te re n ie  p rzez  K om endę O bszaru  n r  3.
Ob. P r a w d z i e .  Z rad io te leg ra fis tam i sp raw a stoi źle. W e L w ow ie  k ilk u  za
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sy p an y ch ; na jlep szy  Z byszek  — m u s ia ł z jechać ; trz eb a  na  g w a łt uzupełn ić , inaczej 
zerw ie  się łączność. K u rsy  b y ły  dw a do tychczas; n a  jed n y m  w yszkolono 8 juz is tek  
na  rad io te leg ra fis tk i, a le  po k u rs ie  okazało  się, że n ie  n a d a ją  się do w y słan ia  
do K ra ju . O becnie m a n a  bazie  2 ra d io te leg ra fis tó w , k tó ry ch  m oże oddać.

Ob. H e c z k  a. T rzeb a  ich  za raz  p ch n ąć  do L eszka ; oprócz tego R om ek m usi 
w ysłać  od sieb ie  2 w yszko lonych  ra d io te le g ra f is tó w  n a  o k u p ac ję  sow iecką. M ożna 
to zrobić, gdyż R akoń d la  sieb ie  n ie  p o trz e b u je  — m a w y s ta rcza jącą  ilość ra d io 
te leg ra f is tó w  na  m iejscu .

Ob. P r a w d z i e .  W  sek c ji k u r ie rsk ie j je s t  6 ludz i p rzeszko lonych  i gotow ych 
w  każde j chw ili do w y s łan ia  jak o  k u rie ró w .

S p r a w y  budże tow e

Ob. P r a w d z i e  p rz e d s ta w ia  ro zliczen ie  z sum  p o b ran y ch  p rzez  Bazę o raz 
sk ład a  n a  p iśm ie  sk a lk u lo w an y  p re lim in a rz  budżetow y.

Ob. R a d w a n  o tw ie ra  d y sk u s ję  n ad  re fe ra te m  ob. P raw dzica .
Ob. H e c z k a  w  sp raw ie  sz laków  łączności B olka z K ra jem . W idać dużo t r u d 

ności; pom im o w ysiłków , B aza n ie  p o tra f iła  w ie le  w  ty m  k ie ru n k u  zrobić. Za duży 
p ro cen t w padek , a trz e b a  p am ię tać , że k ażd a  w p a d k a  to w y p ad ek  śm ie rte ln y  i g ro 
żący dużym  n iebezp ieczeństw em  o rg an izac ji. Może b łąd  leży w  tym , że k u rie r  
w y sy łan y  z B azy m usi doc ie rać  aż do L eszk a ; czy n ie  pew n ie jsze  s tw o rzen ie  m elin  
n ie  w  sam ym  pasie  po g ran iczn y m  siln ie  k o n tro lo w an y m , a le  nieco da le j, jed n ak  
n ie  za daleko  od g ran icy ; w  ty ch  p u n k ta c h  m ożna by w ym ien iać  pocztę czy też 
urządzić  sk ład n ice  pocztow e.

W ogólnej d y sk u s ji w yrażono  opinię, że n a jp iln ie js z ą  rzeczą je s t zorgan izow an ie  
poczty  sz ta fe to w e j pom iędzy  b azam i a k o m e n d a n ta m i w  K ra ju .

Ob. R y b k a  n a  p o d staw ie  do tychczasow ej p ra k ty k i na  oku p ac ji n iem ieck ie j 
uw aża pocztę  sz ta fe to w ą  za n a jp ew n ie jszy  sposób łączności k u rie rsk ie j.

Ob. P r a w d z i e  p o d a je  w  sp raw ie  p rzew id y w ań  n a  w y p ad ek  e w a k u a c j i  
B a z y ,  że je s t w  p rzy g o to w an iu  szereg  p laców ek  zak o n sp iro w an y ch  w  B ukareszcie , 
p u n k ty  prze jśc iow e do K ra ju  p rzez  R u m u n ię  o raz  p laców ki łączn ikow e przez B u ł
g a rię  do S tam bu łu . S p ra w a  zak o n sp iro w an y ch  rad io s tac ji n a  te re n ie  R u m u n ii je s t 
w  ro zp raco w an iu . Z osta ła  z a in s ta lo w an a  je d n a  s ta c ja  w  S tam bu le , dokąd  m a  p rzejść  
B aza w  raz ie  ew akuac ji. U stalono , że B aza B o lka  m a rów nież  w ysłać  s ta c ję  do B el
g rad u ; koszty  je j z a in s ta lo w an ia  i u trz y m a n ia  p o k ry w ać  będzie R om ek.

W d y sk u s ji ogólnej o m aw iano  rów n ież  s p r a w ę  p o b o r ó w ,  d la  ludzi za ję ty ch  
na  B azach. Z asadniczo  zgodzono się n a  to, by p rzy ró w n ać  pobory  p racow n ików  Bazy 
do poborów  ludzi z a tru d n io n y ch  przez  E k sp o zy tu ry  Od. II. U zgodnić i om ów ić z Oddz. 
II S z tab u  NW. Ludzi, k tó rzy  będ ą  p rzy jęc i do w o jsk a  i op łacan i z k red y tó w  
M SW ojsk. n ie m ożna pod w zg lędem  uposażen ia  tra k to w a ć  szablonow o, dla p rz y k ła 
du, pobory  k ap itan a , w yp łacone  w  fra n k a c h , p rz e d s ta w ia ją  w  R u m u n ii dość dużą 
sum ę, p rzek racza jącą  znaczn ie  m in im u m  p o trzeb ; te  sam e pobory  n a  W ęgrzech nie 
d a ją  m ożności przeżycia. N a W ęgrzech  trz e b a  w y p łacać  d la niższych stopn i gażę 
podstaw ow ą plus 10— 12 do la rów  sp ec ja lnego  d o d a tk u .

P oruszono  rów n ież  w  d y sk u s ji sp raw ę  tru d n o śc i, jak ie  n ap o ty k a  B olek w  z a k re 
sie p rz e rz u tu  m a te ria łó w  do K ra ju . P ra k ty c z n ie  b io rąc , B olek  n ie  p rze rzu c ił do ty ch 
czas n ic : w ciąż jeszcze p ró b y  ty lko . W d y sk u s ji w yrażono  opinię, że jeś li n ie  m ożna 
p rzerzu cać  m a te r ia łu  spec. w  pożądanym  te m p ie  na ta m tą  s tro n ę  g ran icy , to  należy 
p rzy n a jm n ie j podepchnąć  m a te r ia ł  b lisko  g ran icy  i zakopyw ać po te j s tron ie . M e
linow an ie  w iększych  ilości m a te r ia łu  spec. n a  sk ład ach  zako n sp iro w an y ch  je s t b a r 
dzo tru d n e  i n iebezpieczne. M usi się un ik ać  za w sze lką  cenę zatorów . T em pa do
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s taw y  m a te r ia łó w  spec. przez p rzy jació ł nie m ożem y dow olnie regu low ać; trz eb a  
się liczyć z tym , że w  raz ie  w strzym an ia  tran sp o rtó w  m at. n a  sk u te k  zatorów , u ru 
chom ienie ich  na  now o w ym agać może dużo czasu, bo i nasi p rzy jac ie le  m a ją  t r u d 
ności w  o rgan izo w an iu  dostaw  do Baz.

O m ów iono w reszcie  sp raw ę  ł ą c z n o ś c i  B a z  z C e n t r a l ą  n a  w y p ad ek  
ze rw an ia  się n o rm a ln e j łączności ku rie rsk ie j. K om endanci Baz z n a ją  g en era ln e  w y 
tyczne C e n tra li i m uszą  um ieć działać sam odzielnie w  nag łych  w ypadkach . Z a 
w sze lką  cenę u trzy m ać  łączność rad iow ą. Pozostaje w y k o rzy stan ie  każdej n a d a 
rza jące j się o k az ji w y słan ia  poczty pew ną drogą, w  pierw szym  rzędzie  w y k o rzy s ta 
nie łączności k u rie rsk ie j dyplom atycznej p rzyjació ł.

S p ra w o zd an ie  K o m e n d a n ta  Bazy „W”

Ob. P o l e s i ń s k i  re fe ru je . Na w stęp ie  ch a rak te ry zu je  w a ru n k i p racy  B azy. 
W początkow ej fazie  s to sunek  W ęgrów  do Polaków  i sp raw y po lsk ie j nacechow any  
by ł dużą życzli-wością. S topniow o stosunek  ten, p rzyna jm n ie j sfe r  o fic ja lnych , zm ie
n ia ł się s ta le  n a  n iekorzyść. O becnie trzeb a  sobie powiedzieć, że sp ra w a  po lska n a  
W ęgrzech zn a jd u je  się w  ostatecznej likw idacji. Pociągnie to za sobą oczyw iście 
konieczność zupe łne j zm iany  m etod p racy  Bazy. Obecnie K o m en d an t Bazy je s t 
w  s tan ie  m o n to w an ia  sieci p rzekaźniczej ściśle zakonsp irow anej, o p a rte j n a  pozy
sk an y ch  k o n ta k ta c h  lokalnych . Nie u ła tw ia  p racy  bazie obecność w ie lu  i w ie lo rak ich  
p laców ek  po lsk ich , z k tó ry ch  każda m a am bicję  m ontow ania n a  w ła sn ą  ręk ę  w y 
w iad u , k o n trw y w iad u , no i oczywiście w łasnej łączności z K ra jem . Z d a rz a ją  się w y
p ad k i p o d k u p y w an ia  p rzez  te  placów ki p rzew odników  na S łow ację, k tó rzy  do ty ch 
czas byli zaangażow an i p rzez Bazę. S tw arza  to atm osferę  k o n k u ren c ji, d a je  pole do 
szan tażu , u tru d n ia  p racę  i w  rezu ltac ie  pow iększa koszty p racy . N iek tó re  z ty ch  
p laców ek  są w  k o n tak c ie  z w yw iadam i obcymi. R eferen t p rzy p o m in a  sp raw ę  k o n 
ta k tu  K (100) z In te llig en ce  S erv ice i dom aga się energicznej in te rw e n c ji C en tra li 
w  p o rozum ien iu  z O ddziałem  II, gdyż w  obecnym  stan ie  rzeczy g roz i sypan ie  się 
w za jem n e  ty ch  różnych  p laców ek, p racu jących  na tym  sam ym  g runc ie , w  tym  sa 
m ym  środow isku  i n a  tych  sam ych szlakach.

R efe ren t c h a ra k te ry z u je  poszczególne nasze o fic jalne p laców ki is tn ie ją c e  n a  W ę
g rzech  i w spó łp racę  z n im i.

Poselstw o  — żadnej pom ocy, żadnych in te rw en c ji na korzyść p ra c y  Bazy n aw et 
w  tych  w y p ad k ach , gdy trzeb a  było in terw en iow ać po p ro s tu  w  in te re s ie  p re s tiżu  
sam ego P o se ls tw a : dom in u je  obaw a przed n arażan iem  się. P rzec iw n ie , często K o- 
m en d a t B azy sp o ty k a ł się z u tru d n ien iam i; szczególnie do tk liw e  by ły  tru d n o śc i 
w  w y rab ian iu  p aszp o rtó w  i po trzebnych  dokum entów . O u s to su n k o w an iu  się P osła  do 
B azy i je j p racy  św iadczy  sp raw a  służby obcej w  poselstw ie, p o d e jrzan e j o kon 
ta k ty  z G estapo  (L aube i służąca W ęgierka), k tó re j poseł nie z likw idow ał, pom im o 
żąd an ia  ze s tro n y  K o m en d an ta  Bazy i Szefa Ekspozytury , a n a w e t pom im o decyzji 
C en tra li M SZ. S p raw ę  tę poseł p o trak to w a ł w  płaszczyźnie o sob iste j obrazy.

K o n su la t — początkow o stosunki były  przykre , obecnie w a ru n k i w spó łp racy  
lepsze. U rzędnicy  K o n su la tu  zajm ow ali się p rzed tem  p rze rzu can iem  poczty  p ry w a t
nej do K ra ju .

K om ite t O b yw ate lsk i je s t raczej p ry w a tn ą  ekspo zy tu rą  P P S  d la  łączności z K ra 
jem : tu ta j re fe re n t po ru sza  jeszcze raz  sp raw ę  organ izow ania na  w ła sn ą  ręk ę  łącz 
ności przez poszczególnych m in is trów  za pośrednictw em  sw oich  delegatów , co 
w prow adza  zam ieszan ie , u tru d n ia , a naw e t sypie robotę Bazy i E k sp o zy tu ry . N ie
k tó rzy  z ludz i p racu jący ch  z ram ien ia  innych  m in is trów  są n a  żołdzie obcych w y 
w iadów ; co do K siążka , k tó ry  p racu je  z ram ien ia  m in. S tańczyka  w  K om itec ie  O by-
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w ate lsk im , K o m en d a t B azy m a  dow ody jego  w sp ó łp racy  z In te llig en ce  S erv ice  — 
przechw ycono m eldunk i.

S z e f  O d d z i a ł u  I I  o św iadcza, że p ro s i o te  dow ody i za jm ie  się tą  sp raw ą. 
T ow arzystw o  P o lsk o -W ęg iersk ie  za jm o w ało  się rów n ież  do n ied aw n a  p rzesy łan iem  
n a  w ła sn ą  rę k ę  pocz ty  p ry w a tn e j do K ra ju ; in n e j dz ia ła lności poza tą  w łaśc iw ie  nie 
objaw iało .

E m ig rac ja  n asza  na  W ęgrzech  p rz e ja w ia  p rz e ra ż a ją c ą  gadatliw ość . S yp ią  n a 
zw iskam i ludzi p ra c u ją c y c h  w  K ra ju , p rzew odn ikó w , k tó rzy  u ła tw ili im  ucieczkę, 
syp ią  e ta p y  i szlak i. W aru n k i p rz e s łu ch iw an ia  zbiegów  z K ra ju  są w  K onsulacie  
ok ropne. P rz e s łu c h u je  się w  obecności g ro m ad y  in te re sa n tó w , oczeku jących  n a  sw ą 
ko le jkę , a p rzecież w  te j g rom adzie  ro i się od ag en tó w  w y w iad u  n iem ieck iego . T rze 
b a  kon ieczn ie  tem u  w szy stk iem u  p rzec iw dzia łać . D użo lu d z i z naszej em ig rac ji zde
m ora lizow anych ; w sy p u ją  w ła sn y ch  ro d ak ó w ; w sp ó łp ra c u ją  z w yw iadam i obcym i; 
m ag. w e te ry n a r ii B oguliń sk i w sy p a ł p o lic ji w ęg ie rsk ie j w a lizy  z b ron ią .

Obozy — o rg an izo w ały  rów n ież  n a  w ła sn ą  rę k ę  pocztę do K ra ju ; m. in. p o śred n i
czyły w  p rze sy łan iu  poczty  p rzychodzące j z F ra n c j i;  stw ierdzono , że tą  d rogą  w y 
c ieka  dużo w iadom ości w o jskow ych , kon ieczne  zaostrzen ie  n ad zo ru  ze s tro n y  cen
zury . K o m en d at B azy stw ie rd za , że czyn ił w sze lk ie  w ysiłk i, aby  opanow ać g a d u l
stw o i n ied y sk rec ję  listow ną , ale  p o trzeb n e  je s t w y d an ie  odpow iednich , ja k  n a j
o strze jszych  zarząd zeń  ze s tro n y  w ład z  c e n tra ln y c h  i n ac isk  na  ich  w yko n y w an ie ; 
K o m en d at B azy w  sw oich  u s iło w an iach  n a rz u c e n ia  dyscyp liny  m ilczen ia  i w p ro w a 
dzen ia  ład u  w  zak res ie  łączności z K ra je m  n ap o ty k a  n a  w ie lo rak ie  opory.

Ob. H e c z k  a — streszcza  za rządzen ia , ja k ie  zo sta ły  w  te j m ie rze  w y d an e  przez 
p re m ie ra  i m in is tra  sp ra w  w ojskow ych . Z apow iedziane  u tw orzen ie  p laców ek  dla  
ogólnej i p o lityczne j łączności z K ra jem , w sp ó łp racu jący ch  z B azam i, pow inno  się 
przyczyn ić  do u p o rząd k o w an ia  stosunków .

Ob. D r z e w i c a  ob iecu je  ze sw ej s tro n y  dołożyć s ta ra ń , by zacisnąć dyscy 
p linę  w śród  em ig rac ji i w  obozach  o raz o p anow ać  gad u ls tw o  i n ied y sk rec ję .

Ob. P o l e s i ń s k i  — to  jeszcze n ie  w szystko  d la  zobrazow an ia  chaosu  in s ty 
tu c ji polsk ich , w za jem n ie  sobie p rzeszk ad za jący ch , a n a w e t szkodzących. O sta tn io  
p o jaw ił się na  te re n ie  W ęgier n ie ja k i m a jo r  L ip e se y -S te in e rt; m isji jego b liże j n ie  
zna, w ie  ty lko , że m a jo r L ip e se y -S te in e rt n a w iązu je  k o n ta k ty  z W ęgram i — to jes t, 
zdan iem  jego, rzecz b a rd zo  n iebezp ieczna , w obec s tw ierd zo n e j głęboko sięga jące j 
w sp ó łp racy  W ęgrów  z  N iem cam i.

Ob. R y b k a  s tw ie rd za , że p rzec iw ko  m a jo ro w i L ip esey -S te in e rto w i są w  K ra 
ju  p o d e jrzen ia  o zd e frau d o w an ie  znacznej sum y p ien iędzy ; m a te r ia ły  w  te j sp raw ie  
m a R akoń  p rzysłać .

Ob. P o l e s i ń s k i  w  dalszym  ciągu  c h a ra k te ry s ty k i w a ru n k ó w  p racy  Bazy 
podk reś la , że w y w iad  n iem ieck i n a  te re n ie  W ęg ie r je s t obecn ie  zo rgan izow any  na  
b a rd zo  w ie lk ą  skalę , o ile  p rzez  d ług i czas n ie  ła p a ł on naszej p racy  ro b io n e j z W ę
g ie r n a  K ra j, o ty le  te ra z  is tn ie ją  poszlaki, że zaczyna w chodzić  n a  n aszą  ro b o tę ; 
syp ią  i W ęgrzy i n a s i rodacy . D la tego  trz e b a  zaostrzyć  czujność i k o n cen tro w ać  p ra 
cę w  rę k u  n iew ie lk ie j ilości bezw zg lędn ie  zau fan y ch  ludzi, a n ie rozsiew ać ją  na  
w ie lk ą  ilość ludzi i in s ty tu c ji w za jem n ie  k o n k u ru ją c y c h  ze sobą.

R ów nież i w ładze  z P a ry ż a  p o p e łn ia ją  czasam i n ied y sk rec je , k tó re  m ogą m ieć 
bardzo  p rzy k re  sk u tk i; K o m en d an t B azy o trzy m u je  bezpośredn io  p ism a z P re z y 
d ium  R ady  M in istró w  w  sp raw ie  p rze rzu tó w  do K ra ju  ad reso w an e  na  p u ł k o 
w n i k a  K ra jew sk iego . P oza  n ied y sk re c ją  b a rd zo  n iep rzy jem n ą  p o w sta je  p y tan ie , 
co m a w  ty m  w y p ad k u  ro b ić ; czy w ykonyw ać  po lecen ia  p rzy s łan e  bezpośredn io , n ie
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p rzez K om endę G łów ną Z W Z ,  bo tych  in s ty tu c ji zw racających  się z żąd an iam i do 
n iego b ezpośredn io  je s t coraz w ięcej; o sta tn io  o trzym ał bezpośredn io  z M S W ojsk, 
z a rząd zen ia  w  sp raw ie  ew akuac ji m łodzieży. O baw ia się, że ta  k o resp o n d en c ja  z in 
nym i in s ty tu c ja m i cen tra ln y m i zupełn ie  go w sypie.

P rzech o d ząc  do sp raw y  o rgan izacji p rze rzu tu  do K ra ju , ob. P o les iń sk i p rzed 
staw ia  w y k re s  ru c h u  p rzez gran icę ludzi w ysłanych  przez Bazę. W k w ie tn iu , k iedy  
b y ła  m asa  zło tych  do przerzucen ia , na tężen ie  ru ch u  osiągnęło cy frę  52 ludzi p rz e 
rzuconych  przez  B azę na  ta m tą  stronę. Je s t to rekordow a cy fra , m oże n aw et n a su 
w a ją c a  pew ne zastrzeżen ia , że g ran ica  je s t przeciążona, zw łaszcza że oprócz ru ch u  
reg u lo w an eg o  p rzez  Bazę is tn ie je  jeszcze ruch  dziki. Do te j in ten sy w n o śc i zm u 
szała  je d n a k  p o trzeb a  p rzepchan ia  p ien iędzy  na czas, aby m ogły być w  K ra ju  w y 
ko rzy s tan e . O prócz p ien iędzy  p rzerzu can a  by ła  poczta o rg an izacy jn a  i m a te r ia ł. 
T ech n ik a  p rz e rz u tu  do K ra ju  szw anku je  jeszcze po tam te j s tro n ie  g ran icy , m ian o 
w icie  K rak ó w  n ie  rozbudow ał pu n k tó w  odbiorczych i szlaków  dalszego tra n sp o rtu . 
K o n arsk i, k tó ry  m ia ł te  sp raw y  w yregu low ać i p rzynieść za pow ro tem  do B azy h a 
sła  i ad resy , h as ła  zapom niał, zaś ad resy  pom ieszał, a n a w e t poda ł tak ie , k tó re  
późn ie j nie chcia ły  odb ierać  przerzu tów .

D elegat R ak o n ia  p o staw ił za rzu t K om endantow i Bazy, że w  sp raw ach  p rz e rz u tu  
k o re sp o n d u je  bezpośredn io  z K orczakiem .

Ob. P o l e s i ń s k i  w y jaśn ia , że ko respondencja  ta  do tyczy ła  w y łączn ie  b u d o 
w y sz laków  p rzerzu tow ych , bez czego n ie m ożna było ruszyć z m iejsca .

W dziedzinie w yszko len ia  specjalnego  Baza ,,R” zrobiła, ile m ogła ; ob. P o lesińsk i 
d a je  w ykaz kursów , p ro g ram y  i ilość ludzi, k tó rzy  ukończyli poszczególne k u rsy . 
W aru n k i szko len ia  s ta ją  się coraz cięższe, coraz tru d n ie j zakonsp irow ać  ludzi po 
w o ływ anych . T rzeba , żeby K ra j określił, jak ie j ka tego rii sp ec ja lis tó w  i ilu  m a ją  szko
lić Bazy, z tym , żeby te  żądan ia  obliczone były w  g ran icach  m ożliw ie skrom nych , 
gdyż w sypa  k u rsó w  m oże w sypać całość p racy  Bazy.

W sp raw ie  m a te ria łó w  w ybuchow ych Ob. Polesińsk i n a rzek a , że p rz y ja c ie le 47 
n a d sy ła ją  m u  m asę  że la tyny  w ybuchow ej; K raj tego nie chce, m a te r ia ł  tru d n y  
i n iebezp ieczny  do p rzechow an ia  i tra n sp o rtu ; zaw ala i n a ra ż a  m eliny . Co z n im  
rob ić?  Od A nglików  o trzym ano  p a rtię  zapaln ików  bez in s tru k c ji użycia . S k rzy n k i 
z m a te r ia łe m  spec. m oże są bardzo dobrze skom pletow ane i p rzy s to so w an e  do z a 
k o p an ia  na  d łuższy p rzeciąg  czasu, ale  są n iep o rta ty w n e; B aza m u si je  rozdzielać, 
gdyż są za duże do n ies ien ia  przez jednego  człow ieka. P ak o w an ie  n ie  odpow iada 
w ym ogom  bezp ieczeństw a; nie daw ać m eo lin itu  razem  ze szn u ram i i zapa ln ikam i. 
N ajgo rze j p rz e d s ta w ia  się  sp raw a z lo n tam i w ybuchow ym i; za m ało  d a ją  lon tów  
B ickforda. P rzy rząd y  spec ja lne , praw dopodobnie do n iszczenia u rząd zeń  k o m u n ik a 
cy jnych , p rzyszły  rów n ież  bez in s trukc ji.

Z m elinam i je s t obecnie  k rucho ; o db ió r na tam te j stron ie  n ie  idzie, d latego  m e
lin y  n a  te j stro n ie  są za tk an e  m a te ria łam i w ybuchow ym i. T rzeb a  coś z ty m  zrobić.

Ob. H e c z k a  w y jaśn ia , że na podstaw ie  rap o rtó w  R ak o n ia  zo sta ła  już  u re 
gu lo w an a  z p rzy jac ió łm i sp raw a  rod za jó w  m ateria łów  spec., ja k ie  m a ją  być d o s ta r
czone; om ów iono rów nież  sposób kom pletow an ia  i opakow an ia ; zażądano  daw an ia  
do każdej p rzesy łk i po k ilk a  sztuk d rukow anych  in s tru k c ji. Co się tyczy  n ieu ży 
tecznych  zapasów  że la ty n y  w ybuchow ej, to  trzeb a  ją  zniszczyć, zatop ić  w  w odzie. 
W ykluczone je s t je j tran sp o rto w an ie  do K ra ju  — m a te ria ł n ieuży teczny .

Ob. D r z e w i c a  ob iecał zająć się sp raw ą d o starczan ia  m a te ria łó w  spec. 
p rzy jac ió ł. Z w raca  uw agę jed n ak  n a  to, że Bazy m uszą ta k  robić, by  n ie  trz eb a

47 T erm in  uży w an y  w  żargonie  podziem nym  dla oznaczenia a lian tó w , tu  n a j 
p raw d o p o d o b n ie j F rancuzów .
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było żądać od p rzy jac ió ł p rz e ry w a n ia  d o staw ; a w ięc n ie  dopuścić do tw o rzen ia  się 
za to rów  n a  m e lin ach .

Ob. He c z ka p rzy p o m in a , że w  ra m a c h  zag ad n ien ia  łączności lo tn iczej z K ra 
jem  rozw ażana  je s t ró w n ież  sp ra w a  z a o p a try w a n ia  K ra ju  tą  d rogą  w  m a te ria ł spec.

Ob. P o l e s i ń s k i  o b ra z u je  sp raw y  bu d że to w e B azy „W ”. P ien iędzy  b ra k o 
w ało  od początku , B aza p raco w a ła  za pożyczone p ien iądze . W m ia rę  ja k  zad an ia  d a 
w ane B azie zw iększały  sw ój zak res , ro s ły  rów nocześn ie  i w y d a tk i. W ystarczy  spo j
rzeć i po rów nać w y k re sy  ru c h u  g ran iczn eg o  z m a rc a  i k w ie tn ia , by  zdać sobie sp ra 
w ę z tem p a  w z ro s tu  w y d a tk ó w . T rzeb a  w ziąć  p rzy  ty m  pod uw agę, że i ludzie 
nauczy li się speku low ać  i w a ru n k i k o n sp ira c ji p ogarsza ły  — ty m  sam ym  koszta  
p rze rzu tu  zw iększały  się. P ozycja  kw o t do d a tk o w y ch  na  łap ó w k i d la  różnych  w ładz 
n a  S łow acji i W ęgrzech pęczn ia ła . W ołanie K o m en d an ta  B azy o pow iększenie  bu d że 
tu  n ie  odnosiło  sk u tk u  — p rzec iw n ie , C e n tra la  m ia ła  s ta łą  ten d en c ję  obcinan ia  p ie 
n iędzy, rów nocześn ie  s ta w ia ją c  coraz to w iększe  zadan ia . Cóż m ia ł rob ić  K o m en d an t 
B azy? N akazana  p raca  m u s ia ła  być w y k o n an a ; K ra j żąda ł pom ocy, m usia ła  m u  być 
dana . Poza ty m  m aszy n eria  B azy, puszczona raz  w  ruch , n ie  m oże być za trzy m an a  
ta k  ła tw o  i b ezk a rn ie  d la  da lsze j p racy . A  w ięc K o m en d an t B azy rob ił dalej sw oją 
p racę, n ac ią g a jąc  ro zm aite  nasze  in s ty tu c je  n a  p raw o  i lew o; tro ch ę  p ien iędzy  w y 
żeb ra ł z ew ak u ac ji, tro ch ę  z p ro p ag an d y , w reszc ie  — ro b ił d ług i; zad łużen ie  Bazy 
do 1 m a ja  w zrosło  do 7000 pengö. R e fe re n t sk ład a  m a te r ia ły  ob razu jące  gospodarkę  
finansow ą s tw ie rd za jąc , że p rzed s taw io n y  p re lim in a rz  bud że to w y  uw aża za m in i
m alny .

Ob. H e c z k a  stw ie rd za , że z ad an ia  fin an so w e B azy „W ” były  w  p rzew ażne j 
m ierze  i w  g ran icach  m ożliw ości bud że to w y ch  u w zg lędn iane  przez C en tra lę . Może 
w sk u tek  b ra k u  dob re j łączności pom iędzy  C e n tra lą  a Bazą, decyzje C en tra li 
p rzychodziły  nieco spóźnione w  sto su n k u  do tem p a , w  jak im  rosły  w y m ag an ia  B a 
zy. A le w idzim y, że B aza d aw a ła  sobie ra d ę  — u m ia ła  rob ić  d łu gi — to dobrze. 
S p raw y  zasadnicze do tyczące g o sp o d ark i fin an so w ej Baz będą  om ów ione po zak o ń 
czeniu sp raw o zd an ia  obu k a n d y d a tó w  B azy i p rzep ro w ad zen iu  dy sk u sji nad  n im i. 
T u ta j jed n ak  od ra z u  trz e b a  zaznaczyć, że o cen ia jąc  dużą w y d ajn o ść  p racy  Bazy 
,,W ” K o m en d an t G łów ny p rzy zn a ł je j b u d że t stosunkow o w ysok i (2000 do larów  
i 20 tys. pengö); b u d że t ten  n ie  m oże być zw iększony.

Ob. P o l e s i ń s k i  p rzechodząc  do sp ra w  łączności, p o dk reś la , że od p o czą t
ku  sw ej p racy  jako  K o m en d an t B azy s ta ra ł  się u siln ie  o n aw iązan ie  łączności r a 
d iow ej z K ra jem . C ałe m nóstw o  w iadom ości nadcho dzących  z K ra ju  o raz  p rzek azy 
w anych  przez  C e n tra lę  o z n a jd u jący ch  się n a  te ren ie  K ra ju  s ta c jach  rad iow ych , 
okaza ła  się w  w iększe j części b u jd ą . O baw a p rzed  p ro w o k ac ją  zm uszała  do bardzo  
dok ładnego  um ów ien ia  hase ł k o re sp o n d en cy jn y ch  i e lem en tó w  techn icznych  r u 
chu, a to  w obec tru d n e j łączności k u r ie rsk ie j w y m ag ało  w ie le  czasu. G dy ju ż  dobito  
się do ja k ie jś  s tac ji, n aw e t w ów czas często okazyw ało  się, że s ta c ja  ta  pod w zg lę
dem  techn icznym  w  ogóle n ie  n a d a je  się do p racy . T ak  u p ad a ły  po kolei legendy  
o s tac jach  w e L w ow ie, K ołom yi, Sączu, K rak o w ie , G rodnie, W ilnie, T o run iu , W ar
szaw ie. W idoczne było, że bez  pom ocy z z ew n ą trz  n ie  będzie  łączności rad io w e j 
z K ra jem . K urie rzy , n aw e t dobrzy, w y sy łan i do K ra ju  d la  om ów ien ia  w a ru n k ó w  
ko resp o n d en c ji rad io w e j, zaw odzili; K o n a rsk i np. pom ieszał h a s ła  k o re sp o n d en cy j
ne i dużo czasu trz e b a  było n a  w y p ro sto w an ie  ty ch  rzeczy. S ta c ja  rad io  oddana  
B azie je s t dobra, ale n ie  m oże być z a k o n sp iro w an a  o lb rzym ia  m ach ina . B rak  odpo 
w iedniego  lo k a lu ; P oseł n ie chce opróżn ić  m ie jsca , choć je s t go dosyć w  gm achu . 
W rezu lta c ie  w ie lk ich  w y siłków  uda ło  się naw iązać  łączność rad io w ą  z W arszaw ą, 
K rak o w em  i L w ow em . K rak ó w  w ycofał się w k ró tc e  z ko respondenc ji, pow ód n ie 
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z n an y  — p raw dopodobn ie  obaw a przed podsłuchem . W e L w ow ie a resz to w an ie  
H  (101) p rze rw a ło  łączność rad io w ą z D (102). O becnie naw iązano  na now o łączność 
ze L w ow em , ze s ta c ją  Ż uka. K orespondencja  z C en tra lą  i B olkiem  — dobra . B rak  
d o b ry ch  o d b io rn ik ó w  dla zorganizow ania stałego nasłuchu ; p o trzeb n e  są dw a.

B aza s ta ra ła  się pom óc K rajow i w  zorgan izow aniu  sieci k o resp o n d en c ji p rze sy 
ła ją c  m a te r ia ł i części ap a ra tu ry , głów nie k ry sz ta ły  i lam py . R ad io stac je  w alizkow e 
p rz e sy ła n e  p rzez C en tra lę  — to k rym inał. Nie nada ją  się w  ogóle do tra n sp o r tu ; 
p om im o d w u k ro tn y ch  przeróbek  p rzerzucen ie  ich do K ra ju  po łączone było z bardzo  
w ie lk im  ry zy k iem  d la ku rierów . Z K ra ju  rów nież już p rzyszły  n a rz e k a n ia  n a  ten  
sp rzę t.

Ob. He c z k a  w y jaśn ia , że sp rzę t ten , o trzym any od A nglików , C e n tra la  oce
n ia ła  dobrze, że n a d a je  się on w m ałym  stopniu  tylko do K ra ju . Ju ż  w  C en tra li by ł 
on raz  p rz e ra b ia n y  p rzed  w ysłan iem  go do Baz. D latego C en tra la  d a ła  B azom  w y 
tyczne , że m a te r ia ł te n  m a być w ysy łany  do K ra ju  w tym  w y p ad k u , je ś li zażąda ją  
tego  z K ra ju  i jeś li K om endan t Bazy uzna przesyłkę za m ożliw ą. Je ś li n ie  — Bazy 
m ia ły  sobie pozostaw ić te s tac je  jako  sprzęt szkolny.

O becnie  zaczęliśm y o trzym yw ać od A nglików  m alu tk ie  s tac je , noszone n a  pasie. 
S p rz ę t te n  dostarczono  rów nież z b rak am i. Ze w zględu n a  m ały  zasięg  n a d a je  się 
on ty lk o  do łączności w ew n ętrzn e j. Zam ów iono w iększą ilość ra d io s ta c ji w a lizk o 
w y ch  o zasięgu  do 800 km . Będzie to  sp rzę t p ierw szorzędnej w arto śc i, a le p ierw sze 
sz tu k i m ożem y zacząć o trzym yw ać dopiero  za jak ieś dw a m iesiące.

Ob. P o l e s i ń s k i  w  sp raw ie lokalu  dla stac ji Bazy p rosi ob. D rzew icę  o p rzy 
sp ieszen ie  o d d an ia  przez ekspozy tu rę  O ddziału II odpow iedniego  lokalu , na  co już 
sw ego  czasu  ob. R aw icz w yraz ił zgodę. O dnośnie n ak azan e j ew ak u ac ji m łodzieży 
z K ra ju , ob. P o les iń sk i k o m un iku je , że przygotow ania do ak c ji są w  pełnym  to k u ; 
chodzi o u s ta len ie  p laców ek  przerzu tow ych  po obu stro n ach  g ran icy  i um ów ien ie 
h ase ł. S um y  przeznaczone na koszty ew akuacji uw aża za w ysta rcza jące . O biecu je  
sob ie  n aw e t n a  ty m  zarob ić  nieco d la  Bazy. O baw ia się ty lko , żeby w zm ożony ru c h  
n a  g ran icy  n ie  zasypał ru ch u  przerzutow ego K ra ju . Na zakończen ie  sw ego re fe ra tu  
o św iadcza, że obecnie po w yjeździe Z (103) w aru n k i w spó łp racy  B azy z E k sp o zy tu rą  
u k ła d a ją  się zupe łn ie  dobrze. U w aża, że K.W. d la  Bazy je s t zo rgan izow any  nieco za 
słabo , ale  je s t to w yn ik iem  b rak u  środków  potrzebnych.

Z e s tro n y  A ttach e  w ojskow ego są duże trudnośc i w  zak res ie  w e rb u n k u  ludzi 
p o trzeb n y ch  w  B azie. S p raw a  ta  w ym aga w yraźnego u regu low an ia . A ttach e  w o jsko 
w y m usi o trzy m ać  rozkaz  oddaw ania ludzi z obozów na zap o trzebow an ie  K o m en d an ta  
B azy. W a ru n k i k o n sp irac ji Bazy pogarszają  duże tru d n o śc i w  w y d o stan iu  d o k u 
m en tó w  w ęg iersk ich . K oszt jednego paszportu  w ęg iersk iego  w ynosi 500 p[engö].

31 M A JA  — P O  PO Ł U D N IU

Ob. H e c z k  a re a su m u je  sp raw y  dotyczące do tychczasow ej o rg an izac ji łączności 
z K ra jem .

1) sz lak i p rzerzu to w e, K om endan t Bazy „W ” w y jaśn ia , że w  raz ie  ew ak u ac ji 
B azy z W ęgier ośrodek  w  M iskolcz połączony będzie cz te rem a  sz lakam i z K ra jem ; 
n a  dw óch osadzen i ju ż  są rezydenci; [...] pozostaw iony będzie rów n ież  szlak  łączący 
W ęgry  z R u m u n ią  przez S ziget-U ngw ar. D la połączenia z Ju g o s ław ią  oprócz is tn ie 
jący ch  obecnie szlaków  ew akuacy jnych  rozbudow uje zapasow e szlaki.

P o ru szona  k ilk a k ro tn ie  sp raw a  w yposażen ia  szlaków  p rze rzu to w y ch  w  korony  
czechosłow ackie  zo sta ła  p rzez Bazę zała tw iona po sw ojej s tro n ie ; K ra j pow in ien  
m ieć zapas około  100 tys. koron  i około 3000 pengö; inaczej albo p rzep łaca ją  do la
ram i i zło tem , a lbo  m uszą czekać tygodn iam i na akcję; trz e b a  dać B azie dodatkow y
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k re d y t na  zak u p  p o trzeb n y ch  w a lu t d la K ra ju . W yposażen ie  sz laków  w y m ag a  w ięc 
pew nej reze rw y  p ien iężnej op rócz no rm aln eg o  b u d ż e tu  Bazy. [...] S tem p lo w an ie  s ta 
ry ch  koron  czeskich, co p ro p o n o w ała  C en tra la , je s t n a  m iejscu , na  B azie n iem ożliw e.

B olek na  w ypadek  ew ak u ac ji B azy z R u m un ii p rzy g o to w u je  szlak i p rze rzu to w e  
p rzez R um un ię  p rzy  pom ocy E k sp o zy tu ry ; e w e n tu a ln a  p lacó w k a  w  T im isoarze  na  
w ypadek , gdyby  droga p rzez B u łg a rię  b y ła  zbyt uc iąż liw a  w  opracow an iu .

2) Ł ączność rad iow a. S p raw y  łączności pom iędzy  B azam i a K ra jem  zostały  
szczegółow o om ów ione w  to k u  do tychczasow ych  dyskusji. N ajw iększą , n a jp iln ie jszą  
obecnie rzeczą je s t n ad es łan ie  p rzez  K om endy  z K ra ju  zap o trzeb o w ań  na  sp rzę t 
i p erso n e l specja lny , zaś p rzez C e n tra lę  w ydobycie  odpow iedn iego  sp rzę tu  i p rz e 
rzucen ie  p rzy  pom ocy Baz do K ra ju . O bow iązu jąca  in s tru k c ja  d la  k o resp o n d en c ji 
rad iow ej je s t dobra, ale jeszcze n ie  w  całej osnow ie zn an a  k o responden tom  w  K ra 
ju ; Bazy m uszą te  n iedoc iągn ięc ia  w yrów nać, p am ię ta jąc , że n ie  w olno in s tru k c ji 
rad iow ej daw ać pisem nie, ale  ty lk o  u stn ie  p rzez sp ec ja ln ie  dob ranych , bardzo  p ew 
nych  ku rie ró w . O w p ad k ach  ra d io s ta c ji na  te ren ie  K ra ju  n ie  w iadom o.

3) In n e  sposoby łączności z K ra jem . Ł ączność lo tn icza  ja k  ju ż  by ła  o ty m  m o
w a w  o p racow an iu ; czekam y n a  ra z ie  na  sp rzę t. Co do m ożliw ości w y k o rzy stan ia  
ru ch u  kolejow ego tran zy to w eg o  z R u m u n ii p rzez  o k u p ac ję  sow iecką d la  tra n s p o r tu  
m a te r ia łu  w  znaczn ie jszych  ilo ściach , B olek m a sp raw ę  p rak ty czn ie  p rzestud iow ać, 
uzgodnić z L eszk iem  i p rzed s taw ić  w niosk i. J e s t to  d roga  tru d n a  i ryzykow na, ale 
gdyby się udało  ją  zo rgan izow ać będzie  bard zo  w y d a tn a . Z re la c ji K o m en d an tó w  Baz 
i D elegatów  z K ra ju  w idać, że tzw . drog i dyp lom atyczne w  w iększości w ypadków  
zaw odzą. M ożna je  było w y k o rzy stać  w y ją tk o w o  ty lk o  d la  p rzesy łk i stosunkow o 
n ieznacznych  kw o t p ien iężnych ; d la  p rze sy łan ia  poczty  n a  ad re sy  o rg an izacy jn e  ab 
so lu tn ie  się nie n ad a ją . Tzw . okaz je  w y ją tk o w o  dobre  bard zo  w y d a jn e , jeśli chodzi 
o w ysy łk i p ien iężne, np. M ik ic iń sk i48, d ro g a  b u łg a rsk a  49, są p o d e jrzan e , a p rzy  tym  
bardzo  drogie. O rg an izac ja  ty ch  d róg  n ie  używ ała  n a w e t do p rzesy łan ia  p ien iędzy  
i n ad a l też  n ie zam ierza  z n ich  k o rzy s tać  ze w zględu  n a  bezp ieczeństw o  sitw y.

Ob. H eczka s tw ierdza , że w  zak res ie  łączności z K ra je m  te m a t k o n fe ren c ji zo
s ta ł w szechstronn ie  w y cze rp an y  i n ik t n ie  zgłasza d o da tkow ych  w niosków  te j  sp ra 
w y. Ob. H eczka p rzechodzi w  dalszym  ciągu  do om ów ien ia  zagadn ień  k o n sp irac ji. 
P rzy p o m in a  obow iązu jące  w  te j m ie rze  po stan o w ien ia  s ta tu tu  ZW Z oraz  w ydane  
przez K o m en d an ta  G łów nego in s tru k c je  i rozkazy  spec ja lne , u jm u jące  podstaw ow e 
zasady  konsp irac ji. W reszcie p rzy tacza  stw ierd zo n e  dotychczas n a jw ażn ie jsze  n ie 
dociągnięcia  u chyb ia jące  zasadom  k o n sp irac ji. Są one n a s tę p u ją c e : zby t pobieżny  
dobór ludzi n a  k u rie ró w  (Z am orsk i); n ieodpow iedn i dobór p e rso n e lu  sta łego  n a  B a
zach (K andel, C hm ielew ski, W alew ski); n ieodpow iedn ie  w a ru n k i zak w a te ro w an ia  
k u rie ró w  (w sypanie  S zym kow iaków  przez R aw icza); n ieodpow iedn i n ad zó r n ad  k u 
r ie ra m i p rzeb y w ający m i na B azie  ze s tro n y  K W ; w spó lne  odw iedzan ie  m ie jsc  p u 
b licznych  w raz  z p raco w n ik am i B azy, znanym i ju ż  w yw iadow i obcem u; n ieo d p o 
w iedn ie  stosow an ie  k ry p to n im ó w  w  k o resp o n d en c ji; s to sow an ie  w  jed n e j i te j sam ej 
depeszy na  p rzem ian  szy fru  i k l e r u 50; używ an ie  n ieodpow iedn ich  p ap ie ró w  i a t r a 
m en tów  do p ism a u ta jonego . Te w szystk ie  b ra k i m uszą  być u su n ię te , a szczególnie

48 A fe rzy sta , k o rzy s ta ją cy  z d o k u m en tó w  k o n su la  C hile, o ferow ał sw e usług i 
czynnikom  em ig racy jnym  d la  p rz e rz u tu  ludzi, poczty  i p ien ięd zy  na  tra s ie  P a ry ż  — 
W arszaw a. Z dem askow any  jak o  p o zo sta jący  n a  u słu g ach  G estapo  został u ję ty  i sk a 
zany  p rzez  sąd  b ry ty jsk i.

49 P rzez  „drogę b u łg a rsk ą ” ro zu m ie  się tu  u sług i o d daw ane  podziem iu  po lsk iem u
przez p raco w n ik ó w  b. p o se ls tw a  b u łg a rsk ieg o  w  W arszaw ie , do czasu  w y k ry c ia  tego 
k a n a łu  pocztow ego przez G estapo .

50 K le r (clair) — te rm in  fach o w y  d la  oznaczenia  n iezaszyfrow anego  te k s tu  d ep e 
szy, k o resp o n d en c ja  o tw a rty m  tek s tem .
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w zm ocn iony  m u si być nadzór kon trw yw iadow czy  nad em isa riu szam i i k u rie ram i, 
k tó rz y  n o rm a ln ie  grzeszą n adm iernym  gadulstw em  i n ieos trożnym  cyrku low an iem .

W d y s k u s j i  ogólnej,  ja k a  się w yw iąza ła  następn ie  na ten  te m a t, u sta lono  szereg  
w sk azó w ek  w  sp raw ie  konsp irac ji, a  m ianow icie:

—  N ie w olno  podaw ać kurierom , czy em isariuszom  w y sy łan y m  z K ra ju  nazw isk  
i a d re só w  p raco w n ik ó w  Baz i K om endy G łów nej, z w y ją tk iem  ad resó w  i hase ł ko n 
tak to w y ch , bezw zg lędn ie  koniecznych do w ykonania  zadania. K on ieczna  je s t zm iana  
p seu d o n im ó w  co pew ien  czas, zw łaszcza tych , k tó re  już za d ługo i często się p o w ta 
rz a ją :  G odziem ba, R akoń, H eczka.

—  T rzeb a  u sta lić  now e hasła  i znak i rozpoznaw cze już  n ap rzó d  n a  zapas, n a  w y 
p a d e k  w sy p an ia  obecnie używ anych haseł i znaków  rozpoznaw czych ; h as ła  i znak i 
rozpoznaw cze pow inny  być podw ójne — słow ne i rysow ane.

—  K onieczne  je s t w zm ocnienie ochrony  osób p rzybyw ających  z K ra ju  na  te ren ie  
B azy. KW  m u si p iln ie  baczyć, gdyż m ożna się spodziewać, że szereg  p ro w o k ato ró w  
p rzy b y w a  z K ra ju  i p rzes iąka  do in s ty tu c ji polskich dz ia ła jący ch  n a  em igracji. 
S zczególn ie  zagrożony  je s t te ren  Bazy w ęg iersk ie j, k tó rą  już  zan ad to  ludzie zna ją ; 
ze w zg lęd u  n a  bezp ieczeństw o  o rgan izacji w  K ra ju  B aza w ęg ie rsk a  p o w inna  już  te 
ra z  p rze jść  na  głębsze zakonsp irow an ie .

B azy, E k sp o zy tu ry  i K om endy o rgan izac ji w ojskow ej w  K ra ju  obow iązu je  w za 
jem n e  p rzek azy w an ie  sobie nazw isk  osób lub  organizacji, czy in s ty tu c ji d ek o n sp iru - 
ją c y c h  ZW Z, przez  sw oją  nieostrożność.

Ob. R y b k a  p ro p o n u je  w prow adzen ie  specjalnej p rzysięgi d la  k u rie ró w  i em isa 
riu szy , ta k  ja k  to  rob iono  w  K om endzie ZW Z w  W arszaw ie; w y s ła n n ik  n ie  m a p ra 
w a  pow iedzieć, sk ąd  przychodzi i co p rzynosi innym  osobom  niż tym , do k tó ry ch  
zo s ta ł przez w ysy ła jącego  sk ierow any. Tej dyskrecji ze stro n y  k u rie ró w  i e m isa r iu 
szy  w y sy łan y ch  p rzez C en tra lę  do K ra ju , szczególnie k u rie ró w  politycznych , nie 
by ło ; ich  g ad u ls tw o  i nadużyw anie  k o n tak tó w  je s t n iebezpieczne. D aw an ie  k o n ta k 
tó w  ta k im  osobom , ja k  M ikiciński, je s t groźne.

W zw iązku  ze sp raw am i k o n sp iracy jn y m i poruszył ob. P r a w d z i e  zagadn ien ie  
e w a k u a c ji Baz w  w y p ad k u , gdyby Ju g o sław ia  została nag le  bezp o śred n io  zagrożona 
ta k , że nie m ożna by łoby  ew akuow ać już  n a  południe ani B azy w ęg ie rsk ie j, an i r u 
m u ń sk ie j; w ów czas zosta je  jako rozw iązan ie  przejście Baz n a  zupe łną  konsp irac ję , 
a  w  raz ie  g roźby ich likw idac ji — ew ak u ac ja  do K raju . B aza ru m u ń sk a  pow inna 
w  k ażdym  raz ie  s ta ra ć  się w yszukać w  Sofii k ilka m elin  zak o n sp iro w an y ch  i o sa 
dzić n a  n ich  ludzi jak o  łączn ikow ych; m oże uda się naw e t o sadzić  zako n sp iro w an ą  
ra d io s tac ję . Ze S tam b u łu  bez pośrednich  punk tów  na  te re n ie  B u łg a rii i R u m un ii 
tru d n o  będzie  n aw iązać  łączność z k ra jem . Ze sp raw ą k o n sp irac ji w iąże się rów n ież  
sp ra w a  żąd an ia  przez  K om endan tów  Baz pokw itow ań z K ra ju  o ru c h u  ko resp o n 
d enc ji, a  szczególnie odb io ru  pieniędzy. N ie zawsze ludzie chcą  kw itow ać  z obaw y  
p rzed  w sypą. Ob. R y b k a  obiecuje tę  sp raw ę  załatw ić tak , ażeby  K om endanc i Baz 
żąd an e  pok w ito w an ia  o trzym ali. Na o d eb rane  pieniądze rob i s ię  p ro tokoły , a budżety  
m iesięczne  są rów n ież  w  form ie ogólnej u ję te j na piśm ie; d o k u m en ty  są odpow ied 
n io  zabezpieczone. P rzy  te j sposobności ob. R y b k a  stw ierdza , że L eon dał złoto R a- 
kon iow i i pośw iadczen ie  dane przez R ak o n ia  jes t au ten tyczne. N a uw agę ob. H e c  z- 
k  i, że trz eb a  żeby K om endy ZWZ w  K ra ju  s ta ra ły  się o m ożliw ości d o sta rczan ia  
p ien iędzy  drogą prze lew u , ob. P r a w d z i e  ośw iadcza, że m a  źród ło  prze lew ow e 
n a  L itw ę  — p. R om an  — w  opracow aniu . Po uzyskaniu  szczegółow ych in fo rm ac ji 
o sposobie i w a ru n k a c h  przelew u, pow iadom i o tym  C en tra lę  i R akon ia . Ob. H e c z -  
k a podk reś la , że szczególnie w  odn ies ien iu  do W ileńszczyzny sp ra w a  znalez ien ia  
m ożliw ości tr a n s fe ru  je s t bardzo  w ażn a  i p ilna, gdyż ja k  do tychczas te re n  ten  pod 
w zględem  łączności by ł d la  nas bardzo  tru d n o  osiągalny. N astęp n ie  ob. H eczka p rz e 
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chodzi do om ów ien ia sp raw  k w a te rm is trz o s tw a . P o d a je  k o le jn o  budżety  C en tra li, 
B az i o rgan izac ji w  K ra ju . J e s t  rzeczą  ja sn ą , że p ien iądze  przeznaczone na ro b o tę  
w  K ra ju  i n a  p ra c ę  Baz są sk rom ne, ale  trz e b a  się liczyć z naszym i m ożliw ościam i 
finansow ym i. W skazana je s t ja k  na jo szczęd n ie jsza  gospodarka , p rzy  czym  pam ię tać  
należy, że na  p ierw szym  m ie jscu  s to ją  p o trzeb y  o rg an izacy jn e , n a  d rug im  pom oc 
m a te r ia ln a  członkom  o rgan izacji.

Ob. P r a w d z i e  p rosi o zap ro to k o ło w an ie  w n io sk u  o z red u k o w an ie  poborów  o fi
cerów  i u rzęd n ik ó w  naszych  na em ig rac ji, a zn a jd ą  się p ien iądze  n a  robo tę  w  K ra ju  
i na pom oc K ra jow i. On w  sw oim  im ien iu  i w  im ien iu  sw oich  oficerów  ośw iadcza 
gotow ość o ddan ia  na  ten  cel 50% poborów .

Ob. H e c z k a  ciągnie  d a le j; K o m en d an t G łów ny  będzie się s ta ra ł podnieść budże t 
n a  robo tę  w o jskow ą w  K ra ju  i uzyskać  w iększe  k re d y ty  n a  te n  cel. Bazy nie d o s ta 
n ą  w ięcej, m uszą  oszczędzać. B udże t C en tra li s to i pod znak iem  sk ra jn e j oszczęd
ności; n a jw ięk sze  w y d a tk i w  dziale łączności, bo n a  tym  n ie  w olno oszczędzać. 
W dalszym  ciągu podaje  ob. H eczka uw ag i w  sp raw ie  gospodark i p ien iężnej i s p r a 
w ozdań  p ien iężnych . S p raw o zd an ia  Baz początkow o by ły  bard zo  n ie jasne , obecnie 
te b rak i usun ięto . K o m en d an t G łów ny k ładz ie  n ac isk  n a  zabezp ieczenie  dokum en tów  
p ien iężnych  w  każdym  w y p ad k u , gdyż za rzu ty  e w en tu a ln e  z zak resu  gospodark i p ie 
niężnej m ogą być zaw sze p o staw ione  i m uszą  być zaw sze bezap e lacy jn ie  o d p a rte ; 
do tego p o trzebne  są dokum en ty . B rak  je s t w ie lu  p o k w ito w ań  n a  p ien iądze  p rz e 
sy łane  do K ra ju  przez B azy; b ra k  ró w n ież  p ro toko łów  n a  p ien iądze, co do k tó ry ch  
stw ierdzono , że p rzepad ły . B rak i te  m uszą  być szybko  uzupełn ione. Co do gospodark i 
p ien iężnej w  K ra ju  i p ro w ad zen ia  księgow ości, to  K om endy  ZW Z m uszą  tę  księgo
w ość p row adzić , chociażby w  uproszczonej — ze w zg lędu  na  konieczność k o n sp ira 
cji fo rm ie; m uszą pam ię tać , że k iedyś trz e b a  się  będzie  z tych  p ien iędzy  w y li
czyć, a o za rzu ty  bardzo  ła tw o  i ch ę tn y ch  do s ta w ia n ia  zarzu tó w  nie  zb rakn ie . 
W reszcie ob. H eczka zw raca  uw agę K o m en d an to m  Baz na  w y d an ą  now ą in s tru k c ję  
o gospodarce m a te ria łem  n a  B azach ; m usi być ona  ściśle p rzes trzeg an a .

R O Z S Z Y F R O W A N E  P S E U D O N IM Y  I K R Y P T O N IM Y

U czestn icy  ko n feren c j i

D rzew ica — p łk  T adeusz W asilew sk i, p rzed s taw ic ie l O ddzia łu  II  Sz. N. W., a t
tach e  w ojskow y w  B elgradzie

H eczko — p łk  dypl. T. D em el, p rzed s taw ic ie l zag ran iczne j K om endy  G łów nej 
ZW Z

L u d a  — n ierozpoznany  p rzed s taw ic ie l K o m en d an ta  ZW Z na obszar w o jew ództw  
w schodnich

P raw d zie  — k o m en d an t B azy łączn ikow ej w  B ukareszc ie
P o les iń sk i — p łk  K ra jew sk i, k o m en d an t B azy łączn ikow ej w  B udapeszcie
R ad w an  — gen. G ustaw  Paszk iew icz , p rzed s taw ic ie l NW, zastępca  K o m en d an ta  

G łów nego ZWZ
R ybczyńska, R ybka — J a n in a  K aras ió w n a , ps. B ronka, m jr  AK, szef oddziału  

łączności K G  ZW Z
Ju lia n  — n ierozpoznany  w y słan n ik  K - ta  ZW Z na obszar n r  3
T ruszkow sk i — p łk  Ja n  S k o ro b o h a ty -Jak u b o w sk i, ps. Vogel, K aczm arek

P seu d on im y ,  k r y p to n im y ,  in ic ja ły  w y s tę p u ją c e  w  tekśc ie

S to la rsk i — gen. M ichał K a raszew icz -T o k arzew sk i, o rg an iza to r i p ie rw szy  K o
m en d an t SZP, sk ie row any , po p rzek sz ta łcen iu  S Z P  w  ZW Z na p oczą tku  1940 r., 
jako  K -t ZW Z na obszar w o jew ó d z tw  w schodn ich
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K orczak  — p łk  T adeusz K om orow ski, kom endant o b szaru  po łudniow ego Z W Z ,  
szef o rg an izac ji w o jskow ej na  tym  te ren ie , w cielonej do ZW Z

R akoń  — p łk  S te fan  Rowecki, ps. G rot, K om endant ZW Z w  GG i na  z iem iach  
w cie lonych  do R zeszy

L eszek  — Lw ów , a także  cały obszar N r 3 ZWZ 
B olek — B aza łączn ikow a w B ukareszcie  (Baza „R ”)
R om ek — B aza Ł ącznikow a w  B udapeszcie (Baza „W”)
B ogdan N iteck i — oficer K orpusu  O chrony P ogran icza kp t. S tu d z iń sk i 
ks. M (4) — ks. p łk  M iodoński 
W (5) — m jr  J a n  W łodarkiew icz
R yszard  (7) — inż. R yszard  Św iętochow ski (zginął w  1940 r. w  czasie p róby  p rz e 

d o stan ia  się za gran icę)
B ie rn ack i (8) — por. B iernack i
O (9) — O lchow icz (Str. Dem.) i O rzechow ski (ziem ianin)
F ilip  (10) — p raw dopodobn ie  płk B okszczanin 
K( l l )  — K ieleck ie
H (12) — m jr  H en ry k  D obrzański (Hubal)
T (13) — inż. S tan is ław  W itkow ski, ps. Tenczyński 
J  (21) — H en ry k  Józew ski, b. w ojew oda w ołyński 
B (22) — N o rb e rt B arlick i 
D (23) — S tan is ław  D ubois 
K (26) — rtm . F e lik s  Szym ański, ps. K onarsk i
A (28) — p łk  Jan u sz  A lb rech t, szef sz tabu  płk Row eckiego. P o p e łn ił sam obójstw o, 

gdy po a re sz to w an iu  w  1941 r. G estapo  usiłow ało w ykorzystać  go d la  w y w arc ia  
w p ływ u  na  dow ództw o ZW Z, dom agając się zap rzestan ia  d z ia ła lnośc i podziem nej.

D ok ładny  (30) — Je rz y  M ichalew ski, k u rie r, następn ie  p raco w n ik  sz tab u  ZW Z, 
później zaś D e leg a tu ry  R ządu  

L eszek — inż. L. L u ty k  z SL 
B (31) — p p łk  W acław  B erka  
N (35) — m jr  F ran c iszek  N iepokólczycki 
B ronka  (37) — Ja n in a  K arasiów na 
A dam  — k p t żand . C hędzyński 
S (39) — p p łk  Jó ze f S reb rzyńsk i 
M (41)— p isa rk a  H an n a  M alew ska 
M (42)— M. M alessa, ps. M arcysia 
K. S. (44) — m jr  T adeusz  K ru ik-S trzelecki 
L eon (45) — L eon C hrzanow ski 
Żuk — gen. Ż e g o ta -Jan u sza jtis
T rzaska  (48) — pp łk  Sokołow ski, członek ekipy w ysłanej do L w ow a przez gen. 

K araszew icza-T okarzew sk iego  w  celu o rganizacji tam  sieci ZW Z 
K lim ek — p p łk  K lem ens R udnicki 
T (50) — p p łk  S tan is ław  T hun  
Ł oziński — p p łk  P s tro k o ń sk i
L. S. (53) — m jr  L ip e sey -S te in e rt (vel L ipsz tey-S teiner), cz łonek  p ierw szej ek ipy  

o rg an izacy jne j SZ P , później usun ię ty  poza naw ias podziem ia za d e frau d ac ję  pow aż
nych sum  o rg an izacy jn y ch  

O (61) — O lszew ski
płk N iew iarow sk i — nazw isko  praw dziw e, członek ek ipy  w y s łan e j p rzez  gen. K a 

raszew icza-T okarzew sk iego  do Lw ow a d la  o rganizacji tam  sieci ZW Z
Ż (72) — Z y g m u n t Ż uław ski, jeden z przyw ódców  PPS, b. poseł n a  Sejm , członek
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M iędzynarodow ego B iu ra  P ra c y  w  G enew ie, s e k re ta rz  k la so w y ch  zw iązków  zaw o
dow ych; w  okres ie  o k u p ac ji racze j pozostaw ał n a  uboczu 

N (73) — adw . L eon  N ow odw orsk i
S (74) — W ito ld  S tan iszk is , p ro feso r SG GW  w  W arszaw ie , w  m łodości członek 

k o n sp irac ji „Z e t” , działacz S tro n n ic tw a  N arodow ego  i poseł n a  S e jm  z jego  ram ien ia  
N (75) — M ieczysław  N iedzia łkow sk i, je d e n  z n a jw y b itn ie jszy ch  p rzyw ódców  

PP S , pub licysta , b. poseł n a  S e jm  (1919—1935), członek  eg zek u ty w y  M iędzynarodów 
ki S ocja lis tycznej, o rg a n iz a to r  B a ta lionów  O brony  W arszaw y  w  1939 r.

H o llender — p raw d o p o d o b n ie  p o e ta  T adeusz  H o llen d e r
M (81) — p raw d o p o d o b n ie  p p łk  M ajew sk i, w y s łan y  w  g ru d n iu  1939 r. p rzez gen. 

K araszew icz -T o k arzew sk ieg o  w  jed n e j z ek ip  o rg an izacy jn y ch  jak o  k o m e n d a n t o k rę 
gu w ołyńsk iego  SZ P

K o rn e l — p p łk  E m il M acielińsk i, późn ie jszy  k o m en d an t ob szaru  lw ow skiego  ZW Z, 
z likw idow any  w  g ru d n iu  1941 r. z w y ro k u  sąd u  ZW Z pod za rzu tem  zd rad y

M (84) — A n to n i M azecki, p raw dopodobn ie  m jr  B an asiń sk i, w y słan y  p rzez  gen. 
K araszew icz-T o k arzew sk ieg o  jak o  k o m en d an t o b sza ru  B ia ły stok

G odziem ba — pseudon im  gen. K az im ierza  S osnow skiego  jak o  K o m en d an ta  G łów 
nego ZWZ

K  (95) — K audel
C h (96) — J a n  C hm ie lew sk i, w yższy u rzęd n ik  M SZ 
W  (98) — W alew sk i
K  (100) — P p łk  K o rn au s , b. dca 45 pp., w y słan y  n a  te re n  W ęgier z P a ry ż a  (p raw 

dopodobnie).
*

Od Redakc ji .  R ed ak c ja  zw raca  się z u p rz e jm ą  p ro śb ą  do czy te ln ików , k tó rzy  m o
g liby  dopom óc w  b liższym  w y ja śn ie n iu  sp ra w  o m aw ianych  w  p u b lik o w an y m  S p r a 
w o zd an iu  o raz w  u s ta le n iu  n ie ro zszy fro w an y ch  p seudon im ów , o n a d e s ła n ie  odpo
w iedn ich  in fo rm ac ji na  ad re s  R edakcji.
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